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Y W BANKU r U L 3 H 
Nominacja p ł k . Koca oznacza t rwa łość w a l u t y . — Doda tn ie 

w r a ż e n i e w zagranicznych k o ł a c h f inansowych 
Prezes Koc wyjechał do Paryże, były minister Zaleski da L i 

Warszawa, 8 lutego. Iszego pisze, że nominacia prezesa'ts.oca 
(B) Powołanie wiceministra Adama Jest interpretowana w Londynie jako 

Koca na stanowisko prezesa Banku Pol- oznaczająca, że Polska nie ma zamiaru 
skiego wywołuje za sobą szereg dużych | opuszczać „gold-standartu" albo wpro-
zmian personalnych na wyższych stano­
wiskach w ministerstwie skarbu i w Ban 
ku Polskim. 

Przedewszystkiem obsadzone zosta­
nie zajmowane dotąd przez wiceministra 
skarbu Koca stanowisko komisarza rzą­
dowego w Banku Polskim. Na to stano­
wisko powołany zostaje dyrektor depar­
tamentu obrotu pieniężnego w minister­
stwie skarbu dr. Włodzimierz Baczyń­
ski, długoletni spółpracownik prezesa 
Koca w ministerstwie skarbu. Równo­
cześnie powołany zostaje na stanowisko 
zastępcy naczelnego dyrektora Banku 
Polskiego dr, Jerzy Nowak, długoletni 
naczelnik wydziału kredytowego w mi­
nisterstwie skarbu, a ostatnio dyrektor 
biura ekonomicznego przy prezydjum 
rady ministrów. 

Ze stanowiska zastępcy naczelnego 
dyrektora Banku Polskiego, k tóre obej 
mie dr. Jerzy Nowak ustępuje dyrektor 
Jan Koziełł i przechodzi na emeryturę 
po 35-letniej pracy w bankach emisyj­
nych. W uznaniu wie lk ich zasług poło­
żonych dla Banku Polskiego przez dyr. 
Kozieł ła rada Banku uchwaliła przezna­
czyć kwotę 25,000 zl. na utworzenie 
funduszu stypendjalnego im. dyr. Kozieł­
ła. Odsetki od tego funduszu będą prze­
znaczone na wypłacanie stypendjów djla 
dzieci pracowników Banku Polskiego, 
kształcących się na zawodowych ban­
kowców. 

Naczelnikiem wydziału kredytowego 
Banku Polskiego mianowany został dr. 
Tomasz Buczkowski. Ze źródeł miaro­
dajnych informują, że przejście wicemin. 
Koca na stanowisko prezesa Banku Pol 
skiego oznacza pogłębienie jego wpływu 
osobistego na kształtowanie się polskiej 
polityki gospodarczej, walutowej i finan­
sowej. 

Prezes Koc kierując od 1930 roku 
polską pol i tyką walutową da? się poznać 
szerokim rzeszom kół gospodarczych w 
kraju i zagranica jako nieugięty i konsck 
wentny wyraziciel zdrowej polityki kre 
dytowej, opartej na nienaruszalności wa 
luty. Prace na stanowisku prezesa Ban­
ku ułatwiają prezesowi Kocowi jego roz 
gałęzione stosunki z zagranica, a szcze­
gólnie żywy kontakt osobisty ze świa­
tem finansowym francuskim, angielskim 
i amerykańskim. 

Jak wynika z pierwszych odgłosów 
zagranicy, nominacja prezesa Koca spot 
kała się z bardzo przychylnem przyję­
ciem przedewszystkiem w prasie bry ty j ­
skiej. Londyński „Times" podając w nu­
merze dzisiejszym wiadomość o miano­
waniu nrezesn K o r * dodaje, że nowy 
prezes Banku Polskiego ma ćcislc ko­
neksje z kolami iinatisowemi londyń-
skiemi, które: uwaiaja go za niezłomne- ( 

rfo zwolennika zdrowego pieniądza w, 

wadzać restrykcji dewizowych. 
Nowomianowany prezes Banku Pol-

Warszawa, 8. lutego. 
(B) Dziś wyjechał do Londynu prezes 

Banku Handlowego w Warszawie b. 
min. August Zaleski w sprawach insty­
tucji na czele której stoi. W Londynie 

skiego wyjechał dziś do Paryża celem p . Zaleski będzie gościem władz dwuch 

ae° F r a n c e " - ^ 2 ^ ° ' ™ B a , H wielkich banków angielskich a mianowi 
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Bank. 
Obie te wielkie instytucje bankowe 

pozostają w ścisłych stosunkach z Ban­
kiem Handlowym w Warszawie. W dro­
dze powrotnej prezes Zaleski zatrzyma 
się przez kilka dni w Paryżu, gdzie zet­
knie się z francuskiemi kolami bankowe 
mi. 

Zajścia w pow. konińskim 
Trzy osoby zabite, kilka rannych 
Łódź, 9 lutego. 

Polska Agencja Telegraficzna donosi: 
W^związku z zajściami w Zagórowie 

pow. konińskiego organa bezpieczeń­
stwa publicznego dokonały w dnu 7 b.m. 
na polecenie w ładz prokuratorskich, pro­
wadzących śledztwo, aresztowań w pa­
ru miejscowościach, gdzie uk ry l i się 
sprawcy zajść. 

Aresztowania podżegaczy odby ły się 
sprawie i w spokoju. Jedynie we ws i 

Szetlewek funkcjonariusze policji spot­
kal i się z oporem k i lku luźnych grup, 
które podburzane przez nieodpowiedzial 
nych p rowody rów zaatakowały z zar 
sadzki czynnie fukcjonarjuszów P. P., u-
trudniajac aresztowanie 1 usiłując odbić 
aresztowanych, przyczem kilku poste­
runkowych policji zostało ranionych. 

. Po k i lkakrotnych bezskutecznych na­
woływaniach do rozejścia się i po odda­
nej salwie ostrzegawczej organa P. P. 

zmuszone by ły w obronie własnej użyć 
broni w wyniku czego 3 napastnicy zo­
stali zabici, kilku raniono. 

Po rozproszeniu awanturników przez 
policję i po dokonaniu aresztowań zapa­
nował spokój. 

•Energiczne śledztwo w sprawie zajść 
prowadzone . jest pod k ierownic twem 
władz sądowych. 

ZAKAZ NOSZENIA BRONI BIAŁEJ 
bez zezwolenia władz—Nie wolno również sprzedawać kastetów, bokserów i t.d. 

Warszawa, 8 lutego. \ rządzenie o zakazie noszenia i sprzeda-
(B) W związku ze swą zapowiedzią wania broni białej, 

stałej walki z przejawiającemi się coraz Na podstawie tego rozporządzenia 
częściej różnego rodzaju ekscesami — zakazane jest bez zezwolenia władz no-
wydal dziś minister spraw wewnątrz-' szenie przy sobie szabel, bagnetów, no-
nych W l . Raczkiewicz w porozumieniu ży i t. d. Ponadto przedsiębiorstwa han-
z ministrem przemysłu i handlu rozpo-' dlówe bronią nic będą mogły odtąd bez 

Rozruchy w Syrji trwają 
Wysoki Komisarz wyjechał do Paryża 

Jerozolima. 8 lutego. 
(PAT). Wskutek trwających wciąż 

krwawych niepokojów w Syrji, przy­
czem w dniu wczorajszym zginęło 10 o-
sdb, rokowania między wysokim komi­
sarzem francuskim de Martelem a przy­
wódcami moiiomctańskimi zostały od­
roczone. 

S.rrjl generalny w Syrji nie słabnie. 

Wysoki komisarz ma udać sle do Pa­
ryża. 

Bejrut, 8 lutego. 
(PAT) Dziś rano policja rozproszyła 

manifestantów w Damaszku. Uniwersy­
tet zamknięto. 

W Homs doszło do starć z manife­
stantami. Aresztowano kilkadziesiąt o-
sób. 

„Pożyczka obrony" w Anglji 
Wielka Brytan> gwałtownie się zbroi 

Londyn, 8 lutego. (PAT). I lament otrzymać ma z początkiem mar-
„Da i l y Tc legraph" donosi, iż rząd ca wyczerpujące wyjaśnienia, 

bry ty jsk i postanowił przyspieszyć w y - V 
konanie programu dozbrojenia tak, aby ' Londyn, 8 lutego, 
główną jego część zakończyć do roku (PAT). Jak podaje „Da i ly Herald" , JSern ^ s f f i ń s k 

zezwolenia władz sprzedawać broń no­
torycznie używaną przez elementy prze 
stępcze jak kastety, boksery metalowe, 
broń ukrytą w laskach, specjalne sprę­
żyny do bicia i t. d. 

Rozporządzenie min. Raczkiewicza 
w najbliższych dniach ukaże się w Dzień 
niku Ustaw R. P. 

Polsce. 
, Nominację nrezpsa Kocą należy u-
waźać — dodajp ..Times" — za dalsze 

plany utworzenia swego rodzaju mini-

Nowy wiceminister poczt 
Warszawa, 8 lutego. 

(B) Dowiadujemy się, że długoletni 
wiceminister poczt i telegrafów inż. Drze 
wiecki przeniesiony został na emerytu­
rę. Stanowisko wiceministra poczt i te­
legrafów obejmuje dyrektor poczty głó­
wnej w Warszawie — pułk. Argasiński. 

Sfutiemi ufcaraiii 
za demonstrację w kew"arni 

Warszawa, 8 lutego. 
(13) W cukierni warszawskie j p. f. 

.Bl ik le" od ki lku dni t rwa ł y demon­
stracje studentów, domagających się usu 
nięcia z orkiestry skrzypka Żyda. 

Ki lkakrotnie interweniowała policja 
aresztując ki lkunastu ż pośród demon­
strantów. Część z nich stanęła już przed 

cim i otrzymała kary 

W związku z tem pismo zapowiada sters"twa uzbrojenia, które""skoordynuje i ^ D z W staSTrzed s a d e m H u n i n r „ , wypuszczenie tak zw. „Pożyczki obro- wytwórczość rządową i prywatną oraz'wódcy S ^ B r S f t 
ny" na sumę 300 milionów funtów szter wydawać będzie zarządztnia. A K g ^ PgSjJS 

zapewnienie, Ż R P«lska nie hAr lz ie nrzed Hugów. Dziennik, zapowiada że powyż- wiające na wypadek potrzeby niezwło- Bronek — stud'ent Sad st'irośJńs ;<i Vi a 
siębrać żadnych eksperymentów wal»to- sze zarządzenia zostały spowodowane; cżne przejście od fabrykacj i pokojowej za! ich obu po 40 d n i ' b e ż w ż £ n * M 
wvch. Czołowy organ giełdy londyńskiej ostatmemi wydarzeniami na terenie do wojennej, są na ukończeniu. . [aresztu. • ' , L,' 
„Financial News" również z dnia dzi.siej międzynarodowym. W sprawie tej pa r - 1 ' 



2 „ R E P U B L I K A " nr. 39. Niedziela, 9 lutego I 9 i 6 r. 

Obrady budżetowe w komisji sejmowej 

Żyjemy między kapitalizmem a socjalizmem 
Z kapitalizmu klasycznego pozostała tylko metoda organizacji produkcji, 

natomiast system podziału dóbr wymaga zmian. — Zaufanie do 
inicjatywy prywatnej słabnie 

Nowa wicemin. Miedzińskiego o roli i zadaniach państwa 
Warszawa. 8 lutego. 

Na dzisiejszem posiedzeniu komisj i 
budżetowej sejmu sprawozdawca gene­
ralny p. Miedziński poświecił dłuższą 
część swego przemówienia rozważa­
niom ogólnym, zaznaczając, że nowy u-
strój wp rowadz i ! także bardzo donio­
słe zmiany w prawie budżetowem. 

Nowa 
wicemarsz. Miedzińskiego 

Postanowienia budżetowe naszej o-
becnej konstytucj i opar ły sie na wzo­
rach kolebki par lamentaryzmu, t. j . An ­
gl j i . Na tych wzorach jest m. in. oparte 

pozostawienie i n i c j a t ywy budżetowej 
jako p rawa rządu i wyłączenie od tego 
prawa L b ustawodawczych. 

Wy tyczne prac patrona tei reformy 
ustroju, Marszałka Piłsudskiego b y ł y 
zadziwiająco zgodne z praktyką angiel­
ską i historycznemi nawarstwieniami , 
które w y t w o r z y ł y obyczaje państwo­
w e angielskie. 

W art. 31 konstytucj i zostało ujęte, 
źe do sejmu należy ustalanie budżetu a 
nakładanie ciężarów na obywate l i . W 
t y m samym artykule znalazł się pkt. 3, 
k tó ry mówi , że funkcje rządzenia pań­
stwem nie nałożą do sejmu. 

Miel iśmy tu w naszych obradach nie 
jednokrotnie konieczność przypomina­
n i sobie, że wyda tkk to sa zawsze pjJjM 
datki i kto podwyższa wyda tk i państwa, 
ten podwyższa, tak czy owak, ciężary 
naRładaiie na obywate l i . Natomiast za­
sadą wy tyczną naszego prawa budże­
towego jest to, że rolą prz^dstawicie l -

• s łwa narodowego Jest raczej bronić spo­
łeczeństwo przed nadmiarem obciążeń, 
aniżeli inicjować, i że ta in ic jatywa Jest 
pozostawiona rządowi . 

Prawa Sejmu 
Obserwując ostatnie obrady komi ­

sji, sprawozdawca generalny zaobser­
w o w a ł , że niektóre opinję i przemówie­

niem zasady równości płacy 1 wprowa­
dzeniem rozpiętości według wartośc i i. 
wydajności pracy. Zerwano także z ne­
gowaniem dyscypl iny i w hierarchi i je­
dnostki w pracy zbiorowej. 

Te eksperymenty dziejące sie gdzie-
indziej są rzeczą dla nas cenna. Można 
stwierdzić, że metody produkcj i kapita­
l istycznej, dyscypl ina, jednostkowa hie­
rarchia, rozpiętość płac według wyda j ­
ności i w i r t o ś c i pracy — zostały przy­
jęte w ustroju socjal istycznym, czyl i te 
kapital istyczne metody pracy zdały e-
gzamin nawet w oczach dokt rynalnych 
w rogów . 

Tu jesteśmy niewątpl iwie na całej 
l ini i w; o d w r ó c ę do kapital istycznych 
metod wymiany , opa i tych na pieniądzu. 
Kapital istyczna m e r d a produkcj i zdała 
egzamin, socjalistyczna metoda — nie 
zdała egzaminu. 

W zakresie r^naz^cego panującego 
kapital izmu, ustrój kapitalUtyc^.riy p o j 

nia b y ł y łamaniem niety lko ducha ale 1 
l i te ry p r i w a . 

Jeżeli chodzi o niebezpieczeństwo 
n iety lko zbyt szczegółowego, ale zbyt 

'g łębokiego wkraczania w konstrukcję 
budżetu, to mieliśmy też do czynienia z 
tem zjawiskiem. 

Jesteśmy w naszych pracach—stwier 
dza mówca—pod obserwacja zewnętrz­
ną bardzo czujną. Nie widzę w tem nic 
złego. Nowy selm siedzi Jak na cenzu-
rowanem. Znajdujemy sir» W tei chwi l i , 
jeżeli chodzi np. o głosy w prasie, w pa­
radoksalne) sytuacj i : Kto wie . czy nie­
ma opozycji raczej przeciw seimowl, niż 
przeciw rządowi . Przeświadczenie, źe 
jesteśmy kry tyczn ie obserwowani zali­
czam do skutecznych podniet. Nato­
miast chciałbym zwrócić uwagę nn stro 
nę negatywną. K r y t y k a ma tendencję 
ściągania na niższy poziom nasze] pra­
cy. Bardzo często spotykamy sie z tem. 
że problemy i zagadnienia o k tóre się 
ścieramy, czy miedzy soba. czv z rzą­
dem, są ściągane do kwestii*. ..Ktoś ko­
muś stołka podstawia". Ktoś kogoś po­
piera. 

Bankructwo dotkryn 
Sytuacja, w k tóre j jesteśmy dziś, 

jest o ty le trudna, że zdaniem referenta, 
świat jest w okresie interregnum dok­
trynalnego, albowiem żadna z dok t rvn 
w swojej klasycznej formie nie panuje, 
a następca tronu iest jeszcze w łonie 
matki - p r z y s z ł p M ^ i ^ . , ^ 

MoWca rozwinął ten pogląd w n f u ż - i c 

szych rozważaniach na temat zarówno stroju kapital istycznego. Tak, jak w 
k ryzysu ustrojowego, jak i k r y z y s u ' metodach organizacji produkcj i , nie zdał 
s t ruk tury ekonomicznej. Na przykładzie [egzaminu ustrój socjal istyczny, tak w 
Rosj! Sowieckiej , która od roku 1918 re- zagadnieniu podziału dóbr wyproduko-
allzuje system socjal istyczny, referent [ wanych stoimy niewątpl iwie przed w y -
wykarmje, że państwo to powróci ło z razistą katastrofą ustroju kapital istycz-
biegiem czasu całkowic ie I zupełnie do nego. Nic jest bowiem w porządku, je-
zasad kapi tal istycznych. [żeli mi l jony ton dóbr wyprodukowanych 

Mamy tu też do czynienia z zerwa- — zboża, odzieży, ulega zniszczeniu, a 

jednocześnie mil jony ludzi cierpi głód i 
chłód. To rozumie każde dziecko. To 
iest n iewątp l iwy obiaw, że dany system 
w tej dziedzinie nie zdał egzaminu. To 
są rzeczy, które naprawdę wymagają 

naporem szaleństwa wo jny postawił re- j r e w i z ] i , u m v s , | u d z k l m n s J z n a l e z c w y J . 
Kordy pod naporem konieczności wojen-) 
nych, aparat produkcyjny kapital istycz­
ny dał olbrzymie rezttltaty co do moż­
ności swej produkcj i , rezultaty, które, 
nawiasem mówiąc, są jednym z powo­
dów dzisiejszego k ryzysu . 

Załamanfe ustroju 
kapitalistycznego 

W tej chwi l i bynajmniej cała zdalność 
apaYaru^frtfdMlWyinegoMiie -jest wyczer ­
pana i tutaj przechodzimy do stropy-ne­
gatywnej , do strony załamania się u-

ście z tego impasu, w k tó r ym się znaj­
duje. 

Mamy do czynienia z poważnem za­
łamaniem się ogółu dok t ryn , wa lka mię­
dzy k tó rymi była powodem ty lu przeżyć 
naszej młodości. Jednoczesne i równo­
ległe błędy zrobi ły obie te metody v/ o-
cenie i w przewidywaniu nrocesów, któ-

(Dalszy ciąg na str. 3-ej). 
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S p e c j a l n y s e r v i s . 
Warsztat reperacyjny zaopattzony we 
wszystk ie części zamienne do odbior­

n ików ELEKTRIT 

DR. FRYDERYK HEFTI 
prezydent Międzynarodowego Biura 

dla Zwalczania Niewolnictwa. 

prowadzi do niewolnictwa! 
Niewolnictwo w Etjopjf, Arabji, *Libji i Chinach 

Genewa, w lutym'. 
Dawno mm wybuch ł konf l ikt w A f r y ­

ce Wscodniej, zajmował nas problem 
niewoln ic twa w Abisyni i . Już w roku 
1923 wys ła l i śmy do Abisyni i naszego 
vice - prezydenta dr. Jerzego Montan-
don i od tego czasu stale u t r zymywa l i ­
śmy w Etjopji korespondentów. Ja sam 
niedawno zrobi łem podróż w celach nau 
kowych , za t rzymywa łem sie w Trypo-
lisie, Arabi i i przedewszystkiem w Li--

•bji i z własnego doświadczenia mogę 
zatem mówić o niewolnictwie. ' 

Po pierwsze należy zaznaczyć, że 
n iewoln ic two istnieje n iety lko w Ab i ­
syni i , lecz także w innych państwach 
afrykańskich. Na własne oczy widz ia­
łem w L ib j i rynek, na k tó r ym sprzeda­
wano ludzi — kobiety i mężczyzn, tak 
samo jak się sprzedaie byd ło . Podług 
sprawozdania naszych abisyńskich ko­
respondentów, na rynkach abisyńskich 
za dziecko do trzech lat nić sie nie pła­
ci, cena za dzieci od trzech do dziesię­
ciu lat wynosi ła 20 do 50 f ranków, za 
silnego mężczyznę do 50 lat płacono zaś 

-50 do 200 f ranków. Piękna kobieta ko­

sztowała na tych rynkach przeciętnie 
140 f ranków. 

Za najlepsze źródło n iewoln ików 
wśród ' mieszkańców Abisyni i uchodzi 
szczep Ghimarra. Murzyn i sa zbyt dzi­
cy i dlatego mniej nadają się na nie­
wo ln ików. B ia łych n iewoln ików w Abi­
syni i niema — w innych państwach są 
podobno także bial i n iewolnicy, lecz w 
poszczególnych wypadkach ty l ko : pier­
wszeństwo mają mieszkańcy, jak np. 
wyże j wspomniany szczep Ghimarra. 

80 procent n iewoln ików abisyńskich 
urodziło się w niewol i i nigdy nie zna­
ło innego losu. Pozostałe 20 procent są 
ofiaTami ń łowców n iewoln ików" . Pod­
czas gdy zdarzają się ty lko rzadkie w y ­
padki białych n iewolników, wśród łow­
ców i handlarzy n iewoln ików dominują, 
niestety, bial i . 

Obecnie aktualna jest kwestia zwa l ­
czania n iewolnictwa w Abisyni i . W tym 
wypadku przedewszystkiem trzeba spro 
stować różne mylne pojęcia. Tak czę­
sto s łyszy się zdanie, jakoby najokrop­
niejsze formy niewolnictwa panowały 

I w Etjopi i . Ludzie, k tó rzy tak mówią, 

zupełnie nie orientują się w tych spra­
wach. Zwiedzałem w Chinach rynk i , na 
k tórych sprzedawano n iewoln ików i 
przekonałem się, że przewyższają one 
wielokrotnie „wszelk ie afrykańskie w y ­
obrażania". W Muitsai widz ia łem „ r y ­
nek", na k tó rym kobiety wys taw ia ł y na 
sprzedaż swoje nieletnie córk i , rekla­
mując ich wdzięk i , w najordynarniejszy 
sposób. 

Samo niewolnictwo nic iest wcale 
tak potworne, jak polowanie na n iewol ­
n ików i r ynk i , na k tórych ich sie sprze­
daje. A te dwie rzeczy właśnie w Abi­
synii już zanikają. N iewoln ików spro­
wadza się przeważnie przez Czerwone 
Morze z Arab j i , a handlarze z Abisyn i i 
sprowadzają znowu n iewoln ików przez 
Czerwone Morze do Arabi i . Korzeń zła 
nie leży więc w samej Abisyni i . Prze­
ciwnie, n iewoln ic two abisyńskie stano­
w i zupełnie odmienny rodzaj niewolnic­
twa, i w łaśc iwie nie powinno wcale być 
tak nazwane. 

Zrobi l iśmy, zresztą, w tei dziedzinie 
zadziwiające odkrycie. Skonstatowal i ­
śmy np., źe niewolnicy, k t ó r ym ich pan 
padarował wolność, a sam udał się na 
dwa lata do Europy, po jego powrocie 
ciągle jeszcze znajdowali sie na jego 
majątku, spełniając tę sama robotę i 
protestując przeciwko uwolnieniu. Z w y 
jarkiem rzadkich wypadków abisyński 
niewolnik w istocie rzeczy w niczem 
nie różni się od naszych służących. 

Mimo to jednak Haile Selassie pro­
wadz i zaciętą walkę z n iewoln ictwem. 
P rawa negusa, które miel iśmy sposob­
ność poznać, są wzorowe. Oczywiście, 
że i k ryzys gospodarczy w cywi l izator-
skich dążeniach króla k ró lów okazał się 
bardzo korzystny. W idz imy więc, że 
k ryzys gospodarczy ma także swoje do 
bre strony! Abisyńscy panowie nic 
są bowiem w stanie u t rzymywać nadal 
n iewoln ików: oddalają ich tak. jak eu­
ropejska gospodyni oddala swoje sluża-
ce. W ten sposób problem r o z ^ T z n j c 
się stopniowo sam przez sie. częściowo 
rozwiązany zostaje od wewnąt rz . 

Jedna rzecz jest Jednak pewna: v r n ' -
kami gwał tu i wo jny problem niowol-
n ictwa w Abisynj i w żaden sposób nie 
może być rozwiązany. Wolna z n i f iw 0 ! ; 
n ictwem może ty lko donrowadzić do 
dalszego niewolnictwa.Jeżeli cywi l i za­
cja, do której flo.ile Selassie daźy. obia-
w ia mu się w kształcie samolotów, u-
zbrojonych w bomby, w tedy on zarów­
no jak i cały kra j zlękną- sie tei . .cywi ­
l izacj i " . Zanim wojna wybuchła. Abisy-
nia była na najlepszej drodze zwalcza­
nia n iewolnictwa. 

Jako prezydent L ig i anty-n iewoln l -
czej mam nadzieję, że negus będzie 
miał możność dokończyć S W P T O rozpo­
czętego dzieła dla dobra państwa abi-
syńskiego i ku l tury . 
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re stoją przed ludzkością. N iewątp l iw ie ' tów jest rzeczą, k tóra wymaga uregu-
Marks zostanie w dorobku naukowym 1 lowanla, która w dzisiejszym stanie rzc 
zawsze wie lką pozycją. Napewno jed 
nak nie okazał się dobrym prorokiem. 
Nie przewidzia ł Marks tego, że poczucie 
wspólnoty narodowej będzie mocniejsze 
niż poczucie solidarności międzynarodo­
w e j proletar iatu, solidarności k lasowe]. 
Kapital izm nic doceniał znowu impode-
rabl l jów w postaci elementów psychicz­
nych w świadomości ludzkiej górują­
cych nad uzilaniem świętego prawa ka­
pitału do renty, nic p rzew idywa ł w z r o ­
stu rol i inteligencji zawodowej w społe­
czeństwach nowoczesnych, a w szczegół 
ności udziału tej klasy w rządzeniu. 

czy została skompromitowana. Zanim 
w y t w o r z y się z tego nowa doktryna 

POZOSTAJEMY DZIŚ W STANIE 
P R Z E J Ś C I O W Y M , 

kiedy państwo bierze na siebie uregu­
lowanie tych rzeczy i Jest czynnikiem 
uprawnionym do koniecznych popra­
wek w podziale majątku narodowego. 

Rozwi jając zagadnienie etatyzmu 
oraz rolę in ic ja tywy p rywatne j w mi­
szem gospodarstwie uarodowem, wice­
marszałek Miedziński zauważył , że nasz 
kapitał częstokroć wola ł się chronić za­
granicą, aniżeli szukać rentowności w 
przedsiębiorstwach i Inwestycjach kra­
j o w y c h . 

Z drugiej s t rony zachodziło powolne 
narastanie oszczędności, ta mrówcza 
praca ciułaczy, k tóra za pośrednictwem 
aparatu f inansowego, zasila działanie in 
westycyjne, powstawanie i rozwi janie 
nowych przedsiębiorstw. Jakież mogło 
być nastawienie tego kapi tału do inicja­
t y w y prywatne j? Czyż się u nas nie t y ­
ka gazet, czy ludzie nie wiedzą o strasz 
l iwych bandyckich niszczycielskich w 

i swoich rozmiarach krachach i spekula-
Dzisiaj państwo nie jest sługą i pa- cjach amerykańskich? Czy nie ezytaliś 

cholk ic iu kapital izmu, Jak ło się zawsze my o Stawiskjadzic, o Kreugerze, czy 
mówi ło . Każdy w idz i , że państwo na własnej skórze wie lu nie odczuło 
wz ię ło na siebie limą rolę, rolę arb i t ra, I sku tków krachu Creditanstal tu? To są 
r r\i m A 1 -

ROSA PAISTWA 

»*«>**^** 
Nie w o l n o do tego dopuście! 

ŁR. 

NIEREGULARNE I NIEDOKŁADNE USUWANIE RESZFELT JE» 

DZENIA PRZY CZYSZCZENIU ZĘT.̂ W JESŁ ŹRÓDŁEM CHO­

ROBY ZĘBÓW. 

DLATEGO UŻYWAJCIE ROGULARNIE KALODONFU. 

JEGO ŁAGODNA PIANA DOCIERA WE WSZYSTKIE MIEJSCA, 

DO KTÓRYCH NIE SIĘGA SZCZOTECZKA, DELIKATNA SUB­

STANCJA CZYŚCI OMALJĄ, A SULFORLCINOLEOF ZAPOBIEGA 

POWSTANIU KAMIENIA NAZĘBNEGO, A JUŻ UTWORZONY — 

STOPNIOWO USUWA. 

•Uwaga! W y p r ó b u j c i e nowy eliksir K a l o d o n Y , 
oszczędny w użyciu, skoncentrowany, o wyb i t ­
nych wlasnoJcioch enłyse?łycznych. D u i y f la­
kon Z ł . 3. — 

rozsądzającego spory między klasami, 
spory nnędzy kapitałem i pracą, bada­LI?80

 . , " o ż , i , w o ś , c i ' czy niemożliwości 
Podwyżk i płac bez ruiny dla danego 
warsztatu pracy, godziwość czy gospo-
spodarcze uzasadnienie zysku. To są 

rzeczy, które działają w kierunku spo­
tęgowania tego zjawiska, że kapitał, a 
szczególnie kapitał drobny, przekładał 
bezpieczeństwo nawet nad wysok ie 
oprocentowanie, a szczególnie uciekał 
od r yzyka . ZAUFANIE DO I N I C I A T Y -

K A Ł O D O N T PRZECIW 

K A M I E N I O W I 

N A Z Ę B N E M U 

przeszły do prawa, do ustawodawstwa. 
To niema nic wspólnego z k lasycznym 
imperial izmem. 

Państwo dzisiaj stawia pewne gra-, 
nicc i pewną kontrole i nad świętem pra­
w e m i ' e i i t # w j w ś $ , - ^ flo*, 
bra powszćcnpcgp, jsta^wja ;g rMciŁ ; go-, 
dzjwości zysku." I na tera tle dochodzi-1 
my do zagadnienia etatyzmu i do za­
gadnienia gospodarki p rywatne j , a lbo-} 
v, lem budżety państw stały się t y m j 
aparatem, przez k tó ry odbywa się prze­
suwanie, przesiewanie dochodu społecz­
nego jednej w a r s t w y na drugą. Pań­
stwo stało się siłą, która z reguły p rzy łą ­
cza się do słabszego w walce ekono­
miczno - gospodarczej. 

Jeżeli chodzi o i lościowy i jakościo­
w y charakter prac ypaństwa, to mamy 
z niem do czynienia jako producentem 
niety lko w dziedzinie przedsiębiorstw 
pańs twowych. Państwo produkuje 
wprawdz ie nie towary , ale pewne u-
sługi społeczne. Tc usługi samo społe­
czeństwo rozszerza. Zasady klasycz­
nego kapital izmu zatem, gdybyśmy clicie 
l i tutaj stosować, to by łby do pewnego 
stopnia głos zza grobu, tak samo Jak 
głos zza grobu uważam tezę o „ u r a w n l -
I ćwce" . Jesteśmy raczej w fazie roz­
wo jowe j kapi ta l izmu, kontrolowanego 
przez państwo i Jego organa z punktu w l 
dzenia dobra powszechnego i dalszego 
postępu ludzkości. 

Przeciętny dobrobyt powszechny 
szedł naprzód. Dostępność dóbr, w y p r o ­
dukowanych dla szerokich mas szla na­
przód. Przeciętna stopa człowieka, ży ­
jącego w obrębie cywi l izac j i , podnosiła 
się, ale t y l ko do chwi l i pewnych prze­
rostów, pewnego powiedzia łbym z w y ­
rodnienia kapital izmu. 

To zwyrodnienie w idz i mówca nie­
ty lko w pewnem przekroczeniu miary 
godziwości zysków i w metodach uznawa 
nych za dobre, o ile prowadzą ty l ko do 
rentowności. Pok ł rvna sztywności cen 
niezależnie od tego. ile Jednostek się nro-
dukuie. by suma clobalna zysku by ła ta 
sama, iesi właśnie tem „zwyrodn ie ­
niem kapi ta l izmu". 

OSTATNICH L A T , JEST NIESLYCI IA-
NIE SŁABE. Na tem podłożu przy peł-

nej gotowości, którą napewno ma rząd 
pielęgnowania in ic ja tywy prywatne), ta 
in ic jatywa odgrywa ty lko minimalna 
rolę. 

.... Drobny wydatek, jakim i e s i cena losu naszej; 
Loteri i Klasowej nie stoi 
w żadnym stosunku do cał­
kiem realnych możliwości 
zdobycia jednej z wielkich, 
lub mniejszych wygranych, 
wynoszących blisko 

25.ooo.ooo złotych 
Kup zatem los do 1-ej klasy w szczęśliwej kolekturze 
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gdzie stale padają wielkie wygrane m. in. 

2 razy po 1.000.000. — Z ł O t y C h 
Listowne zamówienia załatwia się odwrotnie. 
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Mrozy i burze śnieżne w Aieryee 
Gwałtowny spadek temperatury we Francji 

Nowy Jork , 8 .utego. 
(Pat) — Trwającym już od 16 dni 

silnym mrozom w Stanach Zjednoczo­
nych, towarzyszy obecnie obfity śnieg. 
W Waszyngtonie powłoka śnieżna ma 
40 cm. grubości. Śnieg pada również w 
Nowym Jorku. Według meteorologów, 
opady śnieżne trwać będą bez przerwy 
ieszcze 24 godziny. W Badenii (stan 
Minnesota), temperatura spadła do 42 

stopni poniżej zera. 
Paryż, 8 lutego. 

(Pat) — Z różnych miejscowości f ran­
cuskich nadchodzą depesze o fal i zimna, 
k tóra nawiedziła zwłaszcza Sabaudję, 
gdzie w okolicach górskich notowano 20 
stopni mrozu. Również w Chalons-sur-
Marne, zarejestrowano przeszło 8 stopni 
poniżej zera. 

Poszukiwanie syntezy 
Jeżel ibyśmy poszukiwal i w y t y c z ­

nych, bez k tó ryc l i grozi nam błądzenie 
oraz kompromisy przypadkowe, a nic 
świadome, to sprawozdawca generalny 
przedstawia następujące wy tyczne . 

Z kapital izmu klasycznego ut rzyma­
ła się metoda organizacji produkcj i , na­
tomiast metoda podziału dóbr i produk-

l Panamerykańska konferencja pokojowa 
odbędzie się wiosną w jednem z państw amerykańskich 

Waszyngton, S lutego. 
' (PAT) . Powstał projekt zwołania na 

wiosnę lub latem panamerykańskiej kon 
ferencji pokojowej. 

In ic jatywę tego rodzaju omawial i a-
kredy towan i przy rządzie waszyngtoń­
skim reprezentanci dyplomatyczni A r ­

gentyny, Peru, Meksyku, Gwatemal i , 
Urugwaju. Bo l iw i i i Panamy. 

Konferencja, k tóra ma sic odbyć w , 
1 Meksyku. Hawanie lub Waszyngtonie 

ma na celu wykazanie pokojowego u-
sposobienia Ameryk i w porównaniu ze 
stosunkami panującemi w Europie. 

Przechodząc do planu inwestycy jne­
GO, p rzygotowywanego przez rząd, re­
ferent podnosi konieczność rozróżniania 
inwestycy j , pok rywanych z operacyj 
k redy towych . Pieniądze włożone np. w 
kabel telefoniczny, zamortyzują się SZYBJKP, ale już co do kolei niewiadomo 
czy oiia ha siebie zarobi. Na MAFGINESIE 

obecnego rozpędu do b u d o w y . dróg, 
mówca wyraża wątpl iwość, czy nie JEST 

on nadmierny wobec niepokrywania in ­
nych potrzeb. 

W dążeniu do osiągnięcia równowa­
gi budżetowej, towarzyszy rządowi lak 
największe uznanie izby, tein większe, 
że równowagę budżetu wiąże rząd z za 
sadą utrzymania zdrowej wa lu ty . Do­
póki mamy do czynienia z załącznikiem 
do ustawy skarbowej , k t ó r y m Jest pre­
l iminarz budżetowy, wyraża jący równo 
wagę. a nawet drobną nadwyżkę, 
wszystko jest w porządku. Gdy Jednak 
jest mowa o zamierzeniach inwestycy j ­
nych rządu na sumę ponad 200 mi l j . zl., 
to w y t w a r z a się, zdaniem mówcy , sy­
tuacja, Jakgdybyśmy miel i oprócz tego 
załącznika jeszcze drugi załącznik 

„ P L A N INWESTYCYJNY R Z Ą D U " 
k tó ry Jest planem w y d a t k ó w , opar tym 
na operacjach k redy towych i w nich 
ma znaleźć pokryc ie. Wszystko będzie 
w porządku, stwierdza referent, Jeżeli 
us łyszymy oświadczenie, że rząd przed 
s tawi sejmowi plan Inwestycy jny do 
zatwierdzenia ustawowego. 

Jeżeli ten plan nie będzie wniesiony 
do sejmu, to jednak trzeba tu przypom­
nieć, że wyda tk i te są tak, czy owak 
podatkiem, że nakładanie obciążeń na 
obywate l i Jest prawem sejmu i że spra­
w a planu inwestycyjnego musiałaby 
być wzięta pod obrady, żeby zapełnić 
lukę w ustawie skarbowej . 

Wicemarszałek Miedziński wyraża OBAWĘ, że będziemy miel i całokształt 
planów f inansowych rządu podzielony 
na dw ie części: jedną, którą jest uchwa 
lony preliminarz budżetowy i drugą — 
która nie posada upoważnienia sejmu 
na pokryc ie w y d a t k ó w . Zarysowuje się 
więc taka sytuacja, że zajęcie stanowis­
ka muszę uzależnić od oświadczenia ze 
strony rządu. 

Przechodząc do omówienia nrojektu 
ustawy skarbowej, wicemars;:. Miedziń­
ski zgłasza szereg poprawek. 

Dalszy ciąg obrad komisj i budżeto­
wej r raz mrwę wicepremiera Kwia tków 

IrMetW z a r r ^ - T F - z r M n y na str. 12-ej. 
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y / G t f « , 
w s z y s t k i e ś r o d k i 
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z ł u p i e ż e m , l e k a r z e 
p o l e c a j q 

KARPIŃSKIEGO 

Dwutorowość 
Wi Niemczech wychodzi czasopismo 

„ V o l k u n d , W e h r " , Jak wyn ika z 
samego ty tu łu, jest to pismo przeznaczo 
ne dla wojskowych. Przerzucając ka r t k i 
tego pisma, widz i się dopiero, co ozna­
cza t. zw. d w u t o r o w o ś ć po l i t yk i 
niemieckiej: z jednej strony nieustanne 
zapewnienia o pokojowych dążeniach 
Trzeciej Rzeszy, a z drugiej strony... A le 
pocóź opisywać to, co można cytować?! 

.W lu towym zeszycie „ V o l k und 
.Wehr" znajdujemy ar tyku ł p. t. „ W a l k a 
niemiecka o przestrzeń na Wschodzie". 
Au to rem tego a r tyku łu jest niejaki Har . 
ke. Zaczyna się on tak : 

— „Wa lka , k tó rą prowadzil iśmy w 
latach 1914—1918 przec iwko imperjum 
cesarskiemu, k tó re włada zbyteczną 
przestrzenią, nie jest jeszcze zakoń­
czona. N i k t z nas, żołnierzy, k tó rzy bra l i 
w tem udział, nie zapomni w życiu swo-
jem wrażenia, jakie wywar ło na nas, 
żołnierzach niemieckich, wejście do Ry­
gi jesienią 1917 roku " . 

Dalej następują historyczne reminis­
cencje o tem, jak to kiedyś Niemcy by l i 
panami Ini lant, k tóre dzisiaj wchodzą 
w skład państwa łotewskiego (w orygi­
nale „państwo ło tewskie" znajduje się 
w cudzysłowie). 

Miecz germański wyostrzony nano-
wo, znów odkry ł nam perspekty.węuP°r 
chodu na Wschód, gdyż tak napisane 
jest w księdze losów narodu niemieckie­
go — sili się p. Harke na styl uducho­
wionego proroka. 

Au to r przypomina sobie z lubością, 
jak podczas wojny światowej Niemcy 
zdobyły całą „wschodnią przestrzeń" 
od jeziora Pejpus a i do gór Karpackich. 
A le „nieszczęsne" narody zapomniały o 
niemieckich „ z a s ł u g a c h " i na mocy 
t raktatu wersalskiego zabrały Niemcom 
tę „s ł u s z n ą" zdobycz. Ma ło tego, 
rząd łotewski w ostatnich czasach „o d-
w a ż y ł s i ę " zl ikwidować w Rydze 
organizacje niemieckie, istniejące od WYJ 
ków, odpłacając się „czarną niewdzięcz­
nością za tysiącletnią pomoc przeciwko 
A z j i " . 

Ta wschodnia przestrzeń od jeziora 
Pejpus aż do gór Karpackich mieści w 
sobie i Rzeczpospolitą Polską. O tem 
w tej chwi l i „Vo l k und Wehr " nie mówi, 
bo jest to..,, niewygodne. 

W krajach, gdzie istnieje wolność 
prasy, oczywiście, ani minister, ani rząd, 
ani kanclerz nie mogą być odpowiedział 
n i za to, co sobie ktoś pisze i drukuje. 
A le w Niemczech jest inaczej. Tam żad­
na śmielsza myśl, żadne słowo nie może 
się ukazać w druku, jeżeli nie przejdzie 
przez surową cenzurę, działającą na 
podstawie ścisłych instrukcj i ministra 
propagandy Goebbelsa. Dlatego tam 
musi istnieć odpowiedzialność za to, co 
sobie „Vo l k und W e h r " drukuje. 

Niedawno p. Schacht pozwoli ł sobie 
w przemówieniu wiecowem zaatakować 
slan prawny i faktyczny polskiego Gór­
nego Śląska. Stało się to przedmiotem 
demarche p. ambasadora Lipskiego w 
Berl inie. Czyż czasopismo wojskowe, 
wydawane z pewnością pod podwójną 
cenzurą, nie powinno być conajmniej 
równic po—rżnie t raktowane, jak prze­
mówień:? Schachta na wiecu wobec ro­
botników? 

Masowe aresztowania hitlerowców w Austrii 
Prokurator wiedeński na czele organizacji narodowo-
socjalistycznej. — Rewizje i obławy w całym kraju 

Tl Ł n i t . ii'!< 1 * AA .« « . • • . * « • • Paryż, 8 lutego. 
(Pat) — Havas donosi z Wiednia, że 

aresztowanie prokuratora Kauera pod 
zarzutem działalności narodowo-socjali-
stycznej wywoła ło wielką sensację spo­
wodu wysokiego stanowiska, k tóre aresz 
towany piastował, tembardziej, że jed-
nem z zadań prokuratora Kauera miało 
być przeciwdziałanie propagandzie na-
rodowo-socjalistycznej wśród młodzieży. 

.W związku z tą sprawą, aresztowano 

w Wiedniu 28 osób, należących przeważ 
nie do „Niemieckiego Stowarzyszenia 
Urzędników", mającego zupełnie wyraź­
ne oblicze narodowo-socjaiistyczne. 

Rewizje w mieszkaniach aresztowa­
nych, dały władzom materjał na 

zasadzie którego dokonano licznych 
aresztowań na prowincj i . 

djów urzędnikom dymisjonowanym za 
działalność narodowo-socjalistyczną. 

Komunikat oficjalny zapowiada roz­
wiązanie towarzystwa. 

** 
Wiedeń, 8 lutego. 

(Pat) W miejscowości Gnuden (Gór­
na Austrją), aresztowano 20 komunistów 

Wśród aresztowanych znajduje się k i l k u ' p o d zarzutem konspiracyjnej działalno-
członków prezydjum wspomnianego t -wa j ści politycznej, 
którzy przyznali się, że udzielali subsy-

D w a j p r z e s t ę p c y z a s t r z e l e n i , p r z e z p o l i c j ę w śednejj z c u -
K i e r e n e K , n i e m i e l i z t y m n a p a d e m n i c w s p ó l n e g o 

Warszawa, 8 lutego. 
(B) S łynny i emocjonujący policję 

warszawską napad na kolekturę Lang­
nera na przedmieściu Targówek, pod 
Warszawą, ma dalsze swe echo. Dopie­
ro dziś, mianowicie, udało sie policji 
schwytać p rawdz iwych sprawców na­
padu. Jak się okazało — zastrzeleni po­
przednio przez policję w jednej z cukie-
rcnek dwa j notoryczni przestępcy nie 
by l i sprawcami tego napadu. 

W ciągu ostatnich tygodni kasjerce 
ko lektury , Celinie Ostrogskiej, podczas 
konfrontacj i wielokrotnie okazywane 
różnych schwytanych przestępców, jed 
nakże kasjerka żadnego z nich nie roz­
poznała. Wczora j wieczorem w jednem 

z kin na Pradze aresztowano podejrza­
nego osobnika nazwiskiem Leopold 
Bogdański, k tóry podał się za bezrobot­
nego. Przy Bogdańskim znaleziono re­
wo lwer . 

Ujęty, w k r z y ż o w y m ogniu pytań, 
piątał się w zeznaniach. W końcu posta­
nowiono i jego skonfrontować z kasjer­
ka. Ostrogska bez namysłu poznała w 
nim tego z trzech bandytów, k tóry pod­
czas napadu wiązał ją. Po krótk ich ze­
znaniach Bogdański przyznał się do w i ­
ny i zdradził policji dwuch swych spól-
n ików a mianowicie Romana Kaszubę i 
Zygmunta Salwę. Obu ich aresztowano. 
Przyznal i się oni do dokauania napadu. 
Śledztwo ustali ło, że Bogdański by ł or 

ganizatorein rabunku, Kaszuba dokonał 
zaboru gotówk i , a Salwa stał na warcie. 

Pozatem policja stwierdzi ła, że ci 
t r /e j bandyci p rzygo towywa l i się do 
dokonania nowego napadu na urząd 
pocztowy „Warszawa 23", mieszczący 
się na Pradze. Celem dokonania tego na-

• padu trzej bandyci kupil i sobie już mun-
! dury listonoszy i zaopatrzyl i się w 
broń. 

Idąc F| A l pamiętaj, iż powodzenie 
D A L w , n i u ' u '/•npewni Ci D i n o l na płynny środek od potu. 

na ulicach miast hiszpańskich 
Krwawe manifestacje organizacyj lewicowych. — Liczne ofiary w ludziach 

W ,wl.... i O 1.. i /i-i A • tir vr> . . . Madry t , S lutego. (PAT). 
W całej Hisżpanji odbywają się 

k r w a w e starcia - na ' t le. pól i iycznein. W 
pobliżu Salamanki wyn i k ła bójka pomię 
dzy prawicowcami i lewicowcami . Jest 
jeden zabity i wielu rannych. 

W Yigo syndykal iści napadli na lo 
kal ugrupowania faszystowskiego. Jest 
jeden zabi ty , z .pośród 6-ciu rannych, 
jeden zmarł w szpitalu. 

W Maladze podczas manifestacji z 
okazji rozwiązania part j i robotniczej w 

W K R Ó T C E 
rozpocznie się okres 35 Lo te r j i Pańs twowe j ! — Dla szczęśliwych wybrańców 

losu przeznaczona została potężna suma 25 mi l jonów z łotych 
z główną wygraną mlljonem na czele! 
Każdy ,k todbaodobroSwo je i Rodziny powin ien już nabyć los ws lynne j Ko lek tu rze 

Piot rkowska 22 

Pio t rkowska 66 

Nowomiejska 1 
C i ą g n i e n i e 1 k l a s y r o z p o c z n i e s i ę 2 0 l u t e g o i t r w a ć b ę d z i e 4 d n i ! 

Nowe zajścia graniczne 
pomiędzy oddziałami mongolskiemi i japońskie mi 

Moskwa, 8 lutego. j posterunku pogranicznym Bułun-Dersu, 
(PAT) . Agencja Tass donosi z Ułan- okupowanym dnia 19 grudnia r. z. przez 

Bator : j wojska japońsko-mandżurskie. 
Poinformowane koła mongolskie W odległości 5 k im. od tego postc-

przecza. wiadomościom z f ls jn-Kingu o ' r u n k u ukazały się samochody i grupa 
rzekomym ataku straży pogranicznej ; konnicy. W nocy z 4 na 5 b. m. z postc-

mongolskicj na posterunek mandżurski j runku, zajętego przez wojska japońsko-
w.Olahodka w dn. 5 b. ni. i mandżurskie, strzelano do posterunku 

Wed ług wiadomości mongolskich, j pogranicznego mongolskiego, nie w y -
obserwowano w dniach 4 i 5 b. m. ru - wołując żadnych szkód, ani strat ze 
chy wojsk japońsko - mandżurskich na względu na znaczną odległość. 

Zbrodnia marsylsha przed sądem 
Dalsze zeznan ia świadków 

dawał oskarżonym, jak zeznaje Mar t in , 
nje w y w o ł a ł y ani zdziwienia, ani obu­
rzenia z ich strony. 

Oprócz komisarza Mart in 'a przesłu­
chano dziś k i lku funkcjonariuszów po­
l icj i , k tórzy prowadzi l i dochodzenie i a-
resztowali oskarżonych jako podejrza­
nych o udzinł w zbrodni marsylskic j . 

Proces odioczono do poniedziałku. 
Zostało do przesłuchania dziewięciu 
świadków. 

Paryż , 8 lutego. 
(PAT). Komisarz Mar t in , szef b r y ­

gady lotnej policji marsylskiej , k tó ry 
prowadzi ł ś ledztwo w sprawie zama­
chu na króla Aleksandra, zeznaje, że w 
pokoju umeblowanym, k tó ry zajmował 
oskarżony Kralj,- w y k r y t o cały arsenał, 
rewo lwer , g ran f t y i t. p. 

Komisarz Mnrt in opowiada,' iak ba­
dał oskarżonych Simonowicz, jako je­
dyna osobr-. znająca język serbski w 
Marsy l j i . Pytania, które Simonowicz za 

miejscowości podmiejskiej Cortcs dela 
I"routera gwardja cyw i lna ' zamierzała 
aresztować przywódcę part j i robotni­
czej Vasqubza. 

Zwolennicy partj i robotniczej s tawi l i 
czynny opór .Wynik łc starcie z gwardją 
cywi lną , podczas którego Vasquez zo­
stał zabity, zaś jego brat oraz d w ó j h 
innych demonstrątnów od nieśli ciężkie 
rany. 

Madryt , 8 lulego. 
(Pal) — Do biura Kortezów wpłynęło 

oskarżenie przeciwko b. deputowanemu 
socjalistycznemu, Gonzalesowi Pena, k tó 
ry za udział w rewolcie październikowej 
w r. 1924, by ł skazany na śmierć, zaś 
ostatnio został ułaskawiony. 

Pena oskarżony jest obecnie o zbroj­
ne zagrabienie z f i l j i banku hiszpańskie­
go w Oviedo, k tóra była zdemolowana 
podczas rewolty, 15 miljonów pesetów.' 

KOMUNIKAT 
Biura Podróży „ O R B I S 
w Łodzi, P'otrko\vsk;i 18 I 65 

tel. 249-33, 249-40. ( M E W A ) oraz 101-01 i 101-20 

S M S do Palestyny 
N a P u r y m , P e s a c h I T a r g i L e w n n t y ń s M e 
Bilety normalne i ulgowe 

na koleje polskie i zagraniczne. 
Wycieczki lotnicze do Berlina — paszporty 
ulgowe. 
Karty okrętowe na wszystkie linie. 
Wycieczka do W I E D N I A 1 B U D A P E S Z T U 

od 22/11 - 27/11 i\. 2 4 5 . -
Zapisy do dn a 17 U-

Na OLIAtPJADE do Garmisch Pnrteitklrclici) 
Iusbrucku i W i e d n a . 

14. I I . - 26 I I . . zl. 3 7 5 , - . 
Zap:sv do S lutcco. 

„ S Z L A K I E M P O Ł U D N I A " im M/S ..Batory". 
Wycieczka Morska Barcelona, Casablanca. Liz­

bona, Londyn 
21 IV. - 11. V. — od '.I 490-

W y c e c z k a H SZPANJI 
ll" na MAJORKĘ 

20/H do 9,'ill 
Warszawa, Berlin, Genewa, St. Moritz , NIcc:;, 
Barcelona, Palma nu Majorce, Strasburg. Drez . 
no, Warszawa Cena zl 950 .— 

Ulgowe P A S Z P O R T Y Zass-ań czne. 
U L G O W E PRZEJAZDY do Kryucy, Worochty 

i Krakowa. 
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WOLANÓW WZBOGACA 

Dzis Apolon)! P. M" 
Jutro Schoaslyki P. 

Wschód słońca 7.03 
Zachód słońca 1 vS0 
Wschód księżyca 19.33 
Zachód księżyca 7.14 
Długość dnia 9.33 
Przybyło dnia 1-45 

Przy slabem t rawieniu, m a ł o k r w i s l o -
śc i , w y c h u d n i ę c i u , b ł ę d n i c y , c h o r o b a c h 
g r u c z o ł ó w , w y s y p k a c h s k ó r n y c h i c z y ­
r a k a c h n a t u r a l n a w o d a g o r z k a Fran­
ciszka - Józeia r e g u l u j e l a k w a ż n e d z i a ­
ł a n i e k i s z e k . Z a l e c a n a p r z e z l e k a r z y . 
+•66666666666666666666666666666 

Drobne wiadomości 
T Y M C Z A S O W A R A D A M I E J S K A w Łodzi 

rozpoczyna prace nad budżetem m. Lodzi. Na 
bieżący tydzień wyznaczono dwa posiedzenia 
plenarne, na środę I czwartek. W środę nastąpi 
reierat budżetowy oraz debata generalna, w 
czwartek zaś rozpocznie się dyskusja szczegó­
łowa i glosowanie nad poszczcgólnemi działami 
budżetu. 

* * 
K O M O R N I C Y B Ę D Ą NOSIL I M U N D U R Y 

na mocy zarządzenia ministerstwa sprnwicdli-
wocl, od 1-go lipca b. r. Mundur będzie czarny, 
dystynkcje złote. Na wykładanym kołnierzu 
kurtki aksamitne palki fioletowe '« orłem, koł­
nierz obszyty złotym galonem, na rękawach wy­
pustki aksamitne. Czapka angielska czarna z 
wypustką fioletową. Koszt munduru muszą po­
nieść sami komornicy. 

** 
N O W E Z N A C Z K I P O C Z T O W E 30-groszowe 

wypuszczone zostały wczorai przez dyrekcję 
poczty. Znaczki przedstawiają widok zamku w 
Mirze. Są utrzymane w kolorze jasno-czerwo-
nym. W najbliższych dniach ukaże się dalsza 
serja znaczków z najładniejszymi widokami 
kraju. 

V 

B E Z P Ł A T N Y K O N C E R T dla członków 
związków pracowniczych organizuje wydział 
oświaty i kultury zarządu miejskiego wespół z 
łódzkiem towarzystwem muzycznem w dniu U 
lutego b. r. o godz. 19.45 w sali teatru „Roz-
maitoci". Jest to piąty koncert z cyklu, przc-
w'dzipnego dla szerzenia kultury muzycznej 
w Łodz i 

• * 
BEZPŁATNE P O K W I T O W A N I A na depe­

sze wydawać będą obecnie urzędy pocztowo-
telegraiicznc. Dotychczas pobierano za nie po 
10 groszy. Obecnie, na żądanie nadawcy, po­
kwitowanie będzie wydawane bezpłatnie, aby 
umożliwić kontrolę doręczania telegramów. 

» « 

D O D A T K O W A KOMISJA P O B O R Ó W V dla 
P.K U. Łódź-Miasto I urzędować będzie w dniu 
15 b. m. w lokalu wydziału wojskowego zarzą­
du miejskiego przy ulicy Piotrkowskiej Nr. 165. 
Sławić się w'nni mężczyźni rocznika 1914 i 
starsi, zamieszkali na terenie 2, 3, 5, 8, 9 i 11 
komłsarjatów policji. 

Zamknięcie piekarń 
za stan antysan tarny 

• Od trzech dni miejskie komisje sani­
tarne, z udziałem przedstawiciel i władz 
administracyjnych i przedstawiciel i ce­
chu piekarzy, przeprowadzają szczegó­
łowe lustracje wszystk ich zakładów pie­
karskich w Łodzi . Lustracje mia ły na 
celu stwierdzenie w jakich warunkach 
dokonywany jest wyp iek chleba i czy 
nie zagraża on zdrowiu ludności miasta. 

W y n i k i oględzin b y ł y bardzo smutne. 
W siedmiu piekarniach znaleziono taki 
brud i niechlujstwo, że zarządzono na­
tychmiastowe zamknięcie i opieczętowa 
nie tych zakładów. W kilkudziesięciu in­
nych stwierdzono konieczność przepro­
wadzenia remontów, gdyż zagnieździły 
się w nich myszy i szczury oraz ro­
bactwo. Naogół stan piekarń łódzkich 
nic jest zadawalający. Komisje w y d a ł y 
nakaz szybkiego doprowadzenia zakła­
dów do należytego stanu, w kró tk im cza 
sie zaś przeprowadzą ponowne inspek­
cje, pociągając do odpowiedzialności 
tych, k tórzy nie zastosują się do za­
rządzeń, (i) 

Pomarańcza im lepsza*-* 
tem bardziej soczysta 

Żqda | zatem pomarańczy Jafskich. Ten wspaniały owoc - duży, słodki 
ł łak bardzo soczysty — przybywa ze słonecznych planfacyj Z i e m i 
Świętej- Sok Jafskiej pomarańczy jest nłezasłqp!ony dla organizmu — 
utrzymuje zdrowie, dodatnio wpływa na cerę i potęguje żywotność. 
Przekonasz się, że słońce, ziemia i klimat Palestyny wydają najcudow­
niejsze pomarańcze, jakie kiedykolwiek kosztowałeś. 

i GREJPFRUTY 
XaiOsxe 6ardx.ieJ soczyste 

O W O C P A L E S T Y Ń S K I 

u S l S L r 2 j Ł . D a Przejeździe 
Wczorajszy „Express Wieczorny* do 

niósł już o śmiertelnym wypadku, jaki 
wydarzy ł się na przejeździe ko le jowym 
pomiędzy Chojnami a Widzewem, 

i Ku przejazdowi przy ul. Dąbrowskiej 
j zdążała około godziny 4.30 rano jedno­
konna furmanka, na której bracia E rw in 
i Daniel Glezman jak codzień, wieźl i 
mleko do miasta. 

Szlaban byt o twar ty . W chwi l i , gdy 
wóz znalazł się na szynach, nadjechała 
lokomotywa z brankardem. O jakich­
kolwiek sposobach uniknięcia katastrofy 
nie było już mowy. Parowóz wpadł na 
furmankę 1 roztrzaskał Ją. Obaj jadący 
na wozie znaleźli się pod kołami loko­
mo tywy . . 

W chwi l i , gdy parowóz zosta! zatrzy 

Cpypa zacrażaTweimi zdrowiu! 
Tabletki Togal stosuje się przy grypie.- Przyjmu]qc 

tabletki Togal w dawce 3 tabletki 3 4 razy dziennie 
doznaje się ulgi i spadku- gorączki. Gdy więc 

'poczujesz pierwsze dreszcze, nie zwlekaj ani chwili , 
rzażyj natychmiast Togal ! O r y g i n a l n e t a b l e t k i 
^ o g a l sq d o n a b y c i a w n a j b l i ż s z e j a p l e c e . 
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Nowy Zarząd m. Pabianic 
Prezydentem został p. Futyna, wice­
prezydentem—b. poseł S/.ezerkowski 

Wczoraj w godzinach wieczorowych 
na spccjalnem posiedzeniu wyborczem 
Rady Miejskiej w Pabjanicach dokonane 
zostały wybory Zarządu Miasta. Zebra­
niu przewodniczy! dr. Eichner. 

Prezydentem miasta wybrany został 
dotychczasowy prezydent tymczasowy 
Bolesław Futyna, otrzymując 27 głosów, 

podczas gdy kontrkandydat inż. A lek­
sander Or łowski otrzymał 13 głosów. 
Na wiceprezydenta wybrano b. posła na 
sejm Antoniego Szczerkowskiego 23 glo 
sami. Kandydujący tutaj również inż. 

PARCELE 
BUDOWLANE 

i 
o 

przy ul. Krzemienieckiej 1 § 
£ Retklńsklel do sprzedania. S 
ę Zgłoszenia: Piotrkowska 40, © 
E Zarząd spadkobierców I. K. RJ 
K Poznańskiego, w dni pow- Q 

szednie od Hi 12 i od 4 O 
C do 6 popołudniu. S 
Ć 0 
«Ji>D^^^^ijOO3OOOQ0OOOO(DOOOOtiOvDOćX< 
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Orłowski otrzymał 17 głosów. Ławn i - | kó \v 
kiera został automatycznie Aleksander 
Giertz wobec braku innej kandydatury. 

many — wydoby to spod niego już ty lko 
zmasakrowane zw łok i 22-letniego Er­
wina Glezniana. Starszy jego brat — 
28-letui Daniel — z ciężkleml ranami 
został umieszczony, podobnie jak zwło­
k i zabitego, na brankardzie i odwieziony 
na stację Łódź Fabryczna. 

Lekarz stwierdzi ł bardzo ciężki stan 
drugiej ofiary strasznego wypadku i za­
rządził przewiezienie rannego do szpi­
tala. Z,\v.łoki zostały odwiezione do 
prosektorium. 

Dochodzenie, p ierwiastkowe -stwier­
dziło niezbicie, że winę tego tragicznego 
wypadku ponosi przejazdowy, k tó ry 
nie zamknął przejazdu w chwi l i , gdy nad 
jeżdżała lokomotywa. Funkcjonariusz 
ten — 4S-lctni Franciszek Morawski — 
został osadzony w więzieniu. 

W związku z tą straszną tragedją, 
już nie pierwszą na przejazdach na po­
ziomie toru w Łodzi — nabierają znów 
tragicznej aktualności nasze na ten te­
mat uwagi . Skasowanie przejazdów 
tego rodzaju i zastąpienie ich przez w ia ­
dukty staje się jedną z najbardziej p i l ­
nych inwestycy j , jakie czekają władze 
miejskie, ewent. władze kolejowe w po­
rozumieniu z zarządem miasta. 

Przejazd na Chojnach przy ul . T u ­
szyńskiej ma już niejedną k rwawą kartę 
za sobą. Na przejeździe przy ul . N i -
ciarnianej wyda rzy ło się k i lka wypad-

>E O E A U T C • 0 £ d i 
PANIB.39.AV. OT :> CHAMP& ELY&ETS 

W Ł A S N E P O R A D N I E . K O S M
-

E. T Y C Z r i E w k r a j u i Z A G R A N I C A 
w t o d z I : I n s t y t u t K o » m e t y c x n y R. S i w e j c e r o . e l , P l o t r k o w t k a 1 0 6 
U w a g o : K u p o n ó w n a b e z p l a t n q p o r a d ę ż q d a ć w k a i d e j p o r I u m o r i i. 
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Samobójstwo nieszczęśliwego oica 
Mędrowski zastrzeliłsię w iesiełagiewnickim 

Donosil iśmy onegdaj o tajemniczych 
zwłokach, znalezionych w lesie łagiew­
nickim. Dochodzenie ustaliło, iż dena­
tem był 55-letnl .Jakub Mędrowskł , re­
emigrant z Francj i , k tó ry najpewniej o-
debrał sobie życie. 

Obecnie tajemnicza ta sprawa została 
już wyjaśniona całkowicie. Mędrowski 
istotnie pozbawił się życia wyst rza łem 
z rewolweru w skroń. Powodem sa­
mobójstwa była rozpacz po stracie 
córk i . 

Ta sprawa przedstawia się niezwykle 
dramatycznie. Mędrowski przebywał \ 

Helena Mędrowska zaręczyła się z 
młodym francuzem Janem Leroi . Po 
krótk iem narzeczeiislwie młody czło­
wiek, podejrzewając Helenę Mędrow­
ska, źe jest mu niewierna, zastrzelił ją 
i sam odebrał sobie życie. 

Nieszczęśliwy ojciec by ł po t ym 
strasznym dramacie niepocieszony. Opu­
ścił Francję i wróc i ł do Lodzi, gdzie da­
remnie szukał zapomnienia. Wreszcie, 
przed trzema dniami, w lesie za mia­
stem zastrzelił się. 

Mędrowski mieszkał w Lodzi przy 
ul. Zgierskiei 115 i ze swych zamiarów 

we Francji wraz ze swą jedyną i bardzo samobójczych i swej rozpaczy zwierz; 
kochaną córką Heleną. W roku 1934 się przyjaciołom. 

Szlaban przy ul . Srebrzyńskiej, przy 
przejeździe obok kolonji mieszkaniowej 
im. Montw i ł ła Mireckiego, gdzie przez 
cały dzień panuje wie lk i ruch pieszych 
i pojazdów, pamiętny jest całemu miastu 
j M z e d c w s z y s t k i e m z wypadku przeje­
chania na śmierć dz iewczynki i służącej 
przed trzema łaty i z l icznych wypad ­
ków, ty lko cudem nie zakończonych 
śmiercią przechodniów. 

Zbyt surowo win ić przejazdowych 
w tych wypadkach nie można. Funk­
cjonariusze nie przez niedbalstwo, lecz 
przez brfak odpowiednie] sygnalizacji 
nie zamykając szlabanów kiedy trzeba. 
Te dwa opuszczające się drągi, choćby 
poruszane korbą i najbardziej nowoczes-
nem urządzeniem są i pozostaną nie­
zwyk le p rymi tywnem i zupełnie n iewy-
starczającem tirzędzeniem, by odeń w y ­
magać aż ochrony życia przechodniów. 

Władze w inny postawić kwestię ra­
dykalnie i ropocząć budowę wiaduk­
tów. 

Dyżury apteK 
Nocy dzlsieiszej dyzurula nastenujnee apte­

k i : M. Kasperklewicz (Znierska 54). A. Rych-
tera i • . Łobody (11-eo Listopada 86). J Zun-
delewicza (Piotrkowska 25). S. Hoinrskiego I 
W . Schatza (Przejazd 19). Cz Rvtela 'Koper­
nika 26). M. I.lpca (Piotrkowska 193). M . Kio-
potowskiegc i S-ki (Rzgowska 147). 

http://PAnib.39.AV
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1 5 5 2 lutego R E P R E Z E N T A C y m r y B A L 
T o w . „ B R A T N I E J P O M O C Y " S t u d e n t ó w W o l n e j W s z e c h n i c y P o l s k i e j 
w j a b n ą c h j y ^ W , P. ul . Sterllnga 24. ~ Estetyczne dekoracje. 

SALA FILHARMONII 
Narutowicza 20. Te l . 213-84 
T Y L K O 3 D N U ! ! G O Ś C I N N E W Y S T Ę P Y 
ROSYJSKIEGO T E A T R U D R A M A T Y C Z N E G O 
pod kierown- b. art. Teatru Moskiewskiego B. 

Wasi l jewa - Sikiewicza. 

W poniedziałek, dnia 10 bm. i wtorek, dnia 11 
bm. o godz. 8,30 wiecz. ostatnia nowość 

CHIRURG" JSSSSSSi 
A. Koriiielczuka-

Bilety w cenie od 0.54 gr. do 

I I 

W środę, dnia 12 bm. o godz. 8,30 wlecz, 
świetna satyra polityczna 

W tem sęk'' 

Wyjaśnienie Kolei Elektrycznej Łódzkiej 
w sprawie nowej taryfy tramwajowej oraz wniosku 

o ew. rewizję koncesji 
i rjliektóre organizacje społeczne, błędnie 

a nawet może tendencyjnie poinformo­
wane, podjęły ostatnio kampanję prze-

r>ciW K. E. Ł . , operując argumentami, 
które wymagają bądź sprostowania, 
•bądi też dokładnicjszegp, . rzeczowego 
oświetlenia. Pragnąc poinformować o-
pinję publiczną o stanowisku zajętem 
przez Zarząd K. E. Ł . w sprawie tary­
f y t ramwajowe j oraz o jego motywach, 
podajemy poniżej niektóre fak ty : 

1) W odpowiedzi na pismo Zarządu 
Miejskiego, powołującego sie na uchwa­
lę Tymczasowej Rady Miejskiej w 
sprawie ta ry fy t ramwajowej , zapropo­
nowal iśmy w piśmie z dnia 21 grudnia 
r; ub., szeroko i szczegółowo omawiają­
cego możl iwości finansowe K. E. Ł . , za­
stosowanie w Łodz i t a ry fy warszaw­
skiej, to znaczy — uwzględni l iśmy w 

, pełni m o t y w y wn ioskodawców w Ra­
dzie Miejskiej, powołu jących sie m. in. 
właśnie na Warszawę. W y n i k a z tego 
przedewszystkiem, że zgodzil iśmy się 
ustalić taryfę normalną, dzienna w w y 
sok ości 20 groszy. 

2) Ta ry fa warszawska nie p rzew i ­
duje tych ulg, jakie zostały przez K.E.Ł. 

' s t opn iowo , w ciągu .lat wprowadzone, 
bez żadnego przymusu prawnego i nie 
ha zasadzie koncesji, lećż jedynie przez 

1 dobrowolne uwzględnianie postulatów 
przedstawiciel i miasta w Zarządzie K. 
E. Ł . 

3) Powołując się na przyk ład W a r ­
szawy, L w o w a , Krakowa oraz podając 
Zarządowi Miejskiemu, jako wspó łw ła -

' ścicielowi t ramwajów, wszelkie dane 
cy f rowe, Zarząd K. E. Ł . stanął na sta­
nowisku, że, jeżeli ma sie wzorować na 
przedsiębiorstwach miejskich ( t ramwa-

• je' w Warszawie, L w o w i e i Krakowie 
należą do miasta), k tóre z natury rze­
czy nic powinny mieć na względzie zy­
sku, lecz przedewszystkiem dobro i w y ­
godę ludności, to przecież od K. E. L., 
jako od instytucj i p rywatne j , nic można 
wymagać więcej . Z tych założeń w y ­
chodząc, Zarząd K. E. Ł . zgodzi ł 's ię za­
stosować taryfę warszawską w całości, 
t. zn. również te u lg i , jakie przewidują 
miejskie t ramwaje warszawskie. 

4) Dla zi lustrowania stanu rzeczy w 
Łodzi w porównaniu z innemi miastami 
w Polsce podajemy, że: 

w W a r s z a w i e — poza ceną b i -
ijleiu normalnego — 20 gr. - r - M e f kores­
pondencyjny kosztuje 10 gr. ( w Lodzi 5 

•Broszy), bilet powro tny , ważny ty l ko w 
; dni powszednie i do 7-ej rano (w Łodz i 
do 8,30 I każdego dnia) — 15 gr., bilet 
u lgowy w abonamencie 10-przejazdo-
w y m do 8,15 — 15 gr. ( w Łodz i do 8,30 
w abonamencie 3-przejazdowyin), ucz­
n iowski i wo j skowy — 15 gr. bez pra­
w a przesiadania (w Łodzi z p rawem 
przesiadania), bilet miesięczny — 33 zł. 
(w Łodzi — 30 zł.), taryfa nocna — 40 
gr., (w Łodz i cena dzienna}. Prócz te­
go ma Łódź 12-przejazdowv abonament 
dla uczniów za Zł . 1,40, czyl i przejazd 
wynos i 112/3 gr., czego w Warszawie 
nioina; 

w e L w o w i e — taryfa normalna 20 
gr. ń ° - r'rńnynh u lg ; 

w Krakowie — taryfa normalna 25 
gr. — abonament 10-przejazdowy — 2 

. z łote. 
.5) Obecnie, obowiązująca taryfa w 

Łodz i — 22,5 gr. za jeden przejazd, 
' iwzgl. 45 gr. za dwa przejazdy — zosta­
ła nam zaproponowana przez Zarząd 
Miejski , k tóry , świadom rzeczywistego 

1 dbały o interesy rzesz 
uznał to za wyjście naj-

stanu rzeczy 
pracujących, 
właściwsze. 

6) Ponieważ w toku publicznej dys­
kusji na temat ta ry fy t ramwajowe j ze 
strony źle poinformowanych podnoszo­
no sprawę rzekomo „nadmiernych zys­
k ó w " akcjonarjuszów, uważamy za 
właśc iwe podać do wiadomości publicz­
nej, że dywidenda za lata 1929—1934 
wynos i ła przeciętnie po 3,81 proc. rocz­
nie, a przed wojną nie przekraczała 
przeciętnie 5 proc. Dla orientujących 
się cyf ra ta jest dostatecznie w y m o w n a 
i nie wymaga dalszych komentarzy. 

I wreszcie pragniemy jeszcze wska­
zać na charakter podjętej akcji w kie­
runku ' spowodowania wydania ustawy, 
któraby umożl iwi ła rewizje wszelkich 
koncesyj, udzielonych instytucjom uży­
teczności publicznej". 

Pomijając w p ł y w takiej ustawy na 
wszelką in ic jatywę kapi ta łów o rywa t -
nych — zarówno k ra jowych iak i za­

g r a n i c z n y c h — musimy zwrócić uwagę 
I autorom tego wniosku, że. jeżeli o K. E. 

Ł . chodzi, to akcja ta Iest zgoła zbyte­

czna, ponieważ umowa koncesyjna (jak 
zresztą zapewne każda koncesja) prze­
widuje sposób postępowania w razie 
sporu. W danym zaś wypadku art. 29 
U m o w y Koncesyjnej, zawarte j pomię­
dzy miastem a Sp. Akc. K. E. Ł . p rzewi -
widuje m. in., że: 

„Celem rozstrzygania sporów 
między miastem a spółką co do o-
kreślania... ta ry fy na bi lety oraz co 
do rewiz j i wzo ru dla określenia ta ­
r y f y i t. d. i t. d. — będą powo ły ­
wane Komisje Rozjemcze, w skład 
k tórych będą wchodzi l i po 2 człon­
ków, wybranych przez każdą ze 
stron i superarbiter, powołany na 
przewodniczącego przez tychże 
członków komisj i . W razie niedoj-
ściia do porozumienia co do super-
arbi tra wyznaczy go minister spraw 
wewnęt rznych" . 

Okazuje się więc, że wnioskodawcy 
nie znają umowy, którą już aprior i 
chcieliby poddać rewiz j i , i dlatego i ta 
akcja, jeżeli o K. E. Ł . chodzi, jest z na­
szego punktu widzenia całkowicie nie­
uzasadniona. 

Robotnica łódzka otrzyma nagrodę 
jako radjoabonentka Alt 500.005 w postaci książeczki P.K.O. 

ze stuzłotowym wkładem 
Jak już donosil iśmy, liczba abonen­

tów Polskiego Radja przekroczyła pół 
mil jona i wynosi już dziś zgórą 513.000. 
Szczęśl iwym abonentem radjo w y m nr. 
500.000 okazał się drobny rolnik p. W ł a 
dyslaw Dunowski , k tó r y zosta! zareje­
s t rowany w Urzędzie Pocz towym w 
Nowej Wi le jce w dniu 13 stycznia b. r. 
W ten sposób drugą, półmi l ionową serję 
naszych radjoabonentów rozpoczął 
przedstawiciel 22-mil jonowej rzeszy roi 
n ików w Polsce. Dodać należy, że l icz­
ba rolników-abonentów Polskiego Radja 
wynosi dziś około 80.000. 

Z okazji tego, tak doniosłego dla roz­
wo ju radjofonji polskiej n\omcntu D y ­
rekcja Polskiego Radja postanowiła 
of iarować upominek 500-tysiącznemu 
radjoabonentowi w postaci zlotęgo ze­
garka, k tó ry p. Dunowskiemu zostanie 
wręczony osobiście przez Dyrektora 
Polskiego Radja p. Romana Starzyńskie­
go. Uroczystość ta odbędzie się w studjo 
Polskiego Radja w Warszawie, w czwar 
tek dnia 13 lutego r. b., o godz. 17.50 — 
18.05 i przebieg jej będzie nadawany 
przez mikrofon. Na „ jubi leuszową" tę 
audycję złożą się: Przemówienie Dyrek­
tora Naczelnego Polskiego Radja na te­
mat rozwoju radjofonji w Polsce, roz­
danie upominków od Polskiego Radja p. 
Dunowskiemu, jako abonentowi nr. 
500.000 oraz przedstawic ie lowi I I Komp. 
Karabinów Maszynowych 8 p.p. Legj . 
( abonent nr. 499.998) i panu Fel iksowi 
Tomaszewskiemu, dozorcy z Warszawy 
(abonent nr. 499.997), a wreszcie krótka 
z nimi rozmowa sprawozdawcy radio­
wego na temat: „Co mnie skłoni ło d;i za 
łożenia radja?". ' 

Niezależnie bowiem od półmil iono­
wego abonenta, cenne upominki o t rzy­
mają też abonenci 499.996, 499.997, 
499.998, 499.999 i numery 500.001, 
500.002, 500.003, 500.004 i 500.005, k tórzy 
wezmą udział w analogicznych uroczy­
stych audycjach w rozgłośniach regio­
nalnych, na terenie k tórych zasięgu zo­
stali zarejestrowani. . 

Jak się dowiadujemy, jedna z tych 

nagród przypadła w udziale radjoabo-
nent ow i za numerem 500.005, zamieszka 
leniu w Łodzi przy ul. Wólczańskiej 63, 
mieszkanie 19. Abonentem t ym, jak się 
okazuje jest robotnica łódzka p. Anasta­
zja Rosiak, która jako nagrodę ot rzyma 
książeczkę oszczędnościową P. K. O. ze 
s tu-z ło towym wkładem. Nagroda ta jest 
tem trafniejsza, że przypadła w udziale 
biednej robotnicy łódzkiej. 

Uroczystość wręczenia tej nagro­
dy odbędzie się w studjo Rozgłośni 
Łódzkiej przed mikrofonem, najprawdo­
podobniej w piątek przyszłego tygodnia 
(o czem podamy specjalne zawiadomie­
nie). 

Równocześnie przypominamy, że 
ogłoszony przez Polskie Radjo wie lk i 
konkurs rad jowy na najtrafniejszą od­
powiedź na pytanie: „K iedy zarejestro­
wano abonenta Polskiego Radja nr. 
Sl'0.000", zamknięty został z dniem 7-go 
lutego 1936 r. 

Z K O N S E R W A T O R . I U M M U Z Y C Z N E G O 
ł l . KlJENSKlE. I . 

. W niedzielę, dnia 16 lutego o godzinie 4-ej 
po'południu odbędzie się w sali Filharmonii po­
pis uczniowski Konserwatorium Muz. Program 
wypełnia ticzenice I uczniowie klasy fort. prof. 
A. Dobkiewicza, skrzypc. prof. Lewensteina i 
Wiłkomirskiego, kameralnej prof. Nagujewskie-
go, instrumentów dętych prof. Brandta i orkie­
strowa prof. Rydera. 

Bilety do nabycia w kancelarii Konserwa­
torium Traugutta 9, tel. 210-86. 

Igrzyska zimowe 
Polska zwycięża Łctwq 9:2 

Garmisch Partenkirchen, 8 lutego. 
Trzeci dzień Igrzysk Zimowych mi­

nął pod zjiakiem sensacyj hokejowych. 
Na pierwszy ogień poszło spotkanie Łot­
wy z Polską. Drużyna polska miała zde­
cydowaną przewagę nad przeciwnikiem, 
zwyciężając go w stosunku 9:2 (1:0, 4:C, 
4:2). Łotysze stawiali opór jedynie w 
pierwszej tercj i , następnie jednak pola­
cy ujęl i całkowicie inicjatywę w swoje 
ręce, odnosząc w sumie ładny sukces. 

Bramki dla zespołu polsklstfo uzy­
skal i : Kowalsk i (3), WoJkowski (2), Lud 
wiczak, Kasprzycki , Ziel iński i Mar-
chewczyk po jednej. Dla Ło łwy obie 
bramki zdcbyl Petersom 

Dużcm zainteresowaniem cieszyło się 
spotkanie Stanów Zjednoczonych z 
Włochami. Po niezwykle zaciętej walce 
i dwukrotnem przedłużeniu gry odniosła 
zwycięstwo drużyna włoska w stosunku 
2:1 (0:0, 0:0, 1:1, 0:0, 0:1). Przedłuże­
niu uległ również mecz Francji z Belgją 
zakończony zwycięstwem Francji w sto­
sunku 4:2 (1:0, 0:1, 0:0, 0:0, 1:1, 2:0). 
Pozatem uzyskano w sobotę następujące 
wyn ik i : Anglja — Japonja 3:0 (1:0, 0:0, 
2:0) i Kanada — Austrja 5:2 (4:0, 1:2, 
0:0). Ostatni wyn ik stanowi swego ro­
dzaju sensację, gdyż ogólnie spodziewa­
no się wysokocyfrowej porażki austrja-
ków w spotkaniu z mistrzami świata. 

Poza rozgrywkami hokejowemi od­
był się również w sobotę slalom pań za­
kończony zwycięstwem niemki Franz, 
k tóra też zajęła pierwsze miejsce w o-
gólnej klasyfikacj i piątkowego biegu zjaz 
dowego i sobotniego slalomu. 

Dziś mecz bokserski IKP—Warta 
Dzisielszy mecz bokserski W a r t y z I K P o 

drużynowe mistrzostwo Polski wywoła ł olbrzy­
mie zainteresowanie. Od blisko tygodnia nie 
można dostać biletu na zawody, które zostały 
pono wykupione przez przekupniów. 

Podane przed kilku dulami do wiadomości 
składy drużyn ulegną najprawdopodobniej zmla 
nom bezpośrednio przed zawodami, gdyż Jak 
słychać kierownictwa obu zespołów przygoto­
w u j niespodzianki. Mówi się więc o tern, że 
wobec braku w zespole War ty Knjnara walczyć 
ma Wożii lakiewicz z Sipińskim, a w wadze pół­
ciężkie] zmierzyć się ma Chmielewski z Szy­
mura. 

Początek dzisiejszego meczu wyznaczono nu 
godz. 17-tq. 

Mecz hokejowy na Union TcurFngu 
L Ó D Ż . 9 lutego. 

Długo czekali hokeiści łódzcy na mróz I 
pierwszy lód. Doczekali się go Jednak naresz­
cie. Korzystając z tego organizują oni Już w 
dniu dzisiejszym pierwsze w bieżącym scrone 
spotkanie hokejowe o charakterze towarzy­
skim. 

Grać hrdjj zespoły Union Tonringn i r.ttj"'* 
Iceklezo KS. Mecz odbędzie sio na lo-"-- ' • •• >i 
U T przy ul. Nawrot I rozpocznie sie o jro'7., I ł . 

w T<?ri'nlu 
ilu W 

W A R S Z A W A . 9 ' 
Obóz treningowy lekkoatletów ('t\'"'i |e/ '-

nak do skutku w Toruniu w dnlacli o'l 23 <' "> " I 
lutego. Obóz rozpocznie sle więc l i i i .«•• v-'c-
działek i lego dnia stawia f l " w T o n — ' - 0 ' i '-
leckl, I .uckl ia i iF . PJnwczyk I T i l n - T . P •••••< ' •• t 
narazie Jakichkolwiek wl ido—i?"! o Fm~•.'*>-
rzc I o Jeno tren*'imi. Zwolnieni r c'"-—< —. 
stali natomiast Lol<aJskl i cnery p v - t ' — I ;, A 

ł lcijcsz przeprowadza treniii!; w Poznn;'-.i-

1 C A S I N O | E U j H O P 
\ P o c z . s e a n s ó w 12 . 2 4 . *S. 8 . 1Q j 

Genjalna ak to rka 

Slivaa Sódney 
w potężnem arcydziele f i lmowem 

„ O S A C Z O N A " 
Dziś°97£.tj 

Król komików polskich 

Adolf D y m s s r 
w nrcywosolej komedi i wo jskowe j 

„D00EK na FRONCIE" 
C e n y m i e j s c 

o d 8 0 g r . 
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c z e k o l a d y S u c h a r d 

pokarmem dla 

« n o i o w A MLECZNYCH c z t K O L A D 

Za Kupy mąhi 
przez Fundusz Pracy 

Zrzeszenie Przemysłu i Handlu Zbo-
żowo-Mącznego w Łodzi złożyło w wo-
jewódzkiem biurze Funduszu Bezrobo­
cia memorjał, wskazujący na koniecz­
ność zmiany systemu zakupów mąki na 
potrzeby Funduszu Pracy. 

W szczególności Zrzeszenie domaga 
się obecności oferentów przy przetar­
gach, aby umożliwić im obniżenie poda 
nej ceny wrazie wpłynięcia tańszej ofer­
ty. Będzie to mogło mieć miejsce ty lko 
wtedy, o ile wszystkie oferty będą otwie 
rane dopiero na przetargu publicznym. 

Pozatem Zrzeszenie wysuwa również 
postulat dopuszczenia jego delegata przy 
kwalifikowaniu ofert. 

CACHET DE PARIS 

K r e m no dzień Cachet de Pons, dzięki 
twym wybitnym właściwościom, odmładza 
1 nadaje skórze a k s a m i l n q g ł a d k o ś ć , 
czyniąc ja jednocześnie matowo • blałq. 
Jest to I d e a l n y p o d k ł a d pod p u d e r . 

K r e m na noc C o c h e t de . Paris. dzięki 
składnikom ś c i ą g a , a c y m . wygładza 
zmarszczki i iui w zdumiewająco krót 
kim czasie p r z y w r a c a n a i b o r d 2 i e | 
zniszczonei cerze młodzieńcza świeżość. 

NARODOWCY ŁÓDZCY STANĄ PRZED SADEM 
apelacyjnym w Warszawie . — Rozprawa została wyznaczona n a 
5 marca. — Wszyscy świadkowie zostaną ponownie przesłuchani 

P r z e z dwa tygodnie toczył się w sty-Jle odpowiadała za skandaliczne wystą-
czniu ub. roku przed sądem okręgowym] pienia w dniu 3 maja ub. roku i spowo-
w Łodzi głośny proces poli tyczny l jBjdowanie gorszących zajść w Katedrze. 
,.narodowców", oskarżonych o konspi-[Jak wynikało z aktu oskarżenia, władze 

państwa i łatwiejszego obalenia rządu". I ników miarodajnych z zapytaniem, jaki 
Proces rozpoczął się w dniu 1 K -'»—'«•—» — — l - - - 4 -

cv. ia i t rwai 10 dni. W d mu 
u 15 s ly- , wp ływ wywrze ustawa amnestyjna 
25 stycz- sprawę. Wyjaśniono nam, że na 

Kostk i w dniu 3 maja 1934 roku. 
Na ławie oskarżonych zasiedli przy­

wódcy endeccy w Łodzi oraz ich sztab: 
adw. Kowalski, Leon Grzegorzak, Ry­
szard Szczęsny, Aleksander Stolarek, 
Stefan Podgórski, Zygmunt Hałaj, Cze­
sław Chojnacki, Antoni Czernik, Alek­
sander Pawłowski, Kazimierz Patora, 
Wincenty Kożuchowski, Władysław 
Meller, Tadeusz Warchoł, Henryk Ko­
narzewski, Feliks Skierski, Franciszek 
Laskowski, Stefan Robakowski, Helena 
Kożuchowska i Marian Krajewski. 

A k t oskarżenia składał się z czterech 
zasadniczych części. Pierwszą — mówi­
ła o należeniu, pskąrfeuwch do-.-związ­
ku, którego istnienie i ustrój miały być 
tajemnićą'dia władz państwowych, część 
druga zajmowała się zajściami w dniu 3 
maja 1934 r., część trzecia dotyczyła 
drukowania i kolportowania nielegal­
nych ulotek i wreszcie część czwarta mó 
wiła o przygotowywaniu zbrojnej rewol 
ty celem obalenia rządu. 

Pozornie statut stronnictwa narodo­
wego nie różnił się niczem od statutów 
innych legalnych stronnictw poli tycz­
nych. A le stronnictwo to miało sekcie 
młodych, która pozornie grupowała mło 
dzież partyjną, w rzeczywistości zaś mia 
ła na celu szkolenie bojówek na wzór 
wojskowy. I oto w łonie sekcji młodych 
powstała zakonspirowana organizacja, 
która miała* wskutek zamachów terory­
stycznych i wystąpienia zbrojnego oba­
lić rząd i spowodować objęcie władzy w 
Polsce przez stronnictwo narodowe. 

Bojówki podzielone by ły na „setki" 
5 .dziesiątki". Odbywały one zebrania— 
by policja nie wpadła na ich trop — nie 
w lokalach organizacji, lecz w prywat­
nych mieszkaniach dziesiętników i setni­
ków. Na zebraniach tych poczęto głosić 

stawiciele tego stronnictwa „przygryw­
ką do dalszych, poważniejszych wystą­
pień". 

Osobny dział stanowią nielegalne u-
lotk i , w których zawarte by ły paszkwile 
na rząd i jego przedstawicieli, hańbiące 
zarzuty i wezwania do przygotowania 
zbrojnego powstania w Polsce. Posunię­
to się nawet do tego, że w jednym z o-
kóln ików stronnictwo zakazało swym 
członkom pomagać poJicji, nawet w tro­
pieniu zbrodniarzy, o ile będzie się to 
działo przypadkiem w obecności człon­
ków S. N. a w okresie subskrybowania 
Pożyczki Narodowej wezwano człon; 

ż ą d n A i ^ i O T ^ p ^ e f ^sub*. 
skrybowali pożyczki i w ten sposób do­
prowadzili „do finansowego załamania 

na tę 
mocy 

nia sąd ogłosił wyrok, w myśl którego'amnest j i umorzeniu podlegają wyłącznie 
i . 

u 
«m 

w 
razie wyroków skazujących część kary 
zostanie oskarżonym darowana. Sara 
proces odbędzie się jednak w całej roz­
ciągłości, przyczem sąd apelacyjny nie 
oprze s ł ; ty lko na protokułach sądu o-
kręgowego, lecz przesłucha większość 
świadków, którzy zeznawali przed są-
dem łódzkim w ubiegłym roku. (i) 

Kierski na 1 rok więzienia, Franciszek 
Laskowski na 10 miesięcy więzienia, 
Stefan Robakowski na 1 rok aresztu, He 
lena Kożuchowska na 1 rok aresztu. Po­
zostali oskarżeni: Kowalski, Grzegorzak 
Stolarek, Podgórski, Chojnacki, Czernik 
Pawłowski, Patora, Kożuchowski, Mel ­
ler, Warchol i Krajewski zostali unie­
winnieni. 

Prokurator Kozłowski zapowiedział 
jednak skargę apełacyjną, wychodząc z 
założenia, że wina wszystkich oskarżo­
nych została udowodniona. Minął od le­
go czasu rok. I oto dowiadujemy się, 
że APELACJA PROKURATORA' ZO-
STAŁA PRZYJĘTA i SĄD APELACYJ 
NY W W A R S Z A W I E WYZNACZYŁ 
JUZ ROZPRAWĘ GŁÓWNĄ ODWO­
Ł A W C Z Ą N A DZIEŃ 5 M A R C A R. B. 
NA GODZ. 10 RANO W SALI POSIE­
DZEŃ Nr. 1. 

Za trzy tygodnie więc rozpocznie się 
znów ten sensacyjny proces polityczny, 
k tóry obecnie budzi tem większe zainte­
resowanie, iż w międzyczasie aresztowa 
no sprawców zamachów bombowych i 
petardowych, którzy, jak się okazało, 
są członkami stronnictwa narodowego 
i jako tacy tworzy l i bo jówki terory-
słyczne dla szerzenia zamętu w pań­
stwie. 

Po otrzymaniu w dniu wczorajszym 
informacji o wyznaczeniu terminu roz­
prawy głównej, zwrócil iśmy się do czyn-

Chcemy być zdrowi... 
l e c z o d ż y w i a m y s i ę c z ę s t o 
c a ł k i e m f a ł s z y w i e i n i e p a ­
m i ę t a m y o t e m , i e t y l k o 
r a c j o n a l n e o d ż y w i a n i e s i ę 
j e s t p o d s t a w ą z d r o w i a . 

O u ż e m u ł a t w i e n i e m w w a l ­
ce o z d r o w i e I s i ł y d o p r a c y 
j e s t s t a ł e d o d a w a n i e d o 
ś n i a d a n i a 2 — 3 ł y ż e c z e k 

O V O M A L T Y N Y 
k t ó r a j e s t k o n c e n t r a c j ą 
c z y n n y c h w i t a m i n I p e ł n o * 
w a r t o ś c i o w y c h s k ł a d n i k ó w 
o d ż y w c z y c h . 

OyOMALT 
F a b r y k a C h e m i c z n o - F a r m a c e u t y c z n a 
D r a A . W A N D E R S . A . w K r a k o w i e . 

NA STRAŻY ZD IA LUDNOŚCI 
Plan robót inwestycyjnych wydziału zdrowotności.—Zakłady odka­

ż a j ą c y i utylizacyjny.—Budowa studzien i zakładów kąpielowych 
Budżet k tóry jest obecnie przedmio- polecił wszystk im wydz ia łom przygoto- sta przez urządzenie poza jego granica konkretnie ustępy po- 1 

I tak 1 szczególnych prze rz . ' tem obrad tymczasowej rady miejskiej}•< 
adw. Kowalski głosił: 1 jest budżetem zwycza jnym, administra-

— „Zdajemy sobie sprawę, że wła- cy jny in . Budżet nadzwyczajny, inwe-
dzy nie zdobędziemy drogą legalną,1 s tycy jny jeszcze nie jest przygotowany, 
drogą parlamentarną. Musimy więc przy' uzależniono go bowiem od wysokości 
gotować silę zbrojną. Być może, rząd k redy tów, jakich udzieli naszemu mia-
będzie chciał nas unieszkodliwić, ale myj stu w roku bieżącym Fundusz Pracy 
na każdy zamach odpowiemy zamachem. 
Walka będzie krwawa, lecz wreszcie zlkretnc 
bronią w ręku zdobędziemy rządy w Pol 
sce". 

Oskarżony Leon Grzegorzak wicepre 
zes, a jednocześnie płatny funkcjonariusz 
stronnictwa narodowego mówi ł : 

— „Nie zdobędziemy władzy legal­
nie, to zdobędziemy ją po bolszewicku, 
terorcm....". 

Przewodniczący dzielnicy bałuckiej 
stronnictwa Stolarek mówi ł na k i l ku ze­
braniach, że niedługo nadejdzie dzień 
k iedy narodowcy zasiądą w Belwederze 
jeAli zaś Belweder nie będzie oddany do­
browolnie, zostanie zabrany gwałtem, z 

Dopiero gdy zarząd miejski o t rzyma kon 
wiadomości, jaką sumą będzie 

dysponował, będzie można ułożyć pro­
gram robót inwestycy jnych i ująć go w 
ramy budżetu. " 

Pertraktacje z Funduszem Pracy już 
zostały rozpoczęte. Z dotychczasowych 
rozrnÓw sądzić należy, że Łódź nie bę-

zestawienia 
ogólnych potrzeb Łodzi . 

Jako pierwszy przygotował plan 
swego budżetu inwestycyjnego wydział 
zdrowia publicznego. Donosil iśmy już 
k i lkakrotnie, że obecny zarząd miejski 
wysunął zagadnienie zdrowotności pu­
blicznej na plan pierwszy i zamierza w 
tej dziedzinie poczynić poważne inwe­
stycje. Jakie są więc plany wydz ia łu? 

Przcdewszystk iem rozpoc/.ęta nia 
być w roku bieżącym budowa zakładu 
odkażającego, utyl izacyjnego, budowa 
garażu dla zakładu oczyszczania miasta 

mi 2 z lewisk asenizacyjnych. Program 
inwestycy jny przewiduje też budowę 
trzech studzien artezyjskich, głęboko 
wierconych, w tych dzielnicach miasta, 
w k tórych uboga ludność pozbawiona 
jest dobrej wody . 

Wykonane też zostaną roboty inwe­
stycyjne w I miejskim zakładzie kąpie­
l o w y m na ul . Wodnej oraz roboty r s -
montowe w szpitalu w Radogoszczu. 
W sanatorium w Łagiewnikach ma być 
wybudowana weranda leżainia dla 
dzieci. 

I wreszcie przewidziany Jest wykup 
gruntów pod budowę 2 zakładów kąpie­
lowych i jednego ośrodka zdrowia, zar 
początkowanie budowy sanatorium dla 
gruźl ików w Skotnikach. Ogólny koszt 
tych inwestycy j wynieść ma z i . 609.493. 

bronią w ręku. 
Cześć oskarżonych nadto z Warcho­

łem, Robakowskim i Krajewskim na cze-

( oraz budowa domu gospodarczego dla 
dzie skrzywdzona i dysponować będzie .wyże j wymienionych zakładów, które bę 
sumą nie wiele mniejszą niż w roku bic- da skoncentrowane w jednem miejscu. 
żf tcym. A ponieważ decyzja zapaść ma Następnie ma być częściowo rozwiąza-
już w najbl iższym czasie, zarząd miejski na sprawa usuwania nieczystości z mia-

'^BMSHBJMBWBMBMSBMHKMWWJHBM^ 
p r z e d w y j a z d e m n a t o u r -
n e ć d o J u g o s ł a w i i , R o s j i 

S o w i e c k o ) I A m e r y k i 
w s z e c h ś w i a t o w e j s t a w y 

Uir&Sy- Mieczysława Fogga i Mana Wysockiego PS vŁ'0r 
Bilety w cenie od T.— zł. do 6.—zl. do nabycia w kasie F i lharmonj i 

SALA FILHARMONJI 
N a r u t o w i c z - 2 0 . t e l . 2 1 3 - 8 4 

W n i e d z i e l e . , dnia I) lutego r. b. 
o godi , 8 3 ) wlecz, 

Jedyny raz wystąpi! 
C H Ó R D A N A 



„ R E P U B L I K A " nr. 39. Niedziela, 9 lutego 1936 r. 

T E A T R MIEJSKI . 
Dziś w niedziele o godz. 4 po pol. komedia 

Bus Feketego „Traf ika pani generałowej'* po ce­
nach zniżonych. 

. Dziś o godz. 8.30 wiecz. Juliusz Osterwa po­
pisywać się będzie w sztuce Sheldona „Ro­
mans". Znakomity artysta ten wystąpi raz je­
szcze a to we wtorek o godz. 7.30 wiecz. w ar­
cydziele Stefana Żeromskiego „Uciekła mi 
przepióreczka'', kreując popisowa role profesora 
Przełęckiego. Na przedstawienia wtorkowe 
ceny zniżone. 

W poniedziałek o godz- 7.30 wiecz. karnawa­
łowa iarsa „Chcę właśnie ciebie" po cenach zni­
żonych. 

BAJKA D L A D Z I E C I W T E A T R Z E M I E J S K I M . 
Urocza bajka dla dzieci „Ala i Janek w kra­

inie czarów" ł grana będzie Jeszcze tylko w nie­
dzielę o godz. 12-ej w pol. Które z grzecznych 
dzieci nie widziało jej jeszcze, niech więc po­
prosi swoich rodziców, ażeby je na to piękne 
barwne widowiska zabrali. Ceny zniżone. 

Ł Ó D Z K I E T E A T R Y P O P U L A R N E 
(Ogrodowa 18) 

W niedzielę o godz. 4.15 po poł. 1 8.15 wiecz. 
(dwa przedstawienia) 2-gi i 3-ci występ W ł a ­
dysława Wal tera w 3-aktowej farsie Hennequina 
1 Vebera p. t. „Codziennie o 5-tej". 

W poniedziałek i wtorek „Codziennie o 5-tej" 
z udziałem W ł . Wal tera . 

D O M L U D O W Y — Rzgowska 84. 
. W- niedzielę o godz. 4.15 po pol. i 8-15 wlecz, 
dwa ostatnie przedstawienia komedji muzycznej 
w 3 akt. Marjana Hemara p. t. „Muzyka na 
ulicy", 

S A L A G E Y E R A — Piotrkowska 295-
W sobotę, dnia 15 i w niedzielę, dnia 16 b. nv 

farsa Henequina i Webera p. t. „Codziennie o 
5-tei". 

T E A T R R O Z M A I T O Ś C I . 
Dziś w niedzielę o godz. 4-ej po pol. (po ce­

nach zniżonych) oraz o godz- 9-ej wiecz. wido­
wisko palestyńskie p. t. Tc l -Awlw . Ceny od 
54 gr. — 2 zł. 

W środę, 12 lutego premjera drugiego i o-
statniego programu p. t. „Certyf ikaty". 

Z I N S T Y T U T U P R O P A G A N D Y SZTUKT. 
Dziś w niedzie'ę o godz. 12-ej w południe, 

uroczyste otwarcie w obecn- władz i przedstawi 
cieli snoleczeństwa. nowej w y s t a w y p. n. „Sa­
lon Plastyków". Na całość wystawy złożą sic 
nrace około 200 artystów - plastyków z catej 
Polski a więc: z Krakowa, L w o w a , Łodzi, Po­
znania i W a r s z a w y . 

Instytut Propagandy Sztuki ,w parku Sienkie­
wicza otwarty codziennie od g. 11 — 20-ej. 

W Y S T A W A O B R A Z Ó W H E N R Y K A 
KXX B A R C Z Y N S K I E G O . • 

J idna z najciekawszych wystaw obecnego 
sezonu w Łodzi — kolekcja świetnych obrazów 
i grafiki utalentowanego art.-malarza Henryka 
Barczi^ńskiejo — otwarta będzie już tylko do 
15-go b. m.. to też amatorzy plastyki winni wy­
korzystać okazję obejrzenia ciekawych prac jego. 

Dotychczasowa liczna frekwencja oraz duża 
. ilość już sprzedanych obrazów wymownie świad­

czą o powodzeniu, jakiem ten plastyk zasłuże­
nie cieszy się w naszem mieście. 

Lokal wystawy mieści się przy ul. Piotr­
kowskiej Nr. 9p , 

C H Ó R DANA W Ł O D Z I . 
W dniu dzisiejszym o godzinie 8-ej m. 30 

wieczorem wystąpi w sali Filharmonji Chór 
Dana. Znakomity ten zespól wystąpi w Łodzi 
w całkowicie nowym repertuarze. Na czele ze­
społu stoi znakomity piosenkarz Fogg, 1 oraz 
świetny humorysta Adam Wysocki . Pozostałe 
bilety sprzedaje kasa Filharmonii. 

Ł Ó D Ź W R E P O R T A Ż A C H . 
Dziś, w niedzielę, o godzinie 8-ei wieczo-

rem, w lokalu Instytutu Propagandy Sztuki (w 
,parku Sienkiewicza) odbędzie sie wieczór lite­
racki p. tyt. „Łódź w reportażach". 

Szereg utworów przeczytają: dyr. Bohdan 
Pawłowicz , Grzegorz Timofiejew, Antoni Kas­
prowicz i Rafał Len. 

Literaci w Lidze Narodów 
Naogół w aeropagu genewskim dominuje „kryminał"... 

Nie jest dla nikogo chyba tajemnicą, 
że pol i tyką L ig i Narodów ty lko w nie­
znacznym stopniu kierują przyjeżdżają­
cy od czasu do czasu do Genewy pano­
wie delegaci. Min is t rowie zmieniają się 
często, ale „sekretar ja t " pozostaje ten 
sam. 1 przyznać trzeba, że ten stały ze­
spół genewski składa się z pierwszo­
rzędnych gwiazd i gwiazdorów, zna­
nych bardziej z ich działalności l i terac­
kiej , niż pol i tycznnej. Bo trzeba w i e ­
dzieć, że właśc iwą pol i tyką L ig i Naro­
dów w znacznej mierze kierują l i teraci 
i poeci w myś l zasady głoszonej przez 
Novalisa, k tó ry twierdz i ł , że „a r tys ta 
na wszystk ietn zna się lepiej, niż pol i ­
t y k " . 

Najznakomitszym pisarzem wśród 
po l i t yków genewskich jest n iewątpl iwie 
Angl ik — Geoffrey Dennis. Pisarz ten, 
pełniący funkcje wyższego urzędnika w 

aeropagu genewskim, uzyskał niedawno 
w Londynie nagrodę l i teracką, uchodzi 
on bowiem za jednego z najlepszych sty 
l istów angielskich. Będąc kapitanem 
wojsk angielskich, napisał pierwszą swą 
powieść p. t. „ M a r y Lee" , druga jego po­
wieść „Sala aukcyjna" przetłumaczona 
została na wiele języków europejskich. 

Jednym z wyższych urzędników w 
Lidze Narodów jest również Sir Stephen 
Layford Childs, którego ostatnia książka 
w y w o ł a ł a w Anglj i wielk ie wrażenie. 
Childs pchnął na nowe tory zamierający 
rodzaj twórczości l i terackiej , jak im jest 
pamiętnikarstwo. Childs, pełniący dziś 
funkcje szefa gabinetu dyrektora Mię­
dzynarodowego Biura Pracy przy Lidze 
Narodów, udał się w 1921 roku do Jugo-
sławj i , by tam przyjrzeć się zbliska ży ­
ciu emigrantów rosyjskich. Potem obje­
chał niemal całą Europę, studjując wszę-

Kultura i sztuka 
Słynna artystka teatralna Gaby Mar lay w y 

stąpiła z oryginalnym pomysłem: oświadczyła 
publicznie, że przyjmuje zaproszenie na gościn­
ne występy od każdego teatru, niezależnie od 
krain w Europie, który wystawi nową sztukę 
Stefana Zwcjga p. t. „Strach". 

Na pytanie dzlcnlkarzy, dlaczego specjal­
nie ta sztuka ją zafrapowała, Gaby Mar lay o-
śwladczyła, że po jej przeczytaniu uważa, Iż 
nic miała dla siebie dotąd tak świetne] r o l l t Ja­
ką jest rola główne] bohaterki Zwelga. 

** 
* 

W Paryżu, w teatrze Mathurins wystawio­
no znaną u nas sztukę Klrszona „Przedziwny 
stop". 

Sztuka, która na scenach polskich nic cie­
szyła się zbytnicm powodzeniem, idzie Już dni 
gi tydzień w Paryżu przy przepełnione] wido­
wni . 

** 
Towarzystwo lllharmonlcznę w :Bruksell 

orgaiilzuie międzynarodowy kahkurs Kompozy­
torski na utwory na orkiestrę kameralną. W 
konkursie brać mogą udział kompozytorzy 
wszystkich narodowości, urodzeni po roku 1905. 
Dopuszczone będą do konkursu wyłącznie utwo 
ry nigdzie dotychczas nic wykonane, o czasie 
trwania nlcprzekraczalącym 15 minut. Prze­
znaczono cztery nagrody po 1000 franków bel­
gijskich każda. 

Prace konkursowe (partytury) należy nad­
syłać do dnia 1 marca b. r. pod adresem to­
warzystwa Filharmonlczncgo, Palals des Be-
aux A r l s , Bruksela. 

U twory nagrodzone wykonane zostaną pu­
blicznie pod dyrekcją Hermana Scherschcna, 29 
kwietnia w Palals des Bcaux Arts, przyczem 
koncert ten będzie transmitowany przez radio. 

»* 
* 

W programach koncertów włoskich posta­
nowiono skreślić utwory Fryderyka Chopina. 
Jest to reakcja Włoch na przystąpienie Polski 
do sankcyj gospodarczych. Już wcześnie] skre­
ślono utwory muzyczne autorów angielskich I 
francuskich. 

Wytwórn ia „Paramount" szykuie obecnie 
rewelacyjny film, którego tytuł Jeszcze nie Jest 
znany. Rewelacją Jest to, że w filmie tym spot­
kają się wszyscy najsławniejsi artyści i ar­
tystki, albowiem scenarjusz przewiduje siedem 
głównych ról męskich 1 sześć głównych ról ko­
biecych. Zaangażowano więc do tego filmu Ro­
berta Almitgomerry, Gery Coopera, Clarka Ga-
ble, Wil l iama Powella, Wallace Beery, Adol­
fa Mcnjou, Frederlca Marcha, Joan Crawford, 
Jean Harlow, Aliriam Hopkins, Marlenę Die­
trich, Sllwję Sldney 1 Irmę Le Roy. 

W Y N I K K O N K U R S U NA D Z I E Ł K O 
O C H O P I N I E . 

Jury konkursu na dziełko o Fryderyku Cho­
pinie do użytku w szkołach powszechnych, o-
głoszonego przez Instytut Fryderyka Chopina 
w Warszawie na swem ostatnlcm posiedzeniu, 
po zbadaniu nadesłanych prac w Ilości 25, orze­
k ło: * ; . ' " • . , j 

„Żadna z nadesłanych prac nie może być 
nagrodzona, ponieważ w żadne] ule zostało do­
statecznie uwzględnione zasadnicze wymaga­
nie Konkursu, że praca ma być przeznaczona 
dla młodzieży szkół powszechnych. Jury ule 
kwestionuje tem samem wartości niektórych z 
nadesłanych prac, stwierdza Jedynie niewystar­
czające podstawy metodyczne". 

Po odbiór prac można się zgłaszać do Biu­
ra Instytutu: plac Dąbrowskiego 2, m. 3. T e l e f o n 
204-46 w godzinach 10—13 (prócz czwartków) . 

K O M E D J A F R A N C U S K A W W A R S Z A W I E . 
W pierwszych dniach marca odbędą się w y ­

stępy gościnne słynne] paryskiej „Comedlc 
Francalse". 

Na pierwszy ogień pójdą „Lcs jeux d'amoitrs 
et dn hasard" Musseta I „Lc grand garcon" Gc-
raldlego oraz nieśmiertelna komedia „Les four-
berlcs dc Scapln". 

Zapowiedziane występy asów pierwsze] sce­
ny paryskie] wzbudziły w Warszawie zrozu­
miałe zainteresowanie, gdyż będą to reprezen­
tacyjne przedstawienia w całkowitej obsadzie 
I oprawie dakoracy]nc] „Comedle Francalse". 

dzie warunk i by tu emigrantów. Ostatnia 
jego powieść jest więc poświęcona całej 
europejskiej emigracji. Niewielu wie o 
tem. że autor tej cieszącej się wie lk iem 
powodzeniem książki ślęczy całemi dnia­
mi nad statystykami bezrobocia i ma gło 
wę zaprzątniętą sprawami ubezpieczeń 
społecznych i pracy domowej kobiet. 

Jeżeli chcecie spędzić bezsennie noc, 
w takim razie przeczytajcie powieść k r y 
minalną F. Beedinga!... Ameryka już się 
entuzjazmuje t y m nowym autorem po­
wieści k rymina lnych, ceniąc go wyże j 
niż Wallace"a!... Już same ty tu ły ksią­
żek pana Beedinga zasługują na uwagę. 
Pierwsza jego powieść nosiła t y tu ł : — 
„Jedyny zd rowy człowiek". . . Druga — 
„ D w a j grabarze", trzecia — „T rze j r y ­
bacy" , czwarta — „Czterech kowa l i " , 
piąta — „Pięć ł uczyw" , szósta — „Sze­
ściu p iechurów", siódma — „Siedem 
pokoi" . 

Obecnie „panowie" Francis Beediug 
wydaję 85-tą powieść z rzędu.. „Pano­
w i e " — niema w tem błędu — albowiem 
pod t y m łącznym pseudonimem uk ry ­
wają się nazwiska dwuch wyższych u-
rzędników Lig i Narodów — Sandersa i 
Palmera. 

Mister Palmer, ongiś k r y t y k teatral­
ny gazety „Saturdav Review", jest na 
terenie L ig i Narodów jednym z najlep­
szych rzeczoznawców w kwest jach roz­
brojenia. Przez szereg lat pełnił on funk 
cje zaufanego doradcy ministra Hender­
sona, przewodniczącego komisj i rozbro­
jeniowej. Wraz z Sandersem wydaje on 
co pół roku powieść kryminalną pod 
wspólnym pseudonimem „Francis Bee­
diug". Akcja jednej z tych powieści roz­
poczyna się nawet w Genewie od mor­
derstwa w pewnym barze... (Ładny te­
mat rozbrojeniowy'. . . ) . 

Przed n iedawnym czasem pożegnał 
się z Ligą Narodów jeden z jej przedsta­
wic ie l i w komisj i f inansowej — Per Ja-
cobsson. Ot rzymał on intratniejszą po­
sadę w koncernie należącym dawniej cfo 
Kreugera. Ale nie wszyscy chyba w i e ­
dzą, że Per Jacobsson iest również auto­
rem bardzo poczytnych powieści k r y m i ­
nalnych. Za jedną z nich ot rzymał nawet 
osobiście podziękowanie od Lorda Ce-
cila, k tó ry zdemaskował się jako fana­
tyczny pożeracz k rymina lnych powieści . 

Wogóle należy przyznać, że „ k r y m i ­
na ł " dominuje w Lidze Narodów... A lbo­
w iem ten rodzaj powieści uprawia r ó w ­
nież para małżonów Risod, przyczem 
pan Risod jest jednym z najpoważ­
niejszych p rawn ików na terenie L ig i . 

i 
W oddzielę dyp lomatycznym Mię­

dzynarodowego B iura Pracy Wyróżnia 
się swemi zdolnościami p"ani Monika 
Curtius, która niemniejszy talent w y k a ­
zuje w dziedzinie powieściopisarstwa. 
Wreszcie wspomnieć należy o innym u-
rzędniku L ig i Narodów, panu Schnaidt, 
k tó ry w y d a l ostatnio w z o r o w y samou­
czek dla narciarzy i zyskał tą pierwszą 
swą pracą w ie lk i rozgłos... (lu). 

Szekspir w teatrze łódzkim 
Od „Komedji omyłek" do 

Za pamięci starszego pokolenia, naj­
potężniejszy aktor polski, Bolesław Le­
szczyński, olśniewał publiczność łódzką 

. *woim sławnym Otel lem lub Petrucciem 
z „Poskromienia złośnicy". Innej miary 
aktor, Andrzej Mie lewski , przez dłuższy 
czas z Łodzią związany, grał w niej k i l ka 
rój szekspirowskich. Tutaj też, przed 
trzydziestu bl isko laty, bo za sławnej 
dyrekcj i Zelwerowicza, młodziutk i Ste­
fan Jaracz po raz pierwszy w życiu grał 
Shyloka i drugą roię, do której nigdy już 
nie wracał: Ryszarda III-go. 

Charakter tych widowisk by ł spora­
dyczny, skoro niemal zawsze były one 
związane z występem aktorskim. Łódź 
nie wytworzy ła jakiegoś nurtu tradycj i 
szeskpirowskiej, iak to się daje zaobser­
wować częściowo w dawnym teatrze 
krakowsk im lub lwowskim, choć prym, 
jeśli idz :e o tego akurat dramaturga 
t f Z Y i n a l r zawsze Warszawa. 

£póirzmv na okr~s ostatni, rozciąga­
jący się od chwi l i odzyskania niepodłeg-

„Poskromienia złośnicy" 
łości do dnia dzisiejszego. W ciągu tych 
osiemnastu lat scena łódzka wprowadzi­
ła Szekspira w swoje podwoje ty lko o-
siem razy, jeśli policzymy już naszą sty­
czniową premjerę „Poskromienia złoś-
nicy . 

A więc: Mi łośnik dawnej komedji , 
Aleksander Zelwerowicz za swojej dru­
giej dyrekcji (w r. 1920) wystawi ł nie­
śmiertelną ,-Komcdję omyłek" . Jako 
drugą pozycję historja odnotowuje 
„Makbe ta " w dyiekcj i Barwińskiego. 
Następnie spotykamy „Sen nocy le tn ie j " 
linaugurujący dyrekcję Szyfmana. Za 
dyrekcj i Gorczyńskiego grano Szekspi­
ra wyłącznie z okazji występów gościn­
nych znakomitych aktorów, a więc: 
„O te l l a " z Junoszą- Stępowfk im oraz 
„Kupca weneckiego" dla Adwentowi­
cza. Sam Adwentowicz, objąwszy scenę 
łódzką, grał Hamleta — w reżyserji Ed­
munda Wiercińskiego, w dekoracjach 
Konstantego Mackiewicza. Wreszcie te­
atr zrzeszeniowy pod f irmą Związku 

Ar tys tów rozpoczął swoje prace „ W i e ­
czorem Trzech K r ó l i " , (wystawiając zre­
sztą na af isz ' ty lko drugą część tytu łu tej 
komedji, t. j . „Co chcecie"). Odtąd cze­
kaliśmy 4 i pół lat, by zawrzeć nowe 
śluby z najpotężniejszym władcą teatral­
ności i poezji dramatycznej. 

Publiczność łódzka, upominająca się 
o wieje rzeczy, związanych z jej poję­
ciem dobrego teatru, a więc o dobrych 
aktorów (przedewszystkiem), o reper­

tuar ciekawy, o gościnne występy ak­
torskie, o bi lety ulgowe, czasami o wy­
si łk i pięknie zwane awarjgardowemi, pu­
bliczność ta nie upomina się o Szek­
spira. A gdy nazwisko jego pojawia się 
na tabl icy repertuarowej, odnosi się doń 
zgóry niechętnie, otwarcie mówi, jako o 
rzeczy starej, jakkolwiek kwestja „sta­
rości" i „młodości" w teatrze nie da się 
mierzyć latami autora, podobnie jak py­
tania k to z naszych znajomych jest 
„s tary" , a k t o „m łody" nie rozwiązuje­
my jego metryką, ale starym lub mło­
dym stosunkiem do życia i jego żywot­
nych przejawów. 

Ten chłodny stosunek nie ty lko do 
Szekspira, ale, powiedzmy otwarcie, do 

klasyków wogóle, ta niezdolność za­
warcia masowej przyjaźni z Szekspirem 
lub Schillerem, Fredrą lub Słowackim, 
prawdopodobnie tlomaczy się m. in. bra­
k iem kul tury humanistycznej, k tórv lo 
niedostatek jest uderzającą cechą na­
szego miasta, jako zbiorowego organiz­
mu. K to nie ma za sobą tych p ' z - ' r a -
wień wewnętrznych, jakich ty lko slucTwn 
humanistyczne może dostarczyć, ten od­
rzuca płody ducha twórców przeszłość,, 
nie wiedząc nawet, jakiei pozbawia s :ę 
rozkoszy. Tutai przypomina się i iwą*a 
sławnogo krv tyka, wedle rozważań k tó­
rego Szekspir zdolny jest porywać umy­
sły, albo całkiem proste, m'bo stojące na 
stopniu niemal wyrafinowanego rozwo­
ju duchowego. Szekspir to najwyższej 
miary baika ze wszystkiemi cudownoś­
ciami bajk i . 

A le choć dla nas, pokornych sług 
warsztatów teatralnych, obcowanie z 
Szekspirem należy do fizjologicznych, 
jeśli tak można określić, rozkoszy, choć 
znamy okrzyk Goethego „Shakspearę 
nnd kein Ende l " i choć wiemy, że słowa 
te zawierają prawdę, J o jednak równo­
cześnie zdajemy sobie sprawę z ogromu 
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Tragikomedia sądu w Niemczech 
Za żart 6 miesięcy więzienia.—Są jeszcze przyzwoici ludzie 

w Niemczech. — Demonstracja bezrobotnych służących 
Ber l in , w lu tym. 

Nowe prawodawstwo w Trzeciej 
Rzeszy zrodzi ło specyficzna kategorię 
nowych procesów. Niekiedy towarzy ­
szą im epizody wręcz tragiczne, często 
jednak tragikomiczne. War to sic z nie­
k tó rymi z tych procesów zapoznać, cha 
rakte ryzują one bowiem doskonale ze­
wnętrzne przejawy życia w Niemczech 
śpóiczesnych. 

W b>irze wie lk ie j magdeburskiej f ir­
my włókienniczej aresztowany został 
agent handlowy - żyd, któremu zarzu­
cono niedostateczny szacunek dla no­
wego prawodawstwa niemieckiego. — 
Przestępstwo jego polegało na tem, że 
gdy przyby ł na zlecenie swego szefa do 
owej f i rmy magdeburskiej po zamówie­
nie, odezwa! się żartem do urzedniczki-
nismki. która go nowi ta ła : 

W y r o k i , s u m y 
w i e r z y t e l n o ś c i 

nabvwa i załatwia zlecenia 

WARSZAWSKIE TOWARZYSTWO 
POWIERNICZE 

Warszawa, Chmielna 26 m. 2 

Nasz reporter zanotował: 
W mieszkaniu własnem przy id. Dolnej 11 

usiiowaia się wczoraj w godzinach popołudnio­
wych powiesić 49-letnia Antonina Olczyk- Do­
m o w n i c y - w porę spostrzegli desperatkę i zdo­
łali ja odciac od sznura nim było zapóźno. Le­
karz rogoto\» ie stwierdził jedynie osłabienie 
nieszczęśliwej i pozostawił ja. pod opieka naj­
bliższych. 

* * 
. * . 

Na ul. Cegieinianej w pobliżu placu Dąbrow­
skiego za '.,!>! z giodu i wycieńczenia 65-letni 
Jan Kazimierczuk, oezdomny i bezrobp.tny,« któ­
rego leJykrZopĆRCtcwią skierował do, szpitala 
zapasowego. . 

»* 
W korytarzu domu przy ul. Zawadzkiej 8 zna 

leziorie zostało dziecko dwutygodniowe pici 
męskiej. Niemowie zostało skierowane do 
miejskiego domu wychowawczego, matki poszu­
kuje policja. 

. • • 
W bójce na ul. Rzgowskiej został ciężko po­

kaleczony i straci! ucho. odgryzione przez prze­
ciwnika 27-letni Bronisław Za jąc Lekarz po­
gotowia zatamował krwotok i skierował poszko­
dowanego do szpitala. 

** 
* 

Z mieszkania Herszla Berkowicza, zam. przy 
tli. Stcninga 18. nieznani sprawcy skradli rzeczy 
wartości 700 zl 

Majer Sztajnborn, z ul. Rzgowskiej 80. za­
meldował, że do jego mieszkania włamali sie 
złodzieje i skradli 300 z l . gotówki i garderobę 
wartości 800 zł. 

Do mieszkania Konstantego Piotrowskiego 
przy ul. Szarej 16 włamali się nieznani sprawcy 
i skradli bieliznę i garderobę wartości 500 zł. 

Dn lokalu Związku Organizatorów Pracy 
Narodowej przy ul. 11 Listopada 26 włamali 
się nieznani sprawcy I skradli maszynę do pi­
sania Remington wartości} 1200 zł. 

W e wszystkich wypadkach sprawców poszu­
kuje policja. 

— Właściwie nie powinienem pani 
podać ręk i . 

Widząc zdumione spojrzenie urzęd­
niczki, agent odparł: 

— Proszę pani, jeśli pójdziemy da­
lej w takiem tempie, to chyba 1 podanie 
ręki będzie uważane za „Rassenschan-
de". 
• Rozmowę tę słyszał jeden z urzędni­
ków, członek part j i . W piętnaście minut 
później, gdy agent po uzyskanJu zamó­
wienia chciał opuścić biuro, został are­
sztowany. Na rozprawie oskarżony t łu­
maczył się, żc nic miał zamiaru nikogo 
ani niczego dotknąć, poprostu może nie­
właśc iwie zażartował. W przemówie­
niu swem prokurator oświadczył : 

— Oskarżony kpi ł wyraźn ie z pra­
wodawstwa niemieckiego. Ponieważ po 
Mazanie mogłoby w y w o ł a ć dalsze tego 
rodzaju nieprzystojne żar ty , domagam 
się roku więzienia. 

Żartowniś skazany został na sześć 
miesięcy aresztu, z zaliczeniem 1 mie­
siąca aresztu prewencyjnego. 

Ten sam sąd magdeburski rozpozna­
wał sprawę adwokata dr. Flissa. W ma­
ju 1935 roku dr. Fliss występował jako 
rzecnik robotników w sądzić pracy. — 
Rzecznikiem strony przeciwnej by ł czło 
nek partj i narodowo - socjalistycznej dr. 
Kulmei. Przed rozpoczęciem rozprawy 
adw. dr. Kulmei oświadczył , żc nie ży­
czy sobie, aby łącznie z nim stawał w 
sprawie adwokat — żyd , przyczem w y ­
razi ł się: 

— Wole mieć do czynienia z murzy­
nem, niż z żydem. 

Dr. Fliss, k tó ry jako uczestnik w w o j ­
nie światowej , zachował prawo prak ty ­
ki i p rawo przynależności do związku 
adwokatów, z łożył skargę do rady a-
dwokackie j . Skarga ta miała ten efekt, 
żc dr. Kulmei wystąp i ł przeciwko dr. 
Fl issowi o fa łszywe oskarżenie i obra­
zę. W czasie rozprawy, dwuch robotni­
ków, k tórzy by l i obecni w sadzie pra­
cy, potwierdzi l i s łowa dr. Flissa. jednak 
żc członek sądu .pracy, którego powo­
łał w charakterze świadka dr. Kulmei 
oświadczył , że nie słyszał zgoła, by dr. 
Kulmei miał się wyraz ić w podobny 
sposób. m W rezultacie sad skazał dr. 
Flissa na 9 miesięcy więzienia, m o t y w u ­
jąc w y r o k „koniecznością wzięcia w o-
bronę bojownika ruchu narodowo-socja-
l istycznego przed fa łszywemi oskarże­
n iami" . 

W Monachium stawał przed sądem 
okręgowym 30-letni Bruno Schultz, nie-
miec ary jczyk, oskarżony o to. że ut rzy 
m y w a ł intymne stosunki z żydówką i 
nic przerwał ich po wydan iu ustawy 
„o ochronie k r w i niemieckiej". Schultz 
t łumaczył się w następujący sposób: 

— Z niewiastą, o której mowa, żyję 

pod jednym dachem 7 lat. Uważam ją 
za małżonkę i t y lko z pewnych, nieza­
leżnych ode mnie powodów, nie mo­
głem jej poślubić we w łaśc iwym cza­
sie. B y ł okres, kiedy przez dwa lata po­
zostawałem bez pracy: w tedy moja nie­
ślubna małżonka z ca łym poświeceniem 
spełniała najcięższą robotę, by zarobić 
na wspólne utrzymanie. By łem ciężko 
chory i z ołiarnością pielęgnowała mnie 
cna, nie odchodząc od mego łoża w 
dzień i w nocy. Uważa łbym za brak 
honoru i e tyk i , gdybym ja miał porzu­
cić spowodu jakichkolwiek przepisów. 

Sąd skazał go na 7 miesięcy więzie­
nia. 

Jest to ki lka ty lko wypadków, za­
czerpniętych z kronik i sądowej ostat­
nich dni. Możnaby je kontynuować w 
nieskończoność. 

ę • 

Niezwykle c iekawy dylemat zro­
dził się obecnie, po wprowadzeniu w 
życic ustaw norymberskich. Ustawy te 
zabraniają od 1 stycznia b. r. zatrudniać 
w rodzinach żydowskich dziewczęta a-
ryjskie w charakterze służących. Sku-
iek byt taki , że w pierwszych dniach 
stycznia we Frankfurcie zarejestrowa­
no na giełdzie pracy 1748 bezrobotnych 
służących, w Berl inie — M32 bezrobot­
ne służące 

Początkowo nikt nie zwracał na ton 
szczegół uwagi . Zwolnione dziewczęta 
klęły na czem świat stoi. ale czekały 
C i e r p l i w i e , iż ludzie, k tórzy je pozbawil i 
pracy i zarobku, dadzą im inne zajęcie. 
Czekały bezskutecznie. I oto w ubie­
g ł ym tygodniu na tem tle doszło w 
Frankfurcie do n iezwyk łe j demonstracji. 
Zwolnione służące kamieniami powyb i ­
ja ły szyby w biurze giełdy pracy, a gdy 
przyby ła policja by je rozpędzić, obrzu­
ci ły ją kamieniami, woła jąc: 

— Precz z prawami, które odbiera­
ją ludziom pracę. 

Byta to pierwsza teg^ rodzaju de­
monstracja, ale Wywołała ona ż y w y 
oddźwięk w prasie partyjnej. „Vock i -
schc BcobaChter" oburzając sie na słu­
żące, żc nie rozumieją, iż w inny złożyć 
ofiarę na rzecz państwa narodowo-so-
cjalistyczncgo, dodaje jednak ze swej 
strony lojalnie, żc trzeba przecież zro­
bić coś dla tych dziewcząt, k tórych ha 
terenie całego państwa naliczy się k i l ­
kadziesiąt tysięcy. 
i Coś zrobić, ale co? Na to pytanie 
nikt nie daje odpowiedzi. Trudno zresz­
tą dać odpow.icdź, skoro bezrobocie 
wzrosło w Niemczech w ostatnich mie­
siącach, jak zresztą doniosło urzędowe 
„Nachrichten - Buc ro " i nie można zna­
leźć pracy zastępczej dla kobiet, k tóre 
utraci ły pracę wskutek ustaw o „ochro 
nie k r w i niemieckiej" . 

* A. F. 

piękne mef+c 
BIAŁE f C C W C GLYCERIJEU 

ANTIBA 

Ż y c i o d a j n e w i t a m i n y 
zawiera w naturalnej posta­
ci N o r w e i k i Tran Leczniczy. 
Doprowadzen ie do ustroju 
d z i e c k a jakna|większych 
i lołci witamin A i D jest n ie ." 
odzowne dla zabezpieczę-
nia normalnego rozwoju 
organizmu. Norweski Tran 
Leczniczy, jako najbogat­
sze źródło naturalnych 
witamin, oddoje w tym 
względzie znakomite usługi 
• z a p o b i e g a k r z y w i c y . 

NORWESKI TRAN LECZNICZY 
słynny jest na c a ł y m świecie . 

B A L S T R A Ż A C K I . 
. P i e r w s z y oddział łódzk ie j s t raży ochotn i ­

czej urządza w dniu 15 b. m., a wiec w nocy 
z soboty na nidzielę przysz łego tygodnia w i e l ­
ka zabawę karnawałów' ; ! , k tó ra zapowiada się 
ze wszech miar interesująco. 

P r z y s ł o w i o w a sprężystość naszych dz ie l ­
nych s t rażaków — t y m razem ujawni się w po­
mys łowe j dekorac j i sali we w z o r o w e i o rgan i ­
zacj i na j rozmai tszych a t r a k c y j balu oraz do­
skonaleni zaopatrzeniu bufetu. 

Zabawa odbędzie się w salach przy u l . 11 
L is topada 4, w własne j siedzibie p ierwszego o d ­
dz ia łu i dochód z niej przeznaczony jest na po­
moce naukowe dla s t rażaków. 

• • • • 

fAtiU. 04H. FARM..AP.KOWALSKI* WARSZAWA 
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B A L S T O W . A B S O L W . P A Ń S T W . S Z K O Ł Y 
W Ł Ó K . W L O D Z I . 

Dnia 15-go lutego b. r. odbędzie sie Bal Sto­
warzyszen ia Abso lwen tów Pańs twowe j . S z k o ­
ł y W łók ienn icze j w Łodz i u rządzony w salach 
K lubu P r a c o w n i k ó w Z jednoczonych Zak ładów 
W ł ó k i e n n i c z y c h K. Scheiblera i L. Grohmana 
p rzy u l . Przędzaln ianei Nr. 68. / 1 • 

Zaproszenia imienne w y d a j e sekre tar ia t S to­
warzyszen ia p r zy u l . Żeromskiego 115 we 
w t o r k i i p i i | tk i od godz. 15-ej do godz iny 21. 

B A L S T U D E N T Ó W W . W . P. W „ B I A Ł E J 
S A L I " M A N T E U F L A . 

W sobotę 15 lutego odbędzie sie doroczny 
Ba l T o w a r z y s k i u rządzony staraniem Samopo­
mocy Bra tn ie j S tudentów W . W . P. w „B ia ł e j 
Sa l i " hotelu Manteuf la Zachodnia 43. 

Wstęp t y l ko za zaproszeniami. 
O O O O O 0 O O 0 O O O O O 0 O C X X X X X X X X X X 3 O O O O 

Po raz p ie rwszy 
po 2 latach 
najpopularniejsza 

GRAND-KIN0 
; w a z d a f i l u n w a 

LILIANA HARYEY 
w m e l o d y j n y m f i lmie 
SPOTKALI SIĘ W MONTE CARLO 
Dziś 2 porank i od 80 gr< 

trudności, jakie wyrastają wówczas, gdy 
każą nam sztuką Szekspira rzucić w w i ­
downię — skoro chcemy by ożył on na 
nie j i powiedział, żc my, którzy go ko­
chamy, kochamy nie bez racji. Potrzeba 
t u przedewszystkiem gruntu wewnątrz i 
zewnątrz teatru. 

Ten grunt został utworzony za dy­
rekcji bieżącej Kazimierza Wroczyńskie­
go przez wprowadzenie do teatru no­
wych kadr publiczności, jak również 
przez widowiska nie przypadkowe, ale 
' T g a n i z o w a n e . Między innemi zdobycza­
mi dało to możność wystawienia w sezo­
nie ubiegłym sześciu sztuk par excellen-
ce klasycznych przy doskonałej frek­
wencji, gdv w sezonach dawniejszych 
klasycy pokazywani bvl i n i e więcej niż 
d w a razy — przy frekwencji p r z e w a ż ­
n i e minimalnej. 

Spośród tych sześciu utworów klasy­
cznych sezonu ubiegłego pięć ukazało 
się w inscenizacji, niżej podpisanego. 
Mnie leż przypadło w udziale szczęście 
zrealizowania na scenie łódzkiej „Po­
skromienia złośnicy", komedji niegranej 
w Łodzi od lat kilkudz-i«$ięciu. 

Szanse zrozumienia między większo­
ścią publiczności a mną były równe, po­
nieważ po raz pierwszy w życiu reży­
serowałem sztukę Szekspira. Nie obcią­
żając się tradycjami, a raczej idąc wbrew 
nim, t raktowałem partyturę tekstową, 
;jako żartobl iwą, wesołą farsę, gdzie 
przesada, nawet do karykaturalności do­
prowadzona, nie powinna razić, ale wy-
tłomaczyć się i uniewinnić. Nie dążyłem 
zatem do rozwiązania jakiegoś zagadnie­
nia, ale chciałem dać obrazek świado­
mie i rozmyślnie przejaskrawiony, wie­
rząc, że takie też było zamierzenie au­
tora. Wszystkie zatem środki insceniza-
torskie, k tórych użyłem, wychodziły z 
minktu widzenia scenicznego żartu, w 
k tó rym wiecznie młoda historia Petruc-
cia i Katarzyny przeplata się swobodnie 
z cyrkowemi kawałami służących. Po­
wiadam „swobodnie", albowiem wia­
domo, że te błazeństwa by ły organicz-
nenv. atrybutami teatru Szekspira, ale 
mimo to muszę wyznać, że zespolenie 
tych dwuch kontrastowych elementów 

było największa trudnością w reżyserji 
naszego widowiska. Lecz nie wolno by­

ło pozbawiać się owego specyficznie 
ostrego humoru, boć Szekspir nie we 
wszystkich komediach wyśmiewał coś 
rozumem, ale niejednokrotnie, — jak w 
„Poskromieniu" właśnie — śmiał się jak 
inni ludzie poprostu dla wyrażenia ra­
dości życia. Dlatego nie dałem tułaj ko­
medji, ale farsę, logiczną w swej bez­
trosce o prawdę życia. 

Nie chcąc nikogo z góry urażać, nie 
napisaliśmy na afiszu „ farsa", ale nie po­
daliśmy leż tradycyjnej „komedj i " . Tych 
natomiast, k tórzy przyszli oglądać „sty­
lową komedję" spotkał srogi zawód: 
pozwolil iśmy im śmiać się proprostu z 
zawrotności ruchu scenicznego. W . tym 
celu dokonałem przedewszystkiem mak­
symalnej kondensacji tekstu: 8 obrazów 
toczy się w ciągu 9-u zaledwie kwadran­
sów (w ubiegłym sezonie teatralnym 
inscenizacje krakowska i warszawska 
dały 12 obrazów i ty lko poznańska 10...]. 
Staraliśmy się grać w tempie, jakie na­
dajemy zwykle najbardziej warjackiej, 
współczesnej farsie. 

W i rozwiązaniu plastyki scenicznej 
przeprowadzaliśmy z Konstantym Mac­

kiewiczem rekonstrukcyjną architeV.u-
rę sceny szekspirowskiej, przystawiając 
do niej syntetyczne szczegóły dekorator-
skie. Całość wykonana w jednym jasno 
— kremowym kolorze, by na jego tle 
odcinała barwność renesansowych ko -
s t j umów.— Dla całokształtu dodaję je­
szcze, że celem możliwie pełnego zdy­
namizowania widowiska, zakropil iśmy 

je muzyką, wybraną z dzieł Rossiniego, 
Mozarta, Donizeltiego i innych. 

Jeśli idzie o oddźwięk wśród publ i ­
czności dorosłej (bo widowisko przezna­
czone jest również dla młodzieży], nie 
wolno nam się skarżyć. Publiczność, iak 
dotąd, przyszła i śmiała sie do rozpuku, 
a to jest wskaźnikiem osiągnięcia celu. 

Tak więc okres lat 1918-36 zaczyna 
się farsą, jaką jest „Komedia omyłek" 
wystawiona przez Zelwerowicza, i prze­
dłuża się również farsą — o poskromio­
nej złośnicy. Przedłuża się, nie zamyka, 
bo niech nam wolno będzie ufać, źe sta­
nęliśmy u progu cyklu szekspirowskiego 
w Teatrze Miejskim. 

HENRYK SZLETYŃSKI. 



10 „ R E P U B L I K A " nr. 39. Niedziela, 9 lutego 1936 r. 

TEATR 

„ROZMAITOŚCI" 
ul. Cegiclnlana 27, telcf. 112-25 

N I E O D W O Ł A L N I E O S T A T N I E 2 D N I 
Dziś w niedziele o sodz- ) po pol. I 
9 wlecz, julro, w poniedziałek o codz. 
9 wiecz- przep ckne widowisko pale­

styńskie w Języku żydowskim 

Tel-Awiw" Z 99 
Certy po POL. od 54 gr. do 1,70, wie­

czorowe od 54 gr. DO 2 zł . 
Wtorek , 11 lutego, z powodu próby 

generalne) przedst. zawieszone. 
Środa, 12 lutego P R E M J E R A ! ! 

Drugi i ostatni program przed wy jaz ­
dem do Wiednia. 

Arcyzabawne widowisko w 2 częściach 
14 OBRAZACH, I- Nożyka 

I I -cześć „Tel - A w i w " p. t-

1- lety do nabycia przez cały dzień 
przy kasie teatru. 

BANK GOSPODARSTWA KRAJuWEGI 
W WARSZAWIE 

w z y w a osoby, które w 1925 i 1926 r. zaciągnęły 
P O Ż Y C Z K I Z A B E Z P I E C Z O N E A K C J A M I BANKU POLSKIEGO, 

by zgłosiły .się do Banku po odbiór zastawionych swego czasu akcyi. od których zainkasowana 
dywidenda za ub- lata pokryła zaciągnięte pożyczki i należne odsetki. 

Akcie te będa. wydane za zwrotem dowodu zastawowego. 
mmmmiBSBmmmmmKmmmmmmaKmrrmm' • •• '••'•'••IIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIWIIIIIIIMIIWIIIIIIWIIM 

W obronie umów i ustaw 
Z działalności związków zawodowych 

Dziś w sali kina „Resursa" przy ul. 
Kil ińskiego 123, o godz. 10 rano odbę­
dzie się ogólny wiec pracowników umy­
s łowych , zrzeszonych w Z. Z. Z. Te­
matem obrad na wiecu będą sprawy u-
bezpieczeń społecznych, unormowanie 
wa runków pracy i t. d. Na wiec p rzyby ­
wają posłowie Kapuściński i Gawl ik . * * * 

Wczora j w okręgowej inspekcji pra­
cy nastąpiło podpisanie umowy zbioro­
we j dla przemysłu cukierniczego. W 
imieniu cechu cukiern ików umowę pod­
pisali pp. Gostomski, Gerbich. Żarnow-
ski i Jarnicki , w imieniu pracowników 

pp. Machlański, Folte, Stefanowski i 
Gajewski . 

Umowa obowiązuje z dniem wczo­
ra jszym. 

Związk i zawodowe dozorców w Ło ­
dzi postanowi ły wystosować do mini ­
sterstwa opieki społecznej memorjał w 
sprawie niehonorowania przez właścf-
cieli nieruchomości umowy, której tekst 
ułożony zos ta ł 1 przez riadzyczajną ko­
misję rozjemczą. W związku z tem w 
bieżącym tygodniu udaje sie do W a r ­
szawy delegacja dozorców z radcą pra­
w n y m związku adw. Baninem na czele. 

• * 
* 

Wczora j odbyło się zebranie robot­
n ików budowlanych Z. Z. Z., na k tórcm 
omawiano sprawę nowej umowy zbio­
rowej na rok bieżący. Po dyskusj i po­
stanowiono opracować niezwłocznie 
tekst umowy , na dzień l f i b. m. zwo­
łać walne zgromadzenie robotn ików bu­
dowlanych dla przedstawienia im pro­
jektu umowy. 

N I E D Z I E L A , 9-fio lutego 1936 r. 
9.00—9.03: Sygnał czasu i p ieśń „Najświęt­

sza Panno". 9.03—9.15: „Gazetka rolnicza'' w 
opracowaniu Stanisława Jagiełły. 9.15—9.40: M u ­
zyka (pl.). 9.40—9.50: Dziennik poranny 9.50— 
10.00: Odczytanie programu na d z i e ń b i e ż ą c y . 
10.00-10.30; Muzyka (płyty). 10.30—11.57: Tr . 
Nabożeństwa z Kośc.oła Św. Krzyża w Warsza­
wie. Każenie na temat: „Idźcie do winnicy mo-
"ej" — wygłosi ks dr. Szczepn Sobalkowski. 

odczas Nabożeństwa śpiewać będzie chór świę­
tokrzyski pod dyr. ks. prof. Józefa Urszulika. 
11.57—12.03: Sygnał czasu z Warszawy. Hejnał 
z Krakowa. 12.03 — 12.15: ,.Ze świata pracy'' — 
Reportaż, p. t „Strycharze" — W y g ł o s i Antoni 
Kasprowicz. 12.15-14.00: Poranek Symfoniczny 
(z Krakowa) Wykonawcy: Orkiestra Symfonicz­
na pod dyr Ignacego Neumarka i Janina Fa-
miiier-Hepnerowa (fottepian). w przerwie około 
godz. 13.00—13.20: Teatr Wyobraźni: fragment 
słuchowiskowy z jednoaktówki Bernarda Shaw'a 
• p . l „Czarna dama z sonetów' 1 — w prr.ekła-) 
d .̂ie Florjana; Sobieniowskiego, w reżyserji W ! 
Radulskicgo Słowo wstępne wygłosi dr . Ro­
man Dyboski. 14.00-14.20: „Hanka" — frag­
ment z powicci Romana Tuszowskiego p. t. 
„Upały" 14.20-15.20: Koncert życzeń 15.20— 
15..45: Muzyka pogodna 15.45—16.00: Feljeton 
kra|oznawczy p. t. „Co można zobaczyć w Kie­
leckiem?'' — wypowie Grzegorz Timofiejew. 
16.00—16 15: „Chwilka pytań" — audycja dla 
dzieci starszych w redakcji Wacława Frenkla. 
1^15 — 16.43; Ludwik van . Beelhoven: Serenada 

op. 25 na Het, skrzypce i altówkę. W y k o ­
nawcy. Trio Polskiego Tow. Muzycznego: 
M. Rak — skrzypce, E. Towarnicki — flet 
i M Łobarzcwski — altówka (ze Lwowa) . 

16'.45—17.00- C^ła Polska śpiewa — koncert w 
wykonaniu chó^u szkoły powszechnej Nr. 5 
w Toruniu pod dyr. Józefa Nowakowskie­
go (z Torunia). 

17.00—17.15: Koncert reklamowy. 
-17.15 -17.30: Kqcik humoru i m u z y k a weso­

ła (plyly) . 
17.30—19 30: Koncert muzyki lekkiej w wykona­

niu Male j Orkiestry P. R. pod dyr. Zdzisla-
• 11 i f ;wa*"Córzyńskiego' i solistów. 
19.30—19.40: Zapowiedź progr. na dzień nast. 
10.40 -:19.45: Wiadomości sportowe łódzkie 

; 19:45—20.00: „Co czytać?'' _ nowości literac-
. kie — omówi Wacław Rogowicz. 

..20.0.0 -20.45: „Święto Marynarki Wojennej" — 
z. Koncert Ork. Marynarki Woj . pod dyr. kpt 

Aleksandra Dulina (z Gdyni przez Toruń). 
20.45-20.50: Wyjątki z pism Józefa Piłsudskiego. 

. 20.50-r21.00: Dziennik wieczorny. 
2 (.00—21.30: ,.Na wesołej lwowskiej fali". 
21.30—21 45: ..Podróżujmy" — „Dar Pomorza na 
' • wyspach Hawajskich'' — feljeton wygłosi 

Fryderyk Kuleschi. 
.2)..45—22.00: Wiadomości sportowe ze wszyst-

"" ' kich rozgłośni P. R. 
22.00-22.30. Muzyka taneczna — nłylv. 
22.30—22.35: Reportaż z Igrzysk Olimpijskich w 

•• Garmisch-Partenkirchen. 
22.35—22.55: Transm z Z'mowych Igrzysk Olim­

pijskich w Garmisch-Partenkirchen. 
'Ź2.55 —23 00; Wiadomości meteorologiczne dla 

żeglugi powietrznej. 
23.Q0 —24.00: Muzyka taneczna w w y k . orkiestry 

. Wiktora Tychowskicgo. 
' o a D U u r j L ii I U I JUUUUUUUUUUUUADRXIRJURJL N j H*I nmm SELEKTOR 

P i o ł r l i o w s k n 17, t e l . 2 6 4 - 0 1 
po lem rad ioodb iorn ik i najnowszych 

.. konst.rukc i Zamiana i przeróbki 
SPŁATY OCI 3 ZŁ. TYGODNIOWO 

N A J C I E K A W S Z E A U D Y C J E Z A G R A N I C Z N E . 
18.45 M O S K W A ( K o m ) : „EugeoiuK Oniegin' . 

•19.15 R Y G A : Koncert wieczorny. 
19.30 F H A G A : Walce. 

' j 6 . 0 0 . B U P / P E S Z T : Fesliyal Liszta-
20.35 M F ^ J O ł . A H s Operetko. 

'22,00 B U D A P E S Z T : Muzyka cygnń«KŁ 
22.40 P R A G A : Muzyka taneczna. 
2i.00 B U D A P E S Z T : Muzyka iazzow*. 
23.45 R A D I O P A R I S : Muzyka lekka. 

Memoriał właścicieli taksówek 
Obniżenie taryfy przejazdowej uważają za klęską 

Jak już donieśliśmy o tem wczoraj, 
w związku z akcją zarządu miejskiego, 
zmierzającą do obniżenia taryfy na tak­
sówkach, kursujących w Łodzi, stowa­
rzyszenia właściciel i taksówek nadesła­
ło' do zarządu miasta obszerny memor­
jał, w k tó rym poruszają szereg cieka­
wych spraw. 

Stwierdzają oni, że słuszna w zasa­
dzie inicjatywa mająca na celu udostęp­
nienie jaknajszerszym rzeszom lokomo­
cji samochodowej nie może dać spodzie 

p^ahyth? r e ^ ł t a t ó w , a' ; ftó S*c*. Względu na 
jednostronny charakter projektowanej 
obniżkh to też właściciele taksówek zmu 
szeni są kategorycznie wypowiedzieć 
się przeciw inicjatywie obniżenia taryfy 
na taksówkach. 

Ogół właściciel i taksówek w Łodzi 
znajduje się w katastrofalnej sytuacji 
materjalnej, k tó rą najlepiej charaktery­
zują następujące cyf ry : maksymalny u-

targ brut to z jednej taksówki na dobą 
wynosi z l . 12, wyda tk i zaś wynoszą: 
przeciętne zużycie na dobę benzyny — 
zł. 3.50, zużycie smarów i olejów — zł. 
1, podatki , ubezpieczalnie, koncesje, u-
rząd miar — zł. 1, zużycie opon (rów­
nież przeciętnie, na dobę) — zł. 1, wyna 
grodzenie szofera — 25 proc. z utargu 
brut to — zł. 3 oraz remonty, części za­
mienne i t. p. — zł. 0.50, czyli wydatk i 
razem wynoszą na dobę zł. 10, a więc 
właściciel taksówki otrzymuje na czysto 
ty lko 2 złote! 

Z tego wynika, że nawet minimalne 
obniżenie taryfy spowoduje ostateczną 
ruinę posiadaczy taksówek i nie da spo­
dziewanego efektu spotęgowania ruchu 
pasażerskiego. 

Jak wiadomo, konferencja w sprawie 
obniżenia taryfy na taksówkach odbę­
dzie się jutro w zarządzie miejskim. 

Grozi mu kara śmierci 
Kochański stanie powtórnie przed sądem 20 b.m. 

Donosiliśmy w swoim czasie o rozpra; 
wie w sądzie okręgowym przeciwko 
Zygmuntowi Kochańskiemu, dozorcy do­
mu przy t i l . Grabowej 16, k tóry za za­
mordowanie właściciela tego domu Leo­
na Langego, skazany został na 15 lat 
więzienia.' 

Kochański był w sporze ze swym 
pracodawcą o tygodniówkę. Lange nie 
chciał podwyższyć płacy dozorcy i w 
rezultacie wymówi ł mu mieszkanie, a 
gdy się Kochański nie wyprowadzi ł , u / y ; 
skał przeciwko niemu wyrok eksmi­
syjny. 

We wrześniu Kochański dopadł prze 

chodzącego przez podwórze Langego i 
k i l ku ciosami nożem w plecy i pierś • 
zamordował go. 

Od wyroku sądu okręgowego odwo­
łał się zarówno prokurator jak i obroń 
ca. Prokurator uznał, że wyrok jest zbyt 
niski i wnosił w skardze apelacyjnej o 
karę śmierci, obrońca zaś — slojąc na 
stanowisku, że Kochański działał w sil 
nym afekcie, wnosił również o uchylenie 
wyroku pierwszej instancji, ale o wyrok 
łagodniejszy. 

Rozprawa w sądzie apelacyjnym w 
Warszawie odbędzie sie w dniu 20 b. m 

Cierpiący na: 
Choroby wątroby 
Kamienie żółciowe 

Żółtaczkę 
Chroniczne zaparcie stolca 
Nieżyty żółtka i kiszek 
Choroby oa tle artretyczoem: 

Ischias 
żądajcie bezpłatnych broszur o meto­

dach leczenia ziołami 

BHObEKI 
H. NiEMOJEWSKiEGO 
Warszawa, Nowy Świat 5. 

Sensacyjny proces 
o zajść.a antyżydowskie 

Katowice. 8 lutego. 
W poniedziałek, dnia 10 bm.. przed 

sądem okręgowym w Katowicach roz­
pocznie się sensacyjny proces pol i tycz­
ny przec iwko członkom rozwiązanego 
Stronnictwa Narodowego nu Śląsku. 

Na lawie oskarżonych zasiądą: k ie­
rownik oddziału w Chorzowie, f ryz jer 
Edward Jakubowski oraz dalszych 18-u 
oskarżonych, stojącyci i pod zarzutem 
dokonania całego szeregu ak tów sabo­
tażowych oraz zamachów bombowych 
na składy oraz synagogę żydowską. 

Rpzprawic, która w y w o ł a ł a o lbrzy­
mie zainteresowanie n iety lko na Śląsku, 
al w ca łym kraju, przewodniczyć bę­
dzie wiceprezes wydz ia łu karnego sądu 
okręgowego w Katowicach, dr. Arct . 

R 
A 
D 
J 
O 
A 
P 
A 
R 
A 
T 

S Z C Z Y T E M 

D O S K O N A Ł O Ś C I 

J E S T 

TEKAFOK 

F I 99 
O s t a t n i e d n i ! 

Pierwszy na świecie f i lm « harwaeh 

NATURALNYCH 
reż. M A M O U L I A N A 

SHARP 

Niefortunna wyprawa do Palestyny 
Wyrok będzie ogłoszony jutro 

Przewód sądowy w sprawie prze­
c iwko Chanachowiczowi i towarzy­
szom zostanie zamknięty dopiero w dniu 
jutrzejszym. Sąd zbada prawdopodo­

b n i e jut ro jeszcze jednego świadka w e ­
zwanego w ostatniej już chwi l i . Poza­
tem wczora j l ista świadków została w y 
czerpana. 

Chanachowicz miał wczora j stosun­
kowo najgorszy dzień. — Większość 
św iadków dała świadectwo jego zlej 
wo l i . Ponadto wszyscy prawie stwier­
dzi l i , że Chanachowicz za ich pieniądze 
„ r ozb i i a l " się w Gdańsku i żc nawet 
robił długi w restauracjach, za które po 
tem musieli biedni emigranci płacić. 

Szereg świadków podaje szczegóły 
skompl ikowanego .rozliczenia, jakie p.> 
tern nastąpiło między nim a osk. N i ren-

bergiem i Lubl ińsk im, wtedy już gdy ca 
ła sprawa spaliła na panewce. Ludzie 
zostali poszkodowani na znaczne sumy. 

S tawsk i zaś prócz jednego świadka 
Kota, k tó ry wszystk ich zeznających ina 
czej. niż on posądza, że są jego „ w r o ­
gami " , miał wczora j dobry dzień. Je­
go udział w aferze, i nawet jego rzeko­
ma pomoc jej of iarom — wydaje się 
w świet le wczorajszych zeznań mocno 
wątp l iwa . 

Jutro zabierze głos prokurator . Po 
nim przemawiać-będą koleino obrońcy: 
adw. L i lkcr . Wachtc l . Cymerman i B i -
ł yk . Kapitan żeglugi Szrejber broni się 
sam. 

Ostatnie s łowo wypowiedzą oskar­
żeni n iewątp l iw ie w późnych godzinach 
w ieczorowych . 

Dziś o g. 12 i 2 poranki 
Ceny miejsc od 

i 

Malto c.„;„..-;, 

premjera 
Grand Kinie 

http://konst.ru
http://'j6.00.BUP/
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0 wszystKiem potrochu... 
Sąd Kipiinga o największych pisarzach. - Ostatni dowcip Marka 

Twaina.—Nagły wniosek Lavala—.Rabinowicz nic 
Pewien k r y t yk angielski, będący jed­

nocześnie przyjacielem zmarłego nieda­
wno Kiplinga, notował starannie różne 
jego uwagi o znakomitych osobistoś­
ciach. 

Uwagi te obecnie ukazały się w dru­
k u i dzięki n im dowiadujemy się co 
autor , ,Kima" sądził o innych pisarzach. 

Oto uwaga o W O L T E R Z E : 
— „Lubię go bardziej, niż każdego 

innego pisarza francuskiego, więcej na­
wet niż .Wiktora Hugo. Jak promienie 
słoneczne zabijają bakterie i wszelkich 
szkodników zdrowia ludzkiego, tak samo 
Wol ter usuwa smutek i wątpl iwości".. . 

O TOŁSTOJU: 
— „Tak , to jest w ie lk i pisarz... A l e 

ja najbardziej cenię w nim to, że on od­
ciąga Rosjan od po l i tyk i imperialistycz­
nej i t łumaczy im, że w Indiach nie mają 
nic do roboty"... 

O DOSTOJEWSKIM^ 
— „Zacząłem czytać i rzuciłem... Po­

tem próbowałem czytać w oryginale, po 
rosyjsku... Sądzę, że jest to godny uwa­
gi, genjąlny powieściopisarz, lecz cały 
jego świat jest mi tak obcy, że nie mam 
ochoty przebywać w nim dłużej niż pół 
godziny"... 

O A N A T O L U FRANCE: 
— „Co, za czarujący, lekk i umysł!... 

Gdyby Stwórca zaprosił go do spółpra-
cy nad stworzeniem świata, życie było­
by jednym wie lk im dowcipem"... 

O BERNARDZIE S H A W : 
— „Przyznaję, że nawet samego Ib­

sena niezbyt łubie, ale jego nieślubnych 
dzieci nie cierpię"... 

O D 'ANNUNZIO: 
— „Włochy to kra j przeładowany po 

ezją we wszelkiej możliwej formie. Każ­
dy Włoch jest poetą z urodzenia. Je­
żeli on w dodatku zabiera się jeszcze do 
pisania wierszy, wtedy znika poczucie 
umiaru i iest zadużo poezii"... 

0 OSKARZE W I L D Z I E : 
— ..Wilde?... Któż to iest?... Ach, 

itaikł... Ten młodzian z wie lk im kwiatem 
w butonierce... Nie wieni, nie pamiętatfy 
nie czytałem"... 

wych dowcipów. Żeby by ły śmieszne... 
Stary już jestem, brak mi pomysłów... 

Domownicy zdziwi l i się. Poco mu 
potrzebne są nowe dowcipy?... 

Mark Twain wyjaśnił: 
— Widzicie, moi drodzy, ja pewnie 

wkrótce umrę... Muszę więc przygoto­
wać ceremonjał mojego umierania. Nie­
chaj potem wydrukują w gazetach, że 
Mark Twain w przedzień śmierci powie­
dział to, pięć minut przed utratą przy­
tomności tamto... Zdania mogą być poz­
bawione sensu, ale śmieszne i pozornie 
aforystyczne... Niechaj wszyscy myślą, 

że umarłem tak, iak żyłem... A w rze­
czywistości, moi drodzy, strasznie oba­
wiam się zapomnienia... A le o tem n ik t 
nie powinien wiedzieć... Poco?... Mark 
Twain musi być wzorem... 

** 
W Genewie opowiadają pewien do­

wcip, który jest n iety lko dobry, ale po­
dobno nawet autentyczny... 

Było to jeszcze za czasów, gdy La-

marca 

* 

lutego — 
G E N E W A « n n i 
N I C E A I I • I I | 
B A R C E L O N A 11 i f l l I 
M A J O R K A 31 l l KB B 
S T R A S S B U R C IB Dl I I I 
D R E Z N O (zwiedzanie) 
. Przclnzdy I I t I klasą, utrzymanie, 

komfortowe hotelu 

val pełnił funkcje premjera francuskie-

Podczas posiedzenia Lig i Narodów 
Eden otrzymał nagie jakąś kar tkę. Są­
dząc, że to coś bardzo ważnego, rozwi­
nął ją i zaczął czytać. W miarę czytania 
zmarszczki na jego czole pogłębiały się, 
wreszcie zerknął na barona Aloisiego, 
k tóry w tej chwil i zajęty by ł majstrowa­
niem przy swej zapalniczce, potem na 
Lavala i uśmiechając się, skinął głową w 
stronę francuskiego premjera. 

Po posiedzeniu znaleziono tę kartkę 
na ziemi. 

Wypisane na niej były ręką Lavala 
następujące słowa: 

— „Proponuję zgłoszenie następują­
cego wniosku: — mimo sankcyj w sto­
sunku do Włoch zezwala się wyjątkowo 
na dostarczenie benzyny dla zapalniczki 
barona Aloisiego". 

»* * 
I oto jeszcze jeden aktualny dowcip: 
W mieszkaniu pewnego berlińczyka 

zebrało się liczne towarzystwo. Ponie­
waż wszyscy są „swoi " , każdy pozwala 
sobie na ciche słowa kry tyk i . . . Mów i się 
przeważnie o tem, że hit lerowcy przed 
dojściem do władzy* przyrzekal i bardzo 
wiele, lecz obietnic nie dotrzymali... 

Wszyscy zabierają głos, ty lko pan 
Rabinowicz siedzi cichutko. 

— Dlaczego pan milczy? — zwracają 
się doń goście — Czy pan wcale nie ma 
powodu do skarg? 

— Nie... — odpowiada Rabinowicz — 
Nam nie zrobil i zawodu: — co mam 
przyrzekali , to spełnili... 

fi.) 

3 0 — 
2 0 — 
5 — 
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Okradał szatnie w szkołach 
Sarnecki został skazany na 6 mieś. więzienia 

W.l istopadzie, z nasłaniem •chłodów', 'uczeń i oświadczył , że chciałby się zo^ 
poczęły napływać do władz stosunkowo baczyć z jednym z kolegów. Woźnemu 
liczne meldunki o kradzieżach płaszczy wyda ł się wyrostek podejrzany, tembar-
uczuiów w szkołach powszechnych. | dziej, że woźny poznał na nim palto 

Przeważnie ginęły lepsze palta ucz-{jednego z uczniów.. 
niów wyższych oddziałów. Obserwacje I Powiadomiona policja zatrzymała 
w samych szkołach nie dawały rezulta-|młodocianego złodzieja, k tó ry p rzyby ł 
t l i . Złodziej, lub złodzieje musz l i pocho- jdo szkoły poto, by odwołać woźnego z 
dzić z zewnątrz. szatni i ukraść znów ki lka palt. 

W początkach grudnia udało się D w a j wspólnicy Sarneckiego, rów-
wreszcie zatrzymać winnych. By l i nimi jnież udający uczniów, staną przed sądem 

w dniach najbliższych. 

Mark Twain dzielił ludzi na dwie ka-
tegorje: — na tych, którzy boją się 
śmierci i na tych, którzy o niej nie my­
ślą. 

Sam on należał niewątpl iwie do pier­
wszej grupy, jakkolwiek nie przyznawał 
się do tego nigdy. Wśród licznych arty­
kułów, ogłoszonych spowodu setnej r o - i 

cznicy jego urodzin, zasługuje na uwagę Zygmunt Wojdyńsk i i W ładys ław 
pewna notatka, jaka ukazała się w pra- Szczerbrowski , obaj l iczący po 17 lat. 
sie amerykańskiej. W dniu 4 grudnia został za t rzymany ! . 

Na k i lka dni przed śmiercią Mark ich wspólnik, również siedemnastoletni ! nla za jedną ty lko kradzież. Za 
Twain zwróci ł się do domowników: Bolesław Sarnecki, k tóry p rzyby ł do I będzie jeszcze odpowiadał. 

— Muszę wykombinować k i lka no- szkoły przy ul. 6 Sierpnia 56 ubrany jak i 

Sarnecki został wczora j skazany 
I przez sąd grodzki na 6 miesięcy wlęzle-

dalsze 

holu zapomoca wyrabia­
nej w kraju Aspiriny ze 

znaczkiem , B a y e r w 
postaci krzyża na opa­

kowaniach i tabletkach. / < B N 

ASPlRINAtF 
Do nabyciu wo wszystkich «pl*kach. 

Cena za 6 tabl. obecnie lu t 
tylko Zt- 0.90, za 20 tabl. Zt. 2.25. 

O F I A R Y NA B U D O W Ę D O M U - P O M N I K A 
M A R S Z A Ł K A JÓZEFA P I Ł S U D S K I E G O 

W Ł O D Z I . 
Komitet Budowy, składa poniżej, wyszczegól­

nionym P. ofiarodawcom serdeczne podzię­
kowaniu za łaskawe złożenie ofiar na' budowę 
Domu • Pomnika. 
r i . Wagner, S-cy w Łodzi Zt . 
Mgr. J. Błeszyński w Wieluniu ,Z1. 
Mur. .1. Wygarjojvskl w Lututowie Zł. 
S. A. Norblin, B-cia Buch i Wernei 

o/w Ulowiiie 
Mgr. St. Pewnicki w Kaliszu 
Polskie . Powszechne Tow. Farma­

ceutyczne, Okr. Łódzki 
Komenda Okr. IV Zw. Strzeleckiego 

w Łodzi 
Mgr. S. Bartoszewski w Luto­

miersku 
Sukcesor. J. Błażejewskiego w O s j a - . 

kowic Z l . 
Stowarzyszenie 'Właścicieli Restau-

. racyj w Łodzi Zł. 
Mgr. A. Zaborowski w Uniejowie Zl, 
Mgr. Karol Szulc w Tuszynie 
Mgr. S. Chrzanowski w Ciążeniu 
Stow. Urzedn. Przy Państw. Mono 

polu Spir. Kolo w Łodzi 
M. J. Zarnowski i S-ka w Łodzi 
Pracownicy Wydziału Oświaty i 

Kultury Zarządu m. Łodzi 
Pracownicy firmy Schciblera 1 

Orohmana w Łodzi 
Pracownicy 1 Urzędu Skarbowego 

w Łodzi 
Pracownicy 7 Urzędu Skarbowego 
hiłi w Łodzi 
Pracownicy 11 Urzędu Skarbowego 

w Łodzi 
Pracownicy 2 Urzędu Skarbowego 

w Łodzi 
Mgr. S. Bartoszewski w Luto­

miersku 
Mgr. Z. Uorczyckl w Łodzi 
Oddz. Pow. Łódź/Miasto Zw. Stra­

ży Poż. R. P. w Łodzi 
W . Doniak w Łodzi 
S. A. M. Silberstein w Łodzi 
Mgr. Radziszewski w Zelowie 
Rezerwa Piesza P. P. w Łodzi 
Firma A. I lorak w Łodzi 
S. A- Karol Steinert w Łodzi 
Łódzka Izba Rolnicza w Łodzi 
Pracownicy firmy Karol T . Buble 

w Łodzi 
Pracownicy Urzędu Opłat Stetnplow. 

w Łodzi 

Zl . 222.75 
Zl . 2 5 . -

Zl. 1 5 5 -

Zł. 190 — 

Zł. 10.— 

5 . -

5 0 — 
20.— 

5.— 
5.— 

Zl. 
Z l . 

Zl . 262-80 
Zt. 1 0 2 . -

Zl . 10.50 

Zł. 49.73 

Zl . 60 . - -

Zl. 

Zl . 

Zl . 

Zl . 
Zł. 

Zł. 
Zł. 

14.40 

51.30 

20.90 

10.— 
2 0 . -

2 5 . -
1 0 — 

Zł. 2 0 0 . -
Zł. 1 0 — 
Zt. 3.90 
Zł. 250.— 
Zl. 100.— 
Zl . 1.171 — 

Zł. 142.73 

Zt. 57.40 
Związek Oficerów Rezerwy w Łodzi Zl . 150.— 

PECH 
O północy zadzwonił telefon. 
— Szanowna pani X — rzekł niezna­

jomy głos — pozwolę sobie złożyć naj­
szczersze gratulacje, małżonek pani po­
siada rzeczywiście niezły gust... Blon­
dynka, z którą opuścił przed chwilą Bar 
d'Odette, jest bezwątpienia śliczna!... 

Pani Zula była jeszcze o tyle przyto­
mna, że odpowiedziała: 

— To chyba omyłka, mój mąż po­
szedł na posiedzenie!.,. 

Ale anonimowy rozmówca odłożył 
już słuchawkę. 

Gdy w pół godziny potem Lucjan 
wróci ł do domu, żona przywitała go z 
lodowatą miną. 

— Skąd wracasz? — zapytała. 
— Przecie mówiłem ci, kochanie, że 

idę na posiedzenie... 
— Gdzie odbywało się to posiedze­

nie? 
— U jednego z moich przyjaciół na 

Rue dz Baugirard... 
— Czy możesz mi tego dowieść?... 
— Mó j przyjaciel może ci to po­

twierdzić..., 
— Nie wierzę twoim przyjaciołom... 

To jest jedna banda! 
— Ależ, Zulus, co to ma znaczyć? 

— Mam powody do przypuszczeń, że 
wasze „posiedzenie" odbywało się we 
wręcz przeciwnej dzielnicy miasta, a 
mianowicie na Montmartrze... 

Lucjan zbladł. 
— Na Montmartrze?! 
— Tak, na Montmartrze!... Cóż to za 

blondynka, z k tórą spędziłeś mile czas w 
barze d'Odette?... 

Napróżno Lucjan silił się na coraz 
większe łgarstwa. Pani Zula nie pozwo­
l i ła mu wkońcu dojść do głosu. I to było 
właśnie jego szczęście... Gdyż w ten 
sposób zyskał na czasie i mógł przygoto­
wać skuteczniejszą obronę. 

Przed k i l ku dniami Lucjan przeczy­
tał w gazecie nowelkę p. t. „Mądra pani 
Lala" . Treść nowelki była następująca: 

— Pani Lala wróci ła do domu z nie­
zbyt czystem sumieniem i oto mąż zasy­
puje ją podeirzl iwemi pytaniami, gdyż 
ma powody do przypuszczeń, że jego 
małżonka nie była, iak twierdzi , u swej 
'przyjaciółki w Neuil ly. W czasie k łó tn i 
pani Lala nagle zawołała: 

— Ach, moja bransoletka!... 
Mąż pędzi niezwłocznie do komisar­

iatu, by złożyć zameldowanie o zagu­
bieniu przez żape drogiej b r m s c k f k i , 
podczas gdy pani Lr^a wręcza pierwsze-' 1 

mu — lepszemu szoferowi rzekomą zgu­
bę, poflecając mu, aby zawiózł branso­
letkę do komisariatu i złożył zameldo­
wanie, że klejnot ten zostawiła w tak­
sówce pewna dama, którą odwoził z 
Neuilly... Po upływie godziny mąż pani 
Lal i wróci ł uradowany do domu, odzys­
kał bowiem niety lko „zagubioną" bran­
soletkę, lecz również zaufanie do swej 
żony... 

Treść tej pouczającej nowelki przy­
pomniała mu się właśnie w tej chwil i i 
pan Lucjan postanowił pójść w ślady 
sprytnej pani Lal i 

Przerywając niekończący się potok 
słów swej małżonki, zawołał nagle z 
przerażoną miną: 

— Mój portfel!... 
— Zgubiłeś portfel? — zapytała pani 

Zula — Zwróć się do tej blondynki!. . 
— Daj spokój tym głupim podejrze­

niom... Przez calv wieczór byłem na 
Rue de Baugirard!... Muszę natychmiast 
udać się do mego przyjaciela... Portfel 
•:awiera wszystkie moje osobiste doku­
menty i 900 franków w gotówce... 

— Pojadę z tobą... — oświadczyła 
pani Zula. 

— Może pójdziesz raczej do policji i 
i łożysz zameldowanie?... 

— Nie... Wszędzie pójdziemy razem.. 
— Dobrze... W takim razie ubieraj 

sio szybko... Ja tymczasem pobiegnę po 
( - ' - - 4 w kę . 

Wszystko szło jak z płatka. Zanim 

pani Zula się ubrała Lucjan wręczył por­
tfel szoferowi i ' kazał mu czemprędzej 
oddać rzekomą zgubę w komisariacie, 
zaznaczając, że portfel ten zostawił w 
taksówce pewien pan w drodze z Rue 
de Baugirard. 

Lucjan zacierał wesoło ręce... Jak to 
dobrze, że się czyta nowelki w gazecie!.. 

Gdy zatrzymnłi się przed komisaria­
tem, rzekł : 

— Ponieważ jesteś taka nieufna, więc 
proszę, złóż sama zameldowanie, ja tu 
zaczekam... 

Pani Zula zgodziła się. Po k i l ku minu­
tach wróci ła z portfelem w ręku. 

— Już otrzymałaś portfel?... -*• za­
pytał Lucian, udając zdumionego. 

— T^k... Szofer oddał przed chwilą... 
— To świetnie... Może powiedział 

przypadkiem na jakiej trasie portfel ten 
został zgubiony... 

— Owszem... Na drodze z Rue de 
Baugirard... 

— No, widzisz!... Raz przynajmniej 
zdołałem cię przekonać, że twoje podej­
rzenia są bezpodstawne... Czy to ci wy­
starcza?... 

— Owszem... — odparła nani Zula z 
sadystyczn.? satysfakcją — To mi wy­
starcza... Ale przekonałam się jedno­
cześnie, że zawartość twego portfelu nie 
została naruszona: — oto twoje doku­
menty, oto 900 franków w gotówce, * 
tu — rachunek z baru d'Odette z dzi­
siejszą datą... Tłum. — L U . 
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z y ł M a r s z . P 
egoizm ludzki był przyhamowany.-Przemówienie wiceprem. Kwiatkowskiego 

W loku dyskusii z a b r a ł d ł n s m i n i s t c r l T 0 4 „ i ; „ » „ ^ „ j „ ! : . . _ . . . , < . . . . . W toku dyskusji zabrał głos minister 
skarbu Kwiatkowski , k tó ry oświadczył 
m. in. co następuje: 

„ W k i l ku moich przemówieniach w 
okresie uzyskiwania pełnomocnictw dla 
rządu w ciałach parlamentarnych, jak 
też i w momencie wniesienia przedłoże­
nia budżetowego, jak wreszcie i przy 
budżecie min. skarbu, miałem możność 
zreferowania sytuacji, wobec której 
skarb jest w tej chwi l i postawiony. 

W tej sytuacji podjęliśmy pewną ak­
cję, zmierzającą do zrównoważenia bud­
żetu. Zagadnienie równowagi Jjudżeto-
wej nie było jakiemś zagadnieniem oder 
wanem, tematem, który sobie postawiliś 
my jako temat polityczno-gospodarczy, 
stało się ono w tym okresie czasu abso­
lutną koniecznością. Nie można by ło sta 
wiać żednego innego programu, tylko 
program równowagi budżetowej, dlatego 
że wszystkie zapasy płynne i wszystkie 
środki normalnego kredytowania zosta­
ły wyczerpane. Nie mieliśmy możności 
wypuszczenia większej ilości biletów 
skarbowych. Wyczerpaliśmy zapasy 
wszystkich papierów, które w soosób 
normalny, zgodnie z podstawami kształ 
towania się rynku finansowego, na rynku 
finansowym zostały ulokowane. 

Operacie bolesne, 
ale konieczne 

W tem świetle zagadnienie deficvtu 
budżetu przedstawia się jako zagadnie­
nie dynamiczno. Zdajemy sobie sprawę, 
źe równowaga budżetowa musiała być 
oparta na dość przykrych i ciężkich o-
fiarach ze strony społeczeństwa. Zora­
nie to zostało wykonane w okresie de­
kretowym. Stworzyliśmy cały szereg po 
sunięć, co do k łó rych musimy uznać, że 
są one niewątpl iwie posunięciami ciężkie 
mi dla społeczeństwa. Są to wszystko 
oneracje bardzo bolesne, ale konieczne. 
Nieraz spotykamy się z takiem nasta­
wieniem. wvdaje mi się, całkiem fałszy-
wem, jak gdyby sam rząd. albo sam mi­
nister skarbu miał obowiązek dokona­
nia Jakiegoś odrodzenia gospodarczego 
i jakiegoś cudownego zrównoważenia 
budżetu. 

— DOPÓKI BYŁ MARSZAŁEK 
PIŁSUDSKI, SYTUACJA BY*. A _ n o . 
v i • l /m r to sobie — BARDZIEJ KO­
RZYSTNA, .TEŚT.T CHODZI O STOSU­
NEK DO ZAGADNIEŃ GOSPODAR­
CZYCH I F INANSOWYCH. Wszelki 
egoizm ludzki był iakby orzyhamowanv. 
powiedzmy wyraźnie, nie miał odwagi 
wystąpienia na światło dzienne z doma­
ganiem się uszanowania swych ciasnych 
praw. 

Hasło egoizmu 
Obecnie okazało się, że wicie grup 

i wiele Jednostek wysunęło to hasło e-
goizmu. Codzennie jestem stawiany wo­
bec zagadnienia wprost paradoksalnego. 
Jeżeli panowie przejrzycie prasę, to o-
kazuie się, że sa stawiane zadania w od­
wrotnej pronorcii do możliwości ich wy 
konania: I M K T O D O T K L I W I E J CIER­
PI WSKUTEK AKCJI UZDROWIENIA 
SKARBU PAŃSTWA. T E M MNIEJ­

SZE S T A W I A ŻĄDANIA. A I M MNIEJ 
CIERPI. T E M GŁOŚNIEJ I MOCNIEJ 
KRZYCZY. Ludzie domagają się zmniej­
szenia obciążenia, a zarazem powiększę 
nia wydatków, zmniejszenia podatków, 
a zarazem utrzymania oczywiście, jak 
gdyby to sie rozumiało samo przez się, 
rówonwagi budżetu. 

' Domagają się nie korzystania zupeł­
nie z kredytów, ożywienia życia gospo­
darczego przez inwestycie, które w o-
kresic bardzo słabej, albo zanikającej 
rentowności, muszą być robiona pod 
protektoratem państwa, kończenia dc-
ilacii, unikania cięć i w imię równowagi 
budżetu, a zarazem wysuwają postulat 
utrzymania absolutnie stałej waluty. 

Patrząc na całokształt zagadnienia, 
widzę, że jesteśmy wobec zjawiska bar­
dzo szeroko rozlanej deficytowości. Wo­
bec tego sytuacja skarbu i państwa iest 
niesłychanie trudna. Podstawowem za-

Jeżeli chodzi o zagadnienie inwesty­
cji, to chcę zwrócić uwagę przedewszy­
stkiem, że to co dotychczas zostało do­
konane i co zostało opublikowane, ma 
charakter pewnej akcj i programowej i 
planowej. Drugi moment, to stosunek 
programu inwestycyjnego do możliwości 
rynku pieniężnego. 

Źródła pokrycia 
inwestycyi 

Jak inwestycje planowane mogą być 
pokry te? Cały szereg inwestycj i ma 

już ustalone t y tu ł y prawne i sposoby 
pokrycia przewidziane nawet w budże­
cie. Fundusz pracy, którego sumy glo­
balne są zatwierdzone przez sejm, roz­
b i ty jest w sposób następujący: Z cyfry 
90 milj. zł. 35 mil', jest przeznaczonych 
na inwestycje 1 wchodzą do planu inwe­
stycyjnego 1 one pokryją odpowiednie 
programowe cele, mające swoje tytuły 

stała rozłożona na 10 rat 1 będzie wpły 
wać w ciągu następnego roku budżeto­
wego. Wpływy te są mobilizowane na 
specjalny rachunek 1 stanowią ok. 20-stu 
milionów zł., które będą zużyte rów­
nież na roboty Inwestycyjne. Trzecia 
grupa kredytów Inwestycyjnych, to kre 
dyty na inwestycje budowlane. 

Od szeregu lat akcja ta jest prowa­
dzona przez Bank Gospodarstwa Krajo­
wego i dotyczy ruchu budowlanego o-
gólnego i specjalnego robotniczego. 

Instytucje takie, jak państwowe ko­
leje i poczty, mają w swoich statutach 
ustalone oddawna pewne normy p raw­
ne kredytowania się. 

Oszczędności personalne 
Jeżeli idzie o akcję d^szych oszczęd 

ności, przedewszystkiem w dziedzinie 
oszczędności personalnych, to niewątpl i 
wie muszą być one wykonane niezależ­
nie od zbadania niektórych organicz 

» • — - . » * • • • . , . m c u u i u a u o m a i i i e K i u r Y i i i i o r g a n u . * -
ustawodawcze. Mamy jeszcze pożycz- nych strukturalnych funkcyj państwa, 
kę Inwestycyjną. Część tej pożyczki zo- gdyż w trakcie wykonywania budżetu 

będziemy go musieli w dalszym ciągu u-
realniać. 

Otóż w związku z tem 23 listopada 
1935 r. na wniosek ministra skarbu rada 
ministrów powzięła następującą uchwa­
łę: „Opróżnione z jakichkolwiek pcwo. 
dów etaty urzędnicze w każdym poszczę 
gólnym o r g a n i e administracji cywilnej 
mogą być obsadzane dopiero wówczas, 
gdy się w tym samym O r g a n i e opróżni 
drugi e t a t urzędniczy, przyczem obsa­
dzony m o ż e być tylko jeden z t y c h eta­
tów. Ograniczenie to traci m o c obowią­
zującą z chwila, gdy w d a n y m organie 
zmniejszy się ilość lunkcjonarjuszów do 
10 procent w stosunku do stanu faktycz 
nego z dn. 1 października 1935 r. 

Ograniczenie to nie dotyczy stano­
wisk kierowniczych, których wykaz u-
stali minister skarbu w porozumieniu z 
zainteresowanymi ministrami". 

Po dalszych wyjaśnieniach wicemar­
szałka Miedzińskiego w związku z wy­
wodami posła Holyńskiego, przystąpiono 
do głosowania. 

P r o j e k t w y k u p u a k c j i I I emis j i . S k a r b z m n i e j s z y 
s w o j e z a d ł u ż e n i a o 7 0 m i l i . zł . 

Warszawa, 8 lutego. 
Jeden z wniosków, projektujących 

wprowadzenie zmian w statucie Banku 
Polskiego, k tóry wejdzie na porządek 
dzienny walnego zgromadzenia akcjonar 
juszów Banku Polskiego, ma dotyczyć 
art. 4 statutu, stanowiącego o wysoko­
ści kapi tału zakładowego naszej instytu­
cji emisyjnej. 

Kapi ta ł zakładowy Banku Polskiego 
wynosi obecnie 150 mil jonów zł. i skła­
da się z dwuch cniisyj akcyj: jedna w wy 
sokości 1.000.000 sztuk akcyj, druga zaś 
z 500.000 sztuk akcyj, po 100 złotych 
nominalnej wartości każda. Drugą emi­
sję t. zn. 500.000 sztuk akcyj — po uzy­
skaniu pożyczki stabilizacyjnej — skarb 
państwa po cenie emisyjnej, t. zn. po 

Wykopaliska sięgają czasów przedhistorycznych 
Dubno, 8 lutego, . tych kopców został częściowo rozkopa 

Na terenie miasteczka Ostrożca, gm. 
maliuskicj w powiecie dubieńskim obok 
ruin historycznego zamku ostrożeckiego 
ludność miejscowa od dłuższego czasu 
wykopuje wiele c iekawych i cennych 
zabytków w postaci z ło tych monet 
szwedzkich, kamiennych narzędzi, re­
sztek broni i tp. 

O k i lometr od miasteczka położone 

ny, znaleziono w nim garnki z popioła­
mi, żelazne końce strzał, ogniwa, czasz 
ki ludzkie oraz mosiężne kółka. Cala 
przestrzeń dookoła mogił zawiera da­
jące się ła two odkopać garnki z przepa­
lonej g l iny, naszyjniki i monety różne­
go pochodzenia i czasu. 

Zostały poczynione k rok i w celu za­
bezpieczenia ciekawego terenu wykopa-

są kopce, zwane przez lud mogi łami i l iskowego. Pracami odkrywczemi k ic-
szwedzkiemi. Sn to groby przedhisto-1ruje delegat Muzeum Archeologicznego 
ryczne t. zw. żale słowiańskie. Jeden z I w Warszawie ks. Jerzy Szumowski . 

ftroszliwa zbrodnia s%oitnto 
Wymordował całą rodzinę i podpalił dwa domy 

Wenecja, 8 lutego. 
(Pat) _ W miejscowości Micolo pe­

wien wieśniak w przystępie nagłego 
cbłędu, zabił siekierą matkę, ojca i ciot-

"9 

150 z l . za akcję 100-złotową nominalnej 
wartości. Z sumy uzyskanej ze sprzeda­
ży tej II-ej emisji akcji Bank Polski prze­
znaczył wówczas 50 mil jonów zł. na po­
większenie kapitału zakładowego, a 25 
miljonów zł. na powiększenie kapi tału 
zapasowego. 

Obecnie Rada Banku Polskiego na 
najbliższem walncm zgromadzeniu akcjo 
narjuszów ma podobno wystąpić z 
wnioskiem, zmlapy art. 4 statutu Banku 
w kierunku obniżenia kapitału zakłado­
wego naszej instytucj i . emisyjnej o 50 
mil jonów zł. Ewentualne przeprowa­
dzenie tej obniżki kapitału miałoby się 
odbyć w ten sposób, że 11-ga emisja ak­
cy j , znajdująca się w posiadaniu skarbu 
państwa, by łaby zwrócona Bankowi 
Polskiemu po cenie nabycia. 

W razie dojścia do skutku tej t ran-
zakci i , skarb państwa mógłby zmniej­
szyć swe zadłużenie w Banku Polskim 
faktycznie o 75 mi l jonów zł. Jednocze­
śnie zaś zmniejszenie kapitału zakłado­
wego wpłynę łoby na obniżenie kosztów, 
ponoszonych przez Bank Polski z t y tu łu 
oprocentowania kapitału zakładowego. 

Śpiewał „Marsyljankę" 
przed smbasadą niemiecką 

Warszawa, S lutego. 
(B) Posterunki policyjne ustawione 

gęsto przed ambasadą Rzeszy niemiec­
kiej w Warszawie aresztowały dziś mło­
dzieńca, k tó ry przed gmachem ambasa­
dy zaintonował „Marsyl jankę". 

Jak się okazało, aresztowany nazywa 
się Władysław Cieplak. Będzie on od­
powiadał przed sądem starościńskim za 
zakłócenie spokoju publicznego. 

N a g ł y z g o n 
znanego lotnika sowieckiego 

Moskwa, 8 lutego. 
(Pat) — Zmarł nagle jeden z najwy­

bitniejszych lotników sowieckich, Karol 
Neromen, k tóry miał za sobą 70 tysięcy 
ki lome 
otów 

Fałszywe dolary 
Warszawa, 8 lutego. 

(B) Przy kasie g łównej Banku Gosp. 
Krajowego zakwestionowano fa łszywy 

kę, pozalem zranił jeszcze dwuch krew- banknot 100-dolarowy, wpłacony przez 
nych, poczem podpali ł dom swoich ro-J jednego z adwokatów warszawskich na 
dziców i własny. i rachunek swego kl i jenta. 

Szaleńca z trudem ujęto. Śledztwo policyjne ustali ło, źe bank­
not ten jest rzeczywiście fa łszywy, 3 nu­
mer jego i wygląd sygnal izowany jest 
przez policję amerykańską, jako należą­
cy do większej ilości podobnych b.ink-

• notów fa łszywych, wywiez ionych do 
' po łudn ie , jako w 27 Europy przez bandę fałszerzy dolarów 
Mieczysława Kar łow i - w Ameryce. Policja rozpoczęła cnerg :cs 

Ku czci Karłowiczów 
Warszawa, S lutego 

(Pat) Dziś w południe, 
rocznicę zgonu M ieczys ł aw meryce. ronc ja rozpoczęła energie:, 

cza. odbyła się uroczystość odsłonięcia n e ś ledztwo mniemając, że bandn ta sta-
tabl icy pamiątkowej na domu przy pla- r a S j e p u ś c i ć fa łszywe dolary w kurs 
cu Dąbrowskiego nr. 2/4, w k tó r ym również w Polsce, 
mieszkał i t w o r z y ł w ie lk i kompozytor. 

Równocześnie odsłonięto tablice ku DV lTJ !S 'a r Z 3 ^ U W G r C C J l 
czci ojca kompozytora, .lana Kar tow i - , ' s . , D . , 

„ , „ b n m : t n „ n — A t e n y , 8 lutego 
(Pat) Premjer Demertzis z łoży ł przed 

stawicielom prasy następujące oświad­
czenie: 

Rząd podał się do dymisj i , ponieważ 
uważał wraz z zakończeniem w y b o r ó w 
do izby swoją misję za spełnioną. 

Rząd oczekuje na utworzenie się 
rządu parlamentarnego, aby mu przeka­
zać władzę. Rzad nie może pozostawać 

cza. znakomitego etnografa i języko 
znawcy. 

Sireik w Ch ie 
zl kwidowary 

Santiago, 8 1 niego. 
(PAT) . Strajk kolejarzy w Chile zo­

stał z l i kw idowany. Wszystk ie pociągi 
— • » — * . j ^ . ^ j r „ . . _ . , . . . - . . . » . , T O , . . , c m A . i i u i i c i K i zac wtai zę. <zau me może nozost.nwnć 

trów lotu, uczestniczył w szeregu 'uruchomiono Rząd Chile oświadczył u władzy w obecnym S u e 
. arktycznych, inauguru je m in. przedstawicielom prasy, że w y k r y ł czenia terminu. Wobec tego premier 

m « S i y i . i m . w e i , u V u o . i v , u 3 , « „ u r y e . . . * « - komunikacie lotniczą pomiędzy Jakuc-. przygotowania komunistyczne do roz- doradzi k ró lowi i n k n n ł e ™ i . c t « , T • 
gadnieniem jest przeto podniesienie ren kiem a zatoką T i x i , na północnym Oce-1 ruchów i zd ławi ! je w zarodku. 1 izby Jaknajszybsze zwołanie 
towności, całości życia gospodarczego. | anie Lodowatym. ' 



Kurjer Handlowo-Przemysłowy 
„ R E P U B L I K A " j r U n i a 9 l u b e g o I 9 3 6 r . Dzlai gospodarczy — tel' 211-66. 

Zmiana w Banku 
Polskim 

Marshall w swcm „Money, Credit et 
Commerce" przytacza jako najdonio­
ślejszy krok w k ierunku ostatecznego 
ufundowania potęgi gospodarczej swej 
ojczyzny — akt założenia Banku Angiel­
skiego, a właśc iwie nadanie w r. 1697 
temu, naówczas całkiem prywatnemu 
przedsiębiorstwu p. Patcrsona i S-ki , 
przywi le ju emisji banknotów na okazi­
ciela. 

Świat łe i inspirowane interesem pu­
bl icznym k ie rownic two tej instytucj i 
zdołało przeprowadzić finanse angiel­
skie poprzez największe dziejowe burze 
polityczno-gospodarcze, wśród k tó rych 
wystarcza wy l i czyć wo jny napoleońskie 
(w ich dobie bodaj najsilniej u t rwal i ł się 
prymat Banku) i światową. 

Recepcja wzoru angielskiego w cią­
gu 19-go stulecia na kontynencie euro­
pejskim nadała wszędzie bankom bile­
t o w y m rolę „banku banków" . A w łaśc i ­
wie j rolę głównego naczelnego regula­
tora pieniądza 1 k redy tu . 

Dwunastoletnia historia Banku Po l ­
skiego zaprawi ła i nasz „bank banków" 
do tej rol i . Rol i tem trudniejszej, ile że 
głębokie zmiany strukturalne, przy 
wstrzemięźl iwości w nowinkars twie — 
najwyższej cnocie bankierskiej , w y m a ­
gają zmiany metod działania; wys ta rczy 
wskazać chociażby współczesna zmianę 
poglądów w tak kapitałnem dla banku 
bi letowego zagadnieniu, jak manipulo­
wanie stopą dyskontową w obronie w a ­
luty. 

Specjalnie chwi la obecna jest trudna 
dla k ie rownic twa banku bi letowego. 
Różnica poglądów na metodę podzieli ła 
te banki w świecie na dwa „ k l uby " . 
W tak im czasie każdy dzień staje się 
dniem decyzj i . . r , 

W tak im to czasie w prezydium Bari 
k u Polskiego następuje (. zmia,ua., D-ra. 
.Wróblewskiego zmienia p. Adam Koc. 

P. p łk. Koc nie jest n o w y m cz łowie­
kiem w finansach polskich. Od szeregu 
lat czuwa nad niemi od drugiej strony 
steru — w skarbie. Pars magna fuit naj­
donioślejszych naszych osiągnięć przez 
lat k i lka w dziedzinie stosunków f inan­
sowych z zagranicą. Nie przesadzimy, 
zdaje się, nazywając go w tej dziedzinie 
szarą eminencją szeregu kolejnych gabi­
netów rządowych. Zdoła! ujednoznacz-
nić swe nazwisko w świecie z pojęciem 
maksymalnej solidności i także dużej 
skrupulatności wobec lojalnego kontaheii 
ta cudzoziemskiego, a także — z poję­
ciem stałości złotego. 

W tych warunkach umieszczenie na­
zwiska tego na czele l is ty personalnej 
polskiego banku bi letowego staje się 
aktem o dużej w y m o w i e . Zwłaszcza w o ­
bec zapowiedzianych zmian w statucie 
Banku, odnoszących się do pozycj i jego 
Prezesa, które omówi l iśmy tu przed k i l ­
ku dniami, a które już wtedy pozwol i ­
l iśmy sobie . powiązać z osobą kandy­
data na to stanowisko. 

Dzisiaj, gdy już pozy tywnie wiado­
mo, żc t y m kandydatem by ł P. Koc, 
przenoszący swe urzędowanie z Rymar 
skicj na Bielańską — wypada Mu ży­
czyć wydajne j pracy na nowym a 
wzmocnionym urzędzie. Dr. A. Z. 

Południowa Afryka 
interesuje się artykułami 

łódzkiem! 
W ostatnich tygodniach bawił w Polsce wła­

ściciel większego domu handlowego w Joha-
nnesburgu, który pobyt w Lodzi wyzyskał dla 
opracowania tranzakcy!, zmierzających do 
zwiększenia wywozu szeregu artykułów włó­
kienniczych na rynek południowo - afrykański, 
Jak równio/ wprowadzenia na ten rynek (od­
znaczający m i , - stosunkowo znaczna chłonno­
ścią) artykułów łódzkich dotychczas tam nle-
eksportowuuycli. 

Konicrcnclc odbyte w Izbie Przemysłowo-
Handlowej w ł.odzi oraz pertraktacje z posz-
czególneml firmami wykazały , Iz Istnieją mo­
żliwości wywozowe, których wykorzystanie 
przyczynić sic winno do dalszej Intensyfikacji 
pomyślnie rozwijającego się wywozu z okręgu 
łódzkiego do Związku Południowej Afryki . 

Aukcje wełniane w Łodzi -- zbędne 
Scentyczne poglądy przemysłowców łódzkich na projekt giełdy zboźowo-towarowej 

Vnnhmnnfo(. „oc,., nMŁ-tai. ' znajdowały właściwego odpowiednika Kontynuując naszą ankietę na temat 
projektu utworzenia przy łódzkiej gieł­
dzie zbożowo-towarowej .aukcyj we łny 
kra jowej , skolei zwróc i l iśmy stę z proś­
bą o opinjc do przedstawiciel i przemysłu 
włókienniczego. 

Zapytany przez nas w powyższej sprawie dyr . Konwencj i Przędzalń We ł 
ny Czesankowej, dr. St. Seniorat oświad 
czył nam: 

— Konwencja Przędzalń Czesanko­
wych bezpośrednio w kwcst j i aukcyj nie 
jest zainteresowana, gdyż należące do 
naszej organizacji przędzalnie wełny 
kra jowej nic przerabiają. Sprawa ta bl iż­
sza jest przędzalniom zgrzebnym. Ja 
mogę zatem wypowiedzieć się na po­
wyższy temat jedynie z punktu widze­
nia interesów nie ty lko samego prze­
mys łu , ile miasta. Z tego założenia w y ­
chodząc, z zadowoleniem powi ta łem in i ­
c ja tywę, zmierzającą do założenia w 
Lodzi jeszcze jednej instytucj i , która 
mogłaby przyczynić się do dalszego 

podniesienia znaczenia miasta, 
jako jednego z najpoważniejszych ośrod 
ków gospodarczych Polski . Dlatego też 
na zebraniu informacyjnem opowiedzia­
łem się za utworzeniem specjalnego ko­
mitetu, którego zadaniem będzie grun­
towne zbadanie tego problemu. 

Podkreślani tutaj potrzebę bardzo 

w y , bowiem uznając w zasadzie celo-, 
wość powstania w Łodzi aukcyj we łny w rozmiarach obrotów 
kra jowej , uzależniam stworzenie ich od 
istnienia 

warunków, 
które dawa łyby 
istotnie spełnią 
ga się od tego 
zatem warunk i ie ZDaciac. A nie da się 
zaprzeczyć, że może się w związku z 
tein nasunąć 

wiele wątp l iwośc i . 
Przcdewszystk iem powstaje pytanie, 
czy aukcje łódzkie zdołają zgromadzić 
takie ilości we łny , by zaspokoić potrze­
by miejscowego przemysłu. Samo wo j , 
łódzkie napewno jeszcze przez długi 
okres czasu ich nie zaspokoi. Czy zatem 
dopisze dowóz z innych województw? 
Czy wo jewództwa te, mające do w y b o ­
ru jarmark i poznańskie, posiadające już 
pewną tradycję i nowe targi łódzkie 
będą do nas kierować swój surowieć? 
Znalezienie pewnej odpowiedzi na te 
pytania jest rzeczą ważną. Jeśli bowiem 
aukcje łódzkie nie zdoła łyby zapewnić 
dostatecznej podaży we łny , nie oddałyby 
przemys łowi żadnych albo prawie żad­
nych usług. Przeciwnie, mogłyby nawet 
stać się czynnikiem 

podrażającym surowiec, 
gruntownego przestudiowania całej spra gdyby koszty organizacji auk cy j nje 

rzymusu książkowego dla VI kat. nmilm 
domaga się Izba Przemys łowo-Hand lowa 

V , ¥ _ 1 . . T - , . . . . . 
Ł ó d ż k r i k b a Przemys łowo-Handlowa 

przedkładając przed k i lku dniami swoje 
uwa^i w sprawie rewiz j i stawek po­
datku obrotowego dla przedsiębiorstw 
zarobkowych, wysunęła jednocześnie po 
stulat rozszerzenia obowiązku p rowa­
dzenia p raw id łowych ksiąg handlowych 
na ogół przedsiębiorstw przemys łowych 
VI-ej kat. świadectw przemys łowych. 

Postulat swój Izba motywuje coraz 
wyraźn ie j u jawnia jącym się procesem 
rozdrobniania przemysłu, znajdującym 
wy raz w ucieczce od wyższych kate-
gory j świadectw ku niższym. Tak np. 
w 1-szcni półroczu 1934 r. wykup iono 
na terenie Łodz i 317 świadectw V-cj 
kat. i 218 — VI-e j kategorj i . Natomiast: 
w 1-em półroczu 1935 r., a więc po 
wprowadzeniu w życic rozporządzenia 
z dn. 2 lipca 1934 r. w przedmiocie 
prowadzenia ksiąg handlowych, l iczba 
wykup ionych świadectw przemysło­
w y c h V-ej kategorj i spadła do 222, na­
tomiast VI -e j kategorj i wzrosła do 266. 

Izba Przemys łowo - Handlowa uwa­
ża, iż rozszerzenie obowiązku księgo­
wości na V I kat. przedsiębiorstw znaj­
dowałoby . uzasadnienie i w tem, że 

przedsiębiorstwa te w naszych warun4 
kach nie mogą być zaliczone do mniej­
szych, gdyż z reguły posiadają a conaj­
mniej rozporządać w inny odpowiednia 
strukturą organizacyjną, za której w;< 
ny element poczytać należy ni . in. 
książki handlowe. Jeśli bowiem dąży 
się u nas zgodnie z potrzebami życia do 
rozszerzenia przymusu wprowadzenia 

ksiąg w dziedzinie handlu detaliczne­
go, to w imię tych samych przesłanek 
natęży również przymusem książko­
w y m o;?jąć te wszystk ie przedsiębior­
s twa przemysłowe, k tó rych organizacja 
przekracza ramy naprawdę małych jed­
nostek i . rodukeymych. 

Wreszcie Izba dała wy raz opinj i , iż 
uwzględnienie sformułowanych przez 
nią wniosków leży również w niewąt­
p l iwym interesie skarbowym, gdyż za-
warować może to dokładne i bezpośred­
nie uchwycenie obrotów znacznego od­
łamu płatn ików, k tó rych stosunki obro­
towe ustalać musiano dotychczas w dro 
dze pośredniej, przeciążając nadmierne-
mi obowiązkami informacyjnemi przed­
siębiorstwa,' prowadzące prawid łowe 
książki. 

Cenniki przędzy w złotych polskich 
Odwrót przędzalnictwa łódzkiego od kalkulacji dolarowej 

Na łódzkim rynku przędzy bawełnianej za­
znaczyło się w bieżącym tygodniu W I Ę K S Z E 
O Ż Y W I E N I E , pozostające w związku z coraz 
intensywniejszemi przygotowaniami przemysłu 
do sezonu letniego. Wzrost popytu, obejmujący 
prawie wszystkie gatunki przędzy uwidoczni! się 
w dość znacznym S P A D K U Z A P A S Ó W tego 
półfabrykatu. 

Ceny przędzy nie uległy zmianie; warunki 
pokrycia nadal traktowane są indywidualnie. 
Godnym zanotowania fest iakt, iż C E N N I K I 
PRZĘDZY D O N I E D A W N A JESZCZE K A L K U ­
L O W A N E W Y Ł Ą C Z N I E N I E M A L W ZŁO­
T Y C H D O L A R A C H , OBECNIE U S T A L A N E SĄ 
P R Z E W A Ż N I E W Z Ł O T Y C H POLSKICH. Nie­
liczne już tylko firmy wyznaczają ceny nadal 
w 'dolarach, Jednak i one stopniowo przechodzą 
na złote. 

Orientacyjne ceny przędzy W Z Ł O T Y C H 
P O L S K I C H za 1 kg. gat. „prima'' kształtują się 

ter — 2 27, Nr. 16 pojedynczy — 3.20, Nr. 20 
pojedynczy — 3.34, Nr. 24 pojedynczy — 3.52, 
Nr. 26 pojedynczy — 3.69, Nr. 32 pojedynczy — 
3.92, Nr. 32 podwójny — 4.45, Nr. 20 podwój­
ny _ 3.74, Nr. 24 podwójny — 3.92, Nr. 40 
podwójny z bawełny egipskiej — 5.25, Nr. 32 
podwójny Melangc na szpulkach — 5.96. 

P R Z Ę D Z A T R Y K O T A Ż O W A ; Nr. 16 z ba­
wełny amerykańskiej na szpulkach—3.20 Nr. 16 
z bawełny egipskiej na szpulkach — 3.47, Nr. 20 
z bawełny amerykańskiej na szpulkach — 3.34, 
Nr_ 20 z bawełny egipskiej na szpulkach—3.56, 
Nr. 24 z bawełny amerykańskiej na szpulkach— 
3.52, Nr. 24 z bawełny egipskiej na szpulkach— 
3.74, Nr. 32 z bawełny amerykańskiej na szpul­
kach — 3.92, Nr. 32 z bawełny egipskiej na szpul­
kach — 4.18. 

Dodać pr/.ytcni należy, że nieznane 
jest jeszcze stanowisko w tej sprawie 
centralnych władz państwowych. Nie-

Nie ulega zaś wątpl iwości , żc opozycja 
Poznania będzie w tym względzie bar­
dzo silna. 

W każdym razie życzyćby należało, 
aby te wą tp l iwoś j l , które uważałem za 
wskazane podkreślić — okazały się nie­
groźne a trudności — do pokonania. 

* • 

W sposób zdecydowanie negatywny 
ustosunkował się do projektu aukcy] 
łódzkich dyr . i . „ K . Eiser t" , p. Fr . Flaker. 

— Tworzenie w Łodzi aukcyj we ł ­
nianych — mówi nam p. dyr . Flaker -f« 
uważam za 

całkiem zbędne, 
kierując się tenń samemi przesłankami, 
jakiemi k ierowała się podkomisja su­
rowcowa Zw. Przemysłu Włókiennicze 
go. ustalając warunki wzmożenia kon-
suincji we łny kra jowej . Komisja ta — jak 
wiadomo — opowiedziała się za koniecz 
nością scentral izowania podaży we łny 
i ograniczenia ilości przetargów — jako 
środków mogących zwiększyć podaż i 
pednieść jakość surowca krajowego. 
Stanowisko to jest zupełnie słuszne. Je­
żeli więc wysuwa się postulat zmniejsze­
nia ilości aukcyj do 2 — 3 rocznie, to ja­
kiż cel miałoby tworzenie nowych 
aukcyj — i do tego w mieście, które by ­
najmniej nie jest ośrodkiem produkcj i 
tego surowca. 

Jestem zdania, że targi łódzkie niko­
mu 
nie przyn ios łyby wielk iego pożytku. 

Ze względu na bardzo słabo rozwiniętą 
w naszym okręgu, jak zresztą również 
w okręgach sąsiednich—hodowlę owiec, 
aukcje nie zdo ła łyby zapewnić dołatecz 
nej podaży we łny a raczej p rzyczyn i ł y ­
by się do jescze większego jej rozdrob­
nienia. 

Jeżeli już miałaby, być mowa o s two­
rzeniu drugiego — poza Poznaniem — 
dodatkowego ośrodka handlu wełną, to 
należałoby wyb rać miasto położone na 
wschodzie kra ju, np. Białą Podlaską, ze 
względu na stosunkowo dość znaczną 
tam produkcję we łny , różniącej się po­
ważnie pd we łny z dzielnic zachodnich. 

* * 
Jak z powyższych głosów, widać, 

łódzki przemysł wełn iany odnosi się do 
projektu stworzenia u nas aukcyj na-
ogół 

bądź sceptycznie, bądź wyraźnie 
negatywnie. 

Jednakże projekt ten posiada wśród 
przemys łowców włókienniczych rów­
nież zwolenników, k tórych glosy posta­
ramy się. przytoczyć w następnym nu­
merze. 

Wywóz bawełny 
amerykańskiej 

Wywóz bawełny ze Stanów Zjednoczonych 
wyniósł w roku 1935 — 6.85 miljonów bel wobec 
5.75 miljonów bel .w roku 1934 i 8 79 miljonów 
bel w roku 1933. W pierwszym kwartale 1935 r. 
wywieziono ze Slnnów Zjednoczonych 1.17 mil­
jona bel bawełny, w d:ugim — 0.95 miljona bel, 
w łrzcc'm — 1 miljon, a w czwartym kwarta­
le — 2.72 miljona bel : 

Eksnwt Belska 
Według statystyki Zwlrzku Eksporterów 

przemysłu włókienniczego w Bielsku, w stycz­
niu b. r. wywieziono z tego okręgu 6.601 kg, 
gotowych wyrobów włókienniczych, i S u > u T T j r t ; u w y i o o o w włókienniczych, wartości 

Zaznaczyć należy, i i z cen powyższych z a ( 1 7 5 9 l y s „ , w C I c n ) l l t a n i n fc^,^ a a ™ . 
pokrycie gotówkowe udz.el.ne było skonto, l i l n < { m ^ £ 8 J t ; { k n i n w -
którego wysokość traktowana b y ł . przez po- n ! . a n y c h 5 ( 9 , fc 2 „ ^ ^ obecnie następująco: Nr 8 Mule I — 2.80, Nr. 8 

Mule I I _ 2,58, Nr. l o ' M u l e I _ 2,89, Nr. 10 \ szczególnych przedzalników tutejszych" zupełnie ck7DoVt™ano' w "sL-nJ' ' 
Mule I I - 2.67, Nr. 12 Mule I _ 2.98, Nr. 12 indywidualnie. I « a i T- . I« < , ^p z l u s Ł y 1 s l o Ł k 6 w 

Mule n _ 2.76, Nr. 16 Mule - 3.20, Nr. 5 ,Wa- j ' U ' 2 t y s > ^ " * ^ 



14 „REPUBLIKA" Ł r . 39. Niedziela, 9 lutego 1936 r. 

Z rynku pieniężnego 
Dzień wczora jszy nie przyniósł w ięk ­

szych' zmian na rynkach pieniężnych. 
Giełda warszawska dewizę na Londyn 
notowała po 26.26, a więc o 2 punkty 
wyże j , niż onegdaj. Również dewiza na 
Zurych zwyżkowa ła o 10 punktów do 
173.10. Natomiast dolar minimalnie się 
obn i ży ł / ( o Vn punkta) i notowany by l 
po 5.23 i v i (kabel). Reszta walut bez 
zmian. 

Bank Polski płaci ł wczora j za funty 
nadal 26.11, a za dolary 5.29 i pół. 

Na r ynku wszystk ie notowania w a ­
lut bez zmiany. Funt — sprzedaż 26.25 
kupnej! 26.15, dolar 5.22 — 5.20. dolar 
z ło ty 9.-05 — 9.02, marka niemiecka 1.50 
—'1.48.-

Nótowania poż. stabi l izacyjnej nie­
znacznie słę obniży ły i wynos i ł y . 63.00 
w żrąddniu i 62.50 w płaceniu. Doia­
rówka 54.00 — 53.00, 5 proc. L. Z. m. 
Ł o d ż f z a r .1933 — 48.75 — 48.50. 

Spółdzielczy 
BANK H A N D L O W O - F R Z E M Y S Ł O W Y w Łodzi 

Piotrkowska 6. tel. 246-95 i 249-39 
załatwia wszelkie czynności bankowe. 

( K U P N O i SPRZEDAŻ P A P I E R Ó W 
P R O C E N T O W Y C H . 

• ; G IEŁDA ŁÓDZKA-
* ' N a wczorajszem zebraniu gieldowm w Łndzi 
notowano: dolary 5.22 — .5.21,75. doiarówka 
5o.75 — 5.125, poż. konwersyjua 59-75 — 59.50, 
poż.'.stabilizacyjna 63.50 — 63-00, Bank Polski 
96.00 — 97.50. Tiicdencja utrzymana. 

Upadłości i ułfładn 

crsez Bwk F/anc i 
Brr.k Francji obniżył w dniu 6-lym b 

stopę dyskontową z 4 do 3 i pół proc., stopę! 
pożyczek pod zestaw pap'erów wartościowych 
z 5 i pól do 5 proc., wreszcie slopą 
SC^dniowych z 4 do 3 i pół proc. 

zaliczek 

Sad Haodlowy rozpatrywał sprawę upad­
łości firmy „Przędzalnia Bawełny S> Danziger 1 
S-ka". W sprawie tej odbyło sie. 14 grudnia 
ub. r. .zebranie wierzyciel i , na którcm pełno­
mocnik firmy zaproponował układ, w którym 
firma zobowiązywała sie zapłacić wierzycie­
lom 20 proc. swych długów .bez procentów i 
kosztów w czterccli ratach półrocznych z tem. 
że termin płatności pierwszej raty nastanl w 
rok po zatwierdzeniu układu przez Sad. W y k o ­
nanie układu upadli zabezpieczają hipotecznie 
kaucja do wysokości sumy Zł . 225.000 na nie­
ruchomości łódzkiej fabrycznej, oznaczonej Nr. 
hip. 8880. rep. liip. 5269. 

Kontrola ruchu cen 
Ag. „Iskra" komunikuje: Akcja doprowa­

dzenia do konsumenta zniżek cen, osiągniętych 
w wyniku akcji zniżkowej, t rwa nadal i spoczy­
wa w rękach ministerstwa przemysłu i handlu 
oraz ministerstwa spraw wewnętrznych. 

W tym celu ministerstwo przemysłu i han­
dlu nawipzaoł kontakt z izbami przemyslowo-
l-?ndlcwetni, informując je o każdej zniżce do­
konanej u producenta w celu przeprowadzenia 
odpowiedniej zniżki w handlu 

Ponadto w celu kontroli skuteczności akcji 
zpiżki cen, urzędy wojewódzkie zobowiązane zo­
stały do nadsyłania miesięcznych sprawozdań 
o ruchu cen huitowych i detalicznych poszcze­
gólnych artykułów konsumowanych przez lud­
ność miejską i wiejską. 

W razie stwierdzenia na podstawie rapor­
tów, że akcja zniżki cen została zahamowana 
w handlu, 1 . I ; przez producenta, ministerstwa 
przemysłu i handlu oraz spraw wewnętrznych 
przeprowadzą odpowiednią interwencję za po­
średnictwem organizacyj i samorządu gospodar­
czego. 

.Oparcie akcji doprowadzenia do konsumenta 
zniżek cen na powyższych zasadach, a więc na 
współpracy srmorządu gospodarczego i kontroli 
władz administracyjnych — jak wykazały iuż 
dotychczasowe doświadczenia — wydaje pożą­
dane rezultaty. , 

Za układem glosowało 688 wierzyciel i , re­
prezentujących sunie 905,942 zl. na ogólna liczbę 
76 wierzyciel i , reprezentujących sumę 1.063.947 
zł., wobec czego sędzia komisarz uznał, iż 
układ został zawarty I przedstawił go Sadowi 
do zatwierdzenia. 

Na układ powyższy niemiecka firma ..Hei­
neken i Yogelsang" w Bremie złożyło zarzuty za 
pośrednictwem swego pełnomocnika.' żądając 
przyjęcia do wierzytelności sumy dolarów w 
zlocie 57.701.— z wyciągu, oprócz już przyję­
tej sumy 19.533 zł. 

Sprzeciw ten do chwili zawarcia układu nie 
byl przez Sad rozpatrzony, wobec czego firma 
bremeńska wystąpiła do Sadu o odmówienie za­
twierdzenia układu. 

W y r o k w_ te) sprawie zapadnie jutro. 

N O T O W A N I A B A W E Ł N Y . 
N O W Y JORK. — loco 11.65. luty 11-29. ma­

rzec 11-14, kwiecień 10 97. mai 10-79, czerwiec 
10.67, lipiec 10.55, sierpień 10.45. wrzesień 10.35 
październik 10-26, listopad 10.26. grudzień 10.26. 
styczeń 10.26 

N O W Y O R L E A N — loco 11-37. marzec 11.07, 
mai 10.74. lipiec 10.53. październik 10.21, gru­
dzień 10.23. słvczeń 10.23-

L I W R R P O O I . — loco 6 09. luty 5-83. marzec 
5.81. kv iec icn 578 . maj 5.74. czerwiec 5.70. l i ­
piec 5 66. sierpień 558. wrzesień 5 51. paździer­
nik 5.43. M M o n a d 5.40. c r ' , ' , 7 i e " 5 39. styrzeń 
5.30. luty 5.39. marzec 5-39. kwiecień 5.40, 
mai R.37-

EGIPSKA — loco 0 5 1 . i«or-f>c 8 01. tnaj 8.6S 
t;,vf^ R50. październik 8.40. listopad 8-19, st" 
Cze'' f> n«t lu t" 8.0R. 

IJPPP.R — '"Co 7 ' 5 . marTCC 700. tuni 7 09. II-
*'Wr 7 06. iVn*Hzlerjilk 6 9 1 . listopad 6.61. styczef' 
6.57. Iutv 6.59. 

Nowe Sisly biegłych 
dla spraw podatkowych 

Prace nad rewizja listy biegłych dla celów 
podatkowych dobiegają końca, co w szczegól­
ności dotyczy ośrodków prowincjonalnych. O 
ile idzie o teren łódzki, prace również będą w 
najbliższe) przyszłości zakończone. 

Ponieważ poszczególne organlzacle gospo­
darcze zarówno z terenu łódzkiego, jak I z pro­
wincji nie zgłosiły dotychczas kandydatów, 
Izba Przemysłowo - Handlowa zwraca uwagę, 
iż odnośne wnioski będzie mogła wziqć pod 
rozwagę tylko w wypadku, gdy zostaną one Je] 
zgłoszone w terminach zakreślonych zrzesze­
niom celem udzielenia odpowiedzi. 

Dnia 15, 16 i 17 b. m. odbędzie sic w Kra­
kowie zjazd Federacji Zrzeszeń Przedstawicieli 
Hrndlowych Rzeczypospolitej Polskiej z obszer­
nym programem obrnd, obejmującym zarówno 
zagadnienia ogólnogospodarcze, jak i też ściśle 
zawodowe. Relercty natury ogólnej wygłoszą 
między innymi; dyrektor Instytutu Badań Kon­
iunktur Gospodarczych i Cen, prof. Edward L i ­
piński na temat: „Systemy gospodarcze doby 
obecnej" oraz kierownik wydziału handlu zagra­
nicznego Izby Przem.-Hancl w Warszawie p. 
Henryk Teubenteld na lemat: „Aktualne iaged-
nicnia handlu zagranicznego". 

13.50. mar7cc 
październik 

'? '4 . 
11.80, 

maj 
gru-

P R R M A — '"co 
i ? . | | . l ini-c 12.06. 
, j z ; rń 1>-Sil. 

Al.FKSAMnoj.\ (^kkr - i i r id is ) — marzec 
15.40. ro»l IS.n?, liivpr. ]if»n. listopad 1« 43. 

ASHMni;Mi ],,(,. i?ns. | r * t t«r :M 13.IM. 
crcrwir" t?.7ft, sierpień 12.47, październik 12-67. 
TnwlT.icń 11.50. 
O U L J L 1 " Uli " M « H.M.H U l A J I J U U U U U U U U U J U i i 

rocznej roboty 
L I L . I H B R S Ż W I A N 
Andrzeja JYs 2 7 , f ront 

Tel. 143-21 

B I 

I 
B i 

CZYSO l A S m * . M Y D E Ł K O CHERYS 

Rozmaite 

.TAŃCÓW nowoczesnych 1 wirowych 
udziela prywatnie w grupach I poje-
'dyńczo zuanv n a m w c l e l Henryków-
ski, Gdańska 9, tel. 166-93. 

G A B I N E T dentystyczny do wydzier­
żawienia w Lecznicy w centrum. Wa­
runki przystępne. Wiadomość tel 
142-4? od godz. 10—1 i od 3—7. 

W E G l E Ł , Łódź, Cmentarna 9, tel. 
194-33- W najwyższym gatunku odsy­
łam do mieszkań w plombowanych 
woikach w ę g e l , począwszy od 1 kor­
ca po 4,60. Przy większych zakupach 
daje rabat. Dzwoń tel. J94-33. Waga 
gwarantowana. 
P R Z E D S T A W I C I E L S T W A każdej bian 
ży na województwo krakowskie, śląs­
kie poszukuje rutynowany zastępca w 
Kraków e, posiadający lczną i solidna 
klijcnlclę. Zgłoszenia sub „Nowoc/.es-
na organizacja". Kraków, skrytk?. 64 

Lokale 

POKÓJ do wynajęcia dla jednej oso-
by od zaraz, tel. Żeromskiego 54, m. 4 
Ł A D N Y umeblowany pokój z wszelkie 

| mi wygodami do wynajęcia (ew.) 
utrzymaniem- Gdańska Nr. 11, ni. 10, 
1 ' p . . f ront od 1-rr-S. 

P O D A J E się do wiadomości, że Zrze­
szenie Lekarzy Dentystów Kasy Cho­
rych w Pabianicach z dniem 20,"Ii 36 r. 
zostało rpzwiązane. Koni'cja L k w l d a -
cyjna. 

T E C Z K A skórzana, źól t t , zgubiona zo 
•stalą w dorożce, w drodze z Bałuck e 
go Rynku do Wsi Różki. 1 W teczce 
zn j jdowaty s'ę 2 bloczki kasowe Sta-. 

'rostwa Pgw ..-iłowego I znaczki spCcjalKONKURS. Na podstawie pisma sta­
nę starostwa na sumę zl . 152,50 Znacz rostwa Łęczyckiego z dnia 4. I I . br. 
k j . t ć dla prywatnego posiadacza nic!Zarząd Gm- W y z n . Żyd. w Grabowic-

•pr.-.ed.-itawUija żadnej wartości. Łuska-[Lęcz. Ogłasza konkurs na stanowisko 
wego znalazcę uprasza się o zwrot doRabina tejże gminy. Kandydaci, posia-
portjcrui Zarządu Miejskiego w Łodzi, ' 
Plac Wolności J4. 

3 P O K O J E z kuchnią z 2-uia weran­
dami niedrogo do wynajęcia u gospo­
darza. Szosa Łagiewnicka 27, dojazd 
tramwajem 5. 
POKÓJ umeblowany z w.szelk emi w y 
godami dla jednego ewent. dwuch pa­
nów do wynajęcia. Moniuszki 1, m. 13 
Obejrzeć można 2—4 i od 8 w. 

D O W Y D Z I E R Ż A W I E N I A piekarnia-,,, 
-łącznie ze sklepem, całkowite.. . urz;,- S f f l . t S W }? r 

dzenem na dogodnych warunkach. - ' " " » n l i e s . " > ™ od daty ogłoszenia. Pre 
:'Ł6dź, Chojny, Piyncypalna Nr. 8, telc 
;ió'ii 156-65-

D W U O K I E N N Y pokój, wyłączna uży 
walność wygód, telefon, I n. w ele 

1-ganck'm doiiui. Zachodnia 64/10. do" 5> 
dający kwal i fkae jc w myśl rozporzą-' Ł A D N Y dwuokienny pokój z nlekrępu 
dzema M. W . R. i O. P. z. dnia 24- 101 iąeem wejściem, wygód m l do wyna-
1930 r. (Dz. Ust. K. P. Nr. 75, poz. 5931 )ęc ;a. Nawrot 39, in. 10 

złożyć oferty 

izes Zarządu Z. Izhicki. 

D W I E młode Panie poszukują dwuch'..Aparaty 
-pfiitów sympatycznych w celu towa-
rźysklrn. Oferty do Republiki sub - K r r K U D U K C J A 
. .Przyjaźń". 

INŻYNIER radjnnionter specjalista po-
jszukuje wspólnika z 3.000 zl . Oferty 

Ł A D N Y umeblowany pokój z nekrępu 
ącem wejść cm do wynajęcia. P. O, 

W- Nr. 15. ni. 3. 

dokumentów, św'a-
dectw, dowodów rzeczowych, i iMów 
rysunków, matur etc. sposobem foio-

W3liiych|kopii M. Kokotek, Piotrkowska 88. 

Zagubione dokumenty I 

JCELEM wspólnego spędzenia 
Wieczorów pragnę poznać młodą sym-
'ptityczną pana- Zgłoszenia oroszę kier 
roWać do Republiki sub -L. 40" 

K U L T U R A L N E G O Pana Gentlemanal 
dla konwersacji angielski - fraucus-

' U e j nożna młoda Pani „Claire". 
Z 6,000 zł. L U B W I Ę C E J przystąpię,ABRAM LASKIER zagubił legitymację 
jako czynny wspólnik do utintiiego in wydana przez Państw. Urzpd. Pośredn 
teresu. Pośrednicy pożądani, ' ly lko nie,Pracy w Łodzi za Nr. 48337/35, 
ąndni-nowe oferty sub „Współpraca" U N I E W A Ż N I A M zagubione 3 weksle 1) 

• W Republiki, .55 z l . pl. 10. II 36. 2) 35 zł. pl. 5. 5. 36 
Z A M E L D O W A N I E i wymeldowanie w z wystawień a Sonia Sy.ajni.ik na z lec 
'Ujiezpiicc-oliii uskuteczniam za zwro^l lersz Szajniak. 3) 250 z l . pl. 10. 3. 36, 
tein kosztów tramwajowych. Zgłoszę z wyst. N. Radzyner, na z l e c / D . B. Ra 
się na wezwań e telefoniczne Nr 186-67 dzyucr Szejwa Lewkowicz- Weksle 
Gdańska 37, ni- 22. u n e w a ż n i m i . Lewkowicz. 

w a n l e ^ Nauka i wychowanie 

Lh'KCY.1 I korepetycyj udziela ruty­
nowany nauczyciel. Żapóżnlonym me­
toda skrócona- Przygotowuje do wszel 
kich egzaminów (matury) . Specjalność 
matematyka, polski. Al. Kościuszki 13. 
in- 3. front. 1 piotr" 
LEKCJE gry fortepianowej wznowi­
łam Kryszown, Lipowa 78 (róg Ko-
nern ka). Ceny hir:1-'n przv.t-.-pue. 31 

E N G L I S H Lady diplomed teacher Lon­
don Accent gives Lessons Cegielniana 
25 bdg.iient Herszberg. 

B U C H A L T E R J I (pełny kurs teorji z 
praktyka) wyucza b. kierownik Kur­
sów Handlowych, buchalter na stano-
Wjsku, .Leon JirelJ. . Piotrkowska. 7 9 . 
m. 40. Te l . 145-64. Oplata bardzo 
przystępna. «• 

K R O J U , szycia, krawiecczy/.ny, bie-
I zny wyucza najnowszym systen i fn 
giuntowire i szynko, specjalistka dy-
ploinowana mistrzyni. Nawrot 9, m. 1 
R O D O W I T A francuzka, profesor dyplo 
mowany (Uniwersytet Paryski) udzie­
la francuskiego. Literatura, konwersa­
cja. _Kalua 17. ni. 29. 
D. A R T Y S T K A opery Moskiewskiej 
prof. szkól muzycznych warszawskicli 
Jastrzębska. Lekcje śp ewu, studiowa­
nie parti i operowych i przygotowanie 
do radja. Wólczańska 78, m. 7. ' le i . 
173-11. od 5 - 7 . 
KURS lcguuiiu w szkole Przemysłowo 
Gospodarcze] rozpoczyna się dn !a 13 
lutego br. Zapisy przyjmuje kancelaria 
Szkoły. Wodna 40, telefon 177-73. 
R U T Y N O W A N Y nauczyciel udziela lek 
cyj i korepetycyj. Dokształca doros­
łych. Przygotowuje do egzaminów. — 
Specjalność: matematyka- polski. P o t r 
kowska 37, m. 11, front I i i piętro, 
godz. 7—9 wiecz. 

c Posady 3 
M Ł O D Y , energiczny, z wyższem w y ­
kształceniem liaiidlowem. korespon­
dent polska nlemle£kft,.7 francusko-
angielski. Gruntowna znajomość księ­
gowości, z praktyka, kraju i zagra-
n cą poszukuje posady.. Pieiwszor;:ęd-
ne referencje. Oferty sub „Sumienny" 
P O T R Z E B N Y majster samodzielny do 
Rafinerji olejów jadalnych na wyjazd 
Oferty składać do Republiki pod — 
„Sz. K." 9 
PANNA na pomoc buchaltjryjna. po­
szukiwana. Oferty z podaniem warun­
ków pod „ M . B." do administracji Re-
publ'kl. 
O G R O D N I K - szofer 
Łaskawe oferty do 
„L. 28." 

poszukuje pracy 
Republiki pov> 

P O S I A D A M wolny przejazd na tram­
wajach m cjskicli i podmiejskich. Pro­
szę jakiejkolwiek pracy- Oferty r.ub 
-Maturzystka". 

ZA I Z Ł O T Y , angielski, hebrajski, ży -
dowsk ! , jtidaistyka, przedmioty ogólne 
Te l . 187-59. Lipowa 43, parter (tkalni 
od 9—10, 2—3. 

D O Ś W I A D C Z O N A pedagogiczka 
godziny wolne. Specjalność: f zyka, mai 
tematyka, łacina. P i ramowcza 15, ni. 
20. 2—4 pp 

Z D O L N Y 'elektro - monter szuka pra­
cy stałej lub dorywczei. Specjalność 
prądy słaba. Oferty pod „Zdolny". 

P O S Z U K I W A N A p'crwsz;irzi;dna samo 
dzielna modelarka - krojczym dzianych 
artykułów dzecięcych. Oferty sub 

1 Z." do admin stracii oisma. 

a) L E K - ' D E N T Y S T K A asystentka dyplo-
:mowami na dobre warunki poszuk wa­

nta na. Oicrty .Asystentka". 

L U C H A L T E R J I podwójnej w c'flgu 
miesąca z gwarancją samodzelnego 
prowadzenia ksiąg miarodajnych dla 
władz nauczam b- tanio. Zawadzka 52, 
I I I . 7. 
Z A U T E M A T Y K I i fizyki udzielanie kó 
repetycyj oraz przygotowanie do matu 
ry. Ceny niskie. Pomorska 22. m._25.ji 
S U M I I . N N I E . tanio udziela lekcyf w 
zakresie g nmazjum student t>r. Wiado 
mość Piotrkowska 218, m- 3 lub Prze 
jazd 14. m. 19. Tel . 242-67. 

4 Z Ł O T E m e s i ę c z u e : angielski, lic-1 ANGIELSKIEGO konwersacji • btera-
brajski. francuski, niemiecki, włoski.;tury udziela rutynowany nauczyciel 
Hiszpański' W y u c z a m y pojedynczo i Ul- Zawadzka nr. 21, m 8-a. inmt co 
grupowo. Cegielniana 6. m- 10. Hzienn e zastać od godz. 4 - 8 pn pni 
LEKCJE najnowszych ar tystycznycl i jANGIELSKI , francuski gruntownie u-
haftow maszynówycli, szydełkowania i dz'clam. Konwersacja,-handlowa ko­

lną drutach I filet. Łódź. ul. Nawrot 9,;respoiidencja. Zgłoszenia teief muaiilein 
•n. I ' W godz. od l i —1 codziennie r,,,, ,," 

od 1 kwietnia 
:-okoiowe-:o 

maeszKania 
wszelkiemi wygodami. - Oferly z 

warunków do Republiki sub: 

Sali Hotelu Manteufla C I o ł i K A R N A W A Ł U ! Ł t H ^ r x n ^ ; r a , e i T R A 
A K A D E M I C K I W I E C Z Ó R T O W A R Z Y Humor 

l i o / . t r u ^ l ś i ! 

n t i n k c . \ i ' 
u r z ą d a o n y s t a r a n S e m S a m o p o m o c y B r a t n i e j S t u d e n t ó w W o l n e j W s z e c h n i c y P o J s k t e ) e d d = ' a f w S.cćzi 

D o b o r o w a o r k i e s t r a p o d b a t u t ą S z p , I m a n a ! , — r - A ; ; W s t ą p t y l k o z a . - r a p r o s z e n i a m i I 

http://Sy.ajni.ik
http://przv.t-.-pue


„ R E P U B L I K A " nr. 33. '£ » kutego 1936 r. 

I A S T O S O W A N I C 

GRYPA. P R Z E Z m B I E N I E 
BOLE GŁOWY ZEBOWitp 

M O A J Ą C O H Y O I U A I W R T M mo»NR>W t« mu I . KO0UTK1IM* 
P A T M C L T -JAKIE PPOS1KI WAM DAJĄ 
0<RVEINALNE P H O K K I .MIOBBNO-NIRYOJIN*;KOOJfTjtltfl 

SĄ TYLKO JEDNE 
rotMiinl" K O G U T K A 

P » 0 » R « . - MIQRRNO-NEFTVOTLN" 1Ą T L I I » IftJlŁłTWH 

chroni ffik 
mężczyzn. v y 

ż ą d a ć w a p t e k a c h 1 d r o g o r j a c h . 

Cena zł. 3.— 

DR. M E D . 

ŁUCJA NAKOWER 
CHOROBY SKÓRNE i W E N E R Y C Z N E 

(Kobiety 1 dzieci) 
W Ó L C Z A Ń S K A 117. tel. 149-39. 

przyjmuje od 9 - 1 1 i od 6 - 8 w., niedz. 
I święta od 9 - 1 2 - e j . 

od 5—6 w gabinecie kosmetycznym 
Limanowskiego 117. 

I N S T Y T U T K O S M E T Y C Z N Y 

Piotrkowska 175. Tel . 138-76 
przyjm. od 10—2 i 4—8-

KURACJE ODA1LADZAJACE M E T O ­
DA H O R A I O N O W A . — Trwale przy­

ciemnianie brwi i rzęs. 
Upiększenia na bale 

/ S O L U X - L A M P A _ K W A R C O W A - _ 

D O K T O R 

Mskołai B o r n s t e s n 
C H O R O B Y KOBIECE I AKUSZERJA. 
weneryczne i dróg moczowych kobiet, 
Gabinet fizykalne] terapii ginekolo­
giczne] (dlntermj.ii naświetlania i t. d.) 

' przeprowadził się na 
P I O T R K O W S K A Nr- 292 

(Plac Reymonta). 

D r . m e d . 

S. Bogusławski 
GABINET PSYCHOANALIZY 
' (nerwice) 

I f i z y k a l n y c h m e t o d B e c z e n i a 
KRĘGARSTWO 

P I O T R K O W S K A 88, tel. 143-63. 
godziny przyjęć od 4 dp 8 

ARYSTOKRACI ETERU 
to najnowsze 3 modele radjoaparatów 

wiedeńskich 

H0RNYPH0N 
4-ro i 5-cio lampowe superheterodyny 

„Lord" „King" „Marquis" 
Niezrównany odbiór stacji europejskich 

i zamorskich. 

RADIO-AUDION Traugutta 1. Tel, 153-71 
( g m a c h G r a n d - H o t e l u ) 

Dra Oetkera 
wzmocniony 

!

SPECYFIKI ZIOŁOWE 

OSKARA WOJNOWSKIEGO 

LADY 
G A B I N E T K O S M E T Y C Z N Y 

Piotrkowska 90, m. 14, l of. II wejście 
1| piętro 

Wszelkie zab :egi wchodzące w zakres 
nowoczesnej racjonalnej kosmetyki. 

Balowe upiększania. 
K A Ż D Y ZABIEG 1 Z L O T Y . 

LEKARZ D E N T Y S T A 

Mlii GOSZERMAN 
ordynuje od g. 9 do 3 pp. i 7,30 do 9 w 

Lipowa 95. 
W lecznicy „Widzew", Rokicińska 47 

od 4 do 7-e] w. 

D O W Y N A J Ę C I A od 1 kwietnia 

lokal klubowy 
l-sze piętro, Wólczańska is. 
róg Zielonej, 11 pok-, służbowy, 
kuchnia, spiżarka, 4 ubikacje. 

I Z a s t ę p c a : „ F A O D U K T " , Ł ó d ź , ul. Narutowicza 8 8 

LECZNICAlDbA ZWIERZĄT 
NET. H. WARRIKOFFA 

Zioła przeciwko cierpieniom przewodu pokarmowego 
Zlola przeciwko cierp eni im narządów trawienia i wątroby 
Zioła przeciwko wym.otom, oraz atonii kiszek 
Zioła przeciwko chorobom płucnym i błędnicy 
Zioła przeciwko reumatyzmowi, artretyzmowi, podagrze i 

znak słowny „ I R O T A N " 
znak słowny „ C H O G A L " 

znak słowny „GARA" 
znak słowny „ E L M I Z A N " 

ischiasowi 
znak słowny „ A R T R O L I N " 

znak słowny , ,T IZAN" 
znak słowny „ U R O T A N " 
znak słowny „ E P I L O B I N " 

znak słowny „ S U L F O B A L " 

Z : ola przeciwko nicdomagnnlom skrofulicznym 
Zioła przeciwko chorobom nerek i pęcherza 
Z o l a przeciwko chorobom nerwowym l epilepsji 
K ą p i e l e siarkowo - roślinie 
Są do nabycia -.v aptekach i składach aptecznych. 
Adres dla bezpośrednich zamówień: OSKAR W O J N O W S K I — W A R S Z A W A 

» ul. Hortensja Nr. 3 m. 4. 

F I R M A 

Artur Fultie i Syn 
Gdańska 87 

d o s t a r c z a 

W Y R O K do S P R Z E D A N I A 
W y r o i : S a d u A p e l a c y j n e g o w Warszawie na 
J A K U B A W I L C Z K A Narutowicza 42 (dom własny) 
1 G U S T A W A W I L C Z K A z żoną Narutowicza 76 

(własny P O L N C Y K ) d o s p r z e d a n i a . 
/•Kłoszenia: Z g i e r s k a 1 8 , te l . 1 8 2 - 7 8 

ul. KOPERNIKA 22 - Teł. 172-07. 

Oddziały: wewnętrzny i chirurgiczny. 
Szczepienia psów przeciw nosactźnle-
Strzyżen'e psów I koni. kąpiele dla 
psów. Kuciu koni, nitowanie kopyt-
Przyjęcia w przychodni od 8—1 t 3—7 

p i g u ł k i 
z marką Z M O I R 

znane od 1602 roku. 
R e g u l u j ą ż o ł ą d e k , chronią od reumatyz­
mu, cierpień wątroby, nadmiernej otyłości, 
artretyzmu, uderzeń krwi do głowy, uśmie­
rzają hemoroidy, czyszczą krew i przy skłon­
nościach do obstrukcji są ł a g o d n y m ś r o d ­

k i e m p r z e c z y s z c z a j ą c y m . 

Użycie. 1 do 2 pigułek na noc. 

Żądać w aptekach i skła­
dach z „ZAKONNIKIEM". 

o p a ł o w y 

n i e t y l k o w a g o n o w o a l e 

i W8Z0W0 
T e l e f o n 1 9 3 " 2 8 T e l e f o " 

C a r o f r a E m a l e c z n i c a z $ 6 » 6 w 
P R Y W A T N Y G A B I N E T D E N T Y S T Y C Z N Y W L O D Z I 

p r z y u l . P i o t r k o w s k i e j Nr . 1 6 4 , t e l . 1 2 7 - 8 3 
Przyjmuje: od 9 r. do 8 wiecz. w niedziele I święta od 10—1-ej. 
Własne laboratorium zębów sztucznych. Rentgen. 
Ceny znacznie zniżone. Lek.-denl. Ż A D Z I E W I C Z . 

Pokój 
u m e b l o w a n y 

telefonem z wszelkiemi wygodami 
do wynajęcia. 

Nawrot 2, Ir. I I P-, m. 31 
> I I I brama od rogu Piotrkowskiej 

D o akt Nr. Km. 311 1936 r. 
O B W I E S Z C Z E N I E . 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło­
dzi, rewiru 13-go, zamieszkały w Ło­
dzi przy ul. Andrzeja Nr. 11, na zasa­
dzie art. 670 Kod. Handl. ogłasza, że 
w dniu 20 lutego 1936 r. o godz. 1-ei 
w Łodzi przy ulicy Wólczańskiej Nr. 
73 odbędzie się publiczna licytacja ru 
chomości, a mianowicie. 256 sztuk i 
2 paczek manufaktury, złożonej w fir­
mie ,,Dom Transportowo - Ekspedy­
cyjny S. Jelln 1 I. Rudomlu" S p . , A k c 
przez Mowszę Sapira i Szymona W y -
szewiańskiego (poz. skł. 8063 z 1929 r.) 
licytacja rozpocznie s'ę od ceny zao­
fiarowanej. 

Łódź, dnia 5 lutego 1936 r. 
Komornik. M . L IP IŃSKI -

Warszawskie ' Towarzystwo Pożyczko 
we na Zastaw Ruchomości, Spółka Ak 
cyjna, Oddział w Lodzi, ul- Zachód 

nia Nr. 31. 
( L O M B A R D ) 

zawiadamia, że w dniu 25 lutego 1936 
roku i dni następnych od godziny 10 
rano odbywać się będzie licytacja 
przy ul. Zachodniej Nr. 31 w Łodzi, 
zastawów nieprolongowanych we wla 
ściwym terminie. Numery zastawów, 
podlegających licytacji, ogłoszone b ę J 

dą w „Kurjerze Łódzkim" w dniu 16] 
lutego 1936 r. w numerze 46 i w y w i e ­
szone w biurze. 

Zastawy niesprzedanc na licytacji 
w pierwszym terminie, sprzedane będą 
w drugim terminie, począwszy od dnia 
27 lutego 1936 r. 

Procenty należy wpłacać przed 
dniem 16 lutego 1936 r., gdyż po tym 
termnie zastawcy dopłacą koszty pro 
bierni za cechowanie prób i za ogło­
szenia. 

Do akt Nr. Km 395 1936 r. 
O B W I E S Z C Z E N I E -

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło-
I dzi, rewiru 13-go, zamieszkały w Ło­

dzi przy ul. Andrzeja Nr. 11, na zasa­
dzie art. 602 K- P- C- ogłasza, że w 
dniu 13 lutego 1936 r. o godz. 11 w 
Łodzi przy ul. Andrzeja Nr. 24 odbę-| 

! dz : e się publiczna licytacja ruchomoś­
ci a mianowicie: maszyn do wyrobu 
swetrów, maszyn do szycia trykotów, 
maszyn do szycia pończoch, maszyn 
do wyrobu pończoch, lustra, szaty, 
kontuaru i taborecików, oszacowanych 
na łączną sumę zl. 3220, które można 
oglądać w dniu licytacji w miejscu 
sprzedamy, w czasie wyże j oznaczo 
nym. 

Łódź, dna 28 stycznia 1936 r. 
Komornik. M- LIPIŃSKI-

Sprawa K. E. Zysa p-ko Emilii 
Sussman. 

D l a w y k o ń c z a ł o 
OKAZYJNIE D O SPRZEDANIA 

1 P O D W Ó J N A P O S T R Z Y G A R K A 
(Doppclhohlschermaschine) 

1 P A R O W N I K M I E D Z I A N Y 
z podwójnem dnem szer. 1-800 

I MASZYNA D O S Z Y C U W O R K Ó W 
(Sackiiiihmaschine) 

_ Tel . 239-47, od 2 - 4 - _ 

C Z T E R O wzgl . P I E C I O P O K O J O W E 

m i e s z k a n i e 
z wygodami przy ul Piotrkowskiej 
od 6-go Sierpnia do Głównej lub na 
bocznicach 

p o s z u K i w a n e 
Oferty pod „Pięciopokojowe" do adm. 
nln- iplsmą. 

Stanowisko 
otrzyma 

posiadacz zl . 15—20,000, Jako wspól­
nik w zaprowadźoiiem przedsiębior­
stwie w Warszawie. Pierwszorzędne 
możliwości dla inżyniera, technika lub 
kupca. Zgłoszenia poo. ..Przyszłość"-

Kupno I sprzedaż J 
• n M M a t e i f 

Z Ł O T O , srebro, kwi ty lombardowe 
kupuje i płaci najwyższe ceny-
I. Fijałko, Piotrkowska 7. 

Z L I C Y T A C J I ! Meble — dywany no­
we i używane za gotówkę i na drgod 
nych warunkach w sali pośredniczo-
icytacyjnej i Komsowej , Michała 
Filipowskiego. Andrzejami, tel- 221-67 

n l 
z kap. zł. 10,000 poszukuje zarobkowe 
przedsiębiorstwo przem., dobrze ren-
tującc się Of. pod „Egzystencja" w 

„Republice". 

Do akt Nr. Km. 2377/35, 2531/35/9. 
O B W I E S Z C Z E N I E 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło 
dzi, rewiru 9-go, zamieszkały w Łodzi 
Al. 1-go Maja 17, na zasadzie art. 602 
K. P- C. ogłasza, że w dniu 14 lutego 

K U P I Ę używaną maszynę do pisania 
nowego systemu, z szerokim walk.em 
w dobrym stanie- Oferty sub „O. C " 
do administracji niniejszego pisma. 

DO SPRZEDAŻY I przyjmuje się me 
ble — dywany itd. oraz udziela sią 
zaliczek w Koncesjonowanej Sali Po 
średnlczo - Licytacyjnej Michała F i ­
lipowskiego. Św. Andrzeja 1, telefon 
221-67. 4—3 

F U T R O fokowe drugie karakułowe 
łapki i krecia marynarka, sprzedam 
o k a z y j n i . Główna 40 — 4. 

M E B L E jadalni, kredens, pomocnik, lu 
stro, otomana, stół, 12 krzeseł z powo­
du wyjazdu do sprzedania. Adres w 
administracji niniejszego pisma. 

SKLEP spożywczy do sprzedania, 
tiornc tanie. Młynarska 97-

ko-

S A X O F O N - alt w dobrym stanie ku­
pi ę, Uferty z ceną sub „Saxofon". 

P IĘKNEGO czarnego wilka z rodowo­
dem sprzedam. 6-g.o Sierpnia 47, — 
„WBOA" — Republika, 

D O M 3 piętrowy w dobrym punkcie 
do sprzedania- Oferty do administracji 
Republiki pod „8" . 

P O S Z U K I W A N A gumiarka 1500X2000 
mm. szerokiej. Oferty pod ..Apretura" 
do Republiki, 

S T Ó Ł nowy okrągły orzechowy roz­
suwany do^sprzedana. Wólczańska 95, 
in. 2-

W K O L U M N I E 2 place do sprzedania 
z lasem po 1780 metrów każdy, przy 
ulicy Gdańskiej. Droga przy bazarze. 
Wiadomość Przędzalniana 12, m. 12. 

KANAPA - łóżko, tapczany hygjcnicz-
ne poleca: Zakład Tapicerski E. Bres-
ler. Piotrkowska 123, w podwórzu-

R A D J O W E lampki przepalone kupuje 
„Phos". Bnndurskiego 16. • 

KUPIĘ małe używane biurko w do­
brym stanie- Oferty do Republik 
pod „Biurko". 

S P R Z E D A M lampę kwarcową typu Ba 

S T Y L O W A lampa z bronzu i rzeźbio­
ny dębowy kredens pierwszorzędnej 
jakości tanio do sprzedania- Zawadzka 
30, in. I . parter front, lewe wejście. 

KUPUJĘ włosy, warkocze i wyczeski 
Piłsudskiego Nr. 50, prawa oficy» 
na 1 piętro, ni- 18. . 

S Y F I A L N I A (buduar) i stołowy korni* 
, » A n 1 a

n

p r i l ( l znuenny 120 v. Dzwonić nowany, okazyjnie do sprzedania- T e ł 
180-86 8—11 i 1—4. 
ZAKŁAD fryzjerski tanio sprzedam z 
powodu wyjazdu, byle zaraz. Wiad. 

w administracji. 
OKAZJA. Nowa maszyna „Royal-Por-I 
table". ostatni model, mało używana—| 
do sprzedania za pół, ceny. Oferty 
sub „Okazja — Royal" do adm. Re-
publiki- 10 

192-38, od 1 2 - 4 , 7—9. 

OKAZJA! Gabinet do sprzedania c em 
ny. Piotrkowska 120. mieszk. 35. 

D E T E K T O R do sprzedania- Zakątna 1 

40, ni. 25. w of icynę l-sze p., od godz 
2 do 5-e). 

1936 r. o godz. 12 w domu przy Ul. ^ L E . P , K d V P ? e d a « a ' IJabjan.cka 
Drewnowskiej 41/45 odbędzie się p u - w - o J i i a r a y " W'"donio*c na m i e j s c u ^ 

POSZUKUJE się do salonu gabelotkę. t 
japońskiego orzechu lub w kolorz ! 
złotym oraz niski stolik z bronzu t 
płytą marmurową. Oferty do admini-
stracji sub ..(1 abelotka". 
N I E R U C H O M O Ś Ć 4 piętrowa, centrum 
Komfortowe m eszkania, dochodu 
27,000 rocznie, tanio sprzedam. Pośre­
dnicy wykluczeni- Oferty pod „Dobra 
lokata". 

sprzedania, 
tel. 169-44. 

bliczna licytacja ruchomości, a miano-] REGAŁY, 
wicie: chustek letnich, oszacowanych 
na łączną sumę zł. 1480. które można 
oglądać w dniu l icytacji w miejscu 
sprzedaży, w czasie wyże l oznaczo­
nym. 

Łódź, dnia 7 ltftego 1936 r-
Komornik: L. H O L L A S . 

Sprawa Bendoria i F-my Storni 
p-ko F-mle J. StUldt. 

kaszty, spacje 
Andrzeja 14, 

i pismo do 
drukarnia, 

M A S Z Y N A do drapania trykotów po-
szukiwana. Oferty sub „123". 

99 

P O C O śpicie na słomie gdy od 3 zł. 
tygodniowo dostać można materaca, 
otomany, tapczany, leżanki 1 krzesła-
Solidnie wykonane. Ty lko u tapicera 
P- Wajsa. Łódź. Sienkiewicza 18. 

„ C z y s t o ś ć 
przyjmuje cykllnowanle, drutowanie, fro 
terowauie oraz sprzątanie biur, pokoi 

Czyszczenie szyb. 
PIOTRKOWSKA 44, telefon lóTr t t . 'tar. Daniłowskiego 5. m. 24. 

K Matrymonialne 

W D O W A , izraelitka, zapozna inteli­
gentnego pana I 35—45, cel matry-
•nonjalny. Oferty pod „Harmonia". 
30 L E T N I , wybitnie inteligentny, na­
wiąże niebanalną korespondencję z in­
teresującą P a n ą . Listy: „Republika" 
pod „Kade"-

5-clo KONNY motor elektryczny, 1 

120/220 v. 1500 obrotów okazyjnie do| 
sprzedania. Wiadomość w Republice, jPRZYSTOJNY pan izr. pozna w celu 
OKAZJAI Piec gazowy, kąpielowy fir- matrymonialnym inteligentną panią do 
my „Mars" i maszynka gazowa dwu- lat 25, mogącą p r z y c z y n i się do ot-

|Plomienna do sprzedania. Obejrzeć ino warcia własnego interesu, lub atrzy,* 
mania posady, im „P. B»". 

http://dlntermj.ii
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HURTOWNIA WYROBÓW GUMOWYCH CHJENENBLUM 
A R T Y K U Ł Y 

Berson - Semperit Narutowicza 16 
Tel. 140-59 

D Z I A Ł O P O N 
samochodowe 
motocyklowe, rowerowe 
masa wulkanizacyjna 
apteczki samochodowe 
wężyki do pompek 
tłoczki do pompek 
cement — klej 
płyty gumowe na stopnie 
wycieraczki gumowe. 
sygnalówkl. 

D Z I A Ł C H I R U R G I C Z N Y 
termofory gumowe 
kręgi gumowe 
irygatory gumowe 
szpryce ochronne kobiece 
worki do lodu 
baloniki do rozpylaczy 
gruszki gunowe 
rękawiczki gumowe 

chirurg. 1 gosp. i recepturki 
W S Z Y S T K O Z G U M Y 

DZIAŁ T E C H N I C Z N Y 
rękaw ce gumowe dla celów 
techn. i elektrotechn. 

,płyty gumowe,. węże do wody 
rurki kauczukowe 
grzybki do sedesów 
buforki gumowe 
sznury do wózków dziecinnych 
lejki gumowe, walki w y ż y m . 
szczoteczki do zębów, do rak 
gumowe, termosy I t. p. 

L̂̂P flLjB m W^am ĘĘĘSL ™gWr mSS WrmM I J/$k 
^rnW W śtfm E P i I MWBĘL 

ZŁ. 72 K W A R T A L N I E 1 p o k o i z kuch­
nia z wygodami. 
Z L . 135 K W A R T A L N I E 2 pokoje z ku­
chnia, 
3—J— 5—6—7 mieszkania 
P O K O J E umeblowane od zl . 2 0 . -
, .ZENIT". Piotrkowska 82. tel. 260-25. 
E L E G A N C K O umeblowany dwuosobo-
w y p ik f i i z wszelkemi wygodami — 

(ewentaal dla jednej) z utrzymaniem 
lub. bez. Zgłoszenia g. 12—8. Narutowi 
cza 37/8. winda, 142-74-
JEST D O W Y N A J Ę C I A farbianra lia 
pończochy. Wiadomość Leszno 34 u 
gospodarza. 

POKÓJ umeblowany W czystym domu 
telefon, łazienka — odnajmę solidnej 
osobę od zaraz, ul. 6-go Sierpnia 32 

Tl- 4. 

wszelkie wygody, oddzielne wejście] 141-02 poleca "mieszkania 
Śródmiejska 46, 

D U Ż Y frontowy pokój w pierwszorzęd 
:iym domu z umebbwanieni lub bez :Zgie'rska przy" pl 
dla pojedynczej osoby do wynajęcia • moSć Zgierska 40 
I eleion. w n d a Przejazd 30. ni. 9 

Pokój, |BIURO „ P O L R U C H " Piotrkowska 83. 
..»nia, lokale, po-

koje umeblowane, garsoniery zł. 2 0 . -
DO W Y N A J Ę C I A święto wyremonto­
wany sklep, o dwuch wystawach, ul. 

Kość elnym- Wiado-
ni. 38. 

— 2 i POKÓJ U M E B L O W A N Y , elegancki W C Z Y -
uu UULLUO S P Ó L N E G O S Ł O N E C Z N E G O ! S T Y M D O M U , I piętro, B A L K O N W S Z E L K I E ! SŁONECZNF 4 N N K N I N U -
P O K O J U P O S Z U K U J Ę P A N N Y L U B P A N I . - L W V E O D V . N I K R Z K * * « J Z L VI\ , . 1 : „ " . . K . . . S ? ^ , 

NAJLEPIEJ zorganizowane biuro „Ge 
guz", Piotrkowska 62, tel. 17-111 pole 
ca 1, 2, 3, 4. 5, 6, 7 pok- mieszk 
Zł. 25 — pokoje umeblowane I garso 
niery. 

LEKARZ poszukuje mieszkania ewent. 
3—4 nieiimeblowanc słoneczne, parter 

drugie, centrum. Sub „6C3". 

, , . • " ...w>.,...w^v. -1 ,v iii ui/imi, I | JJ V l» DUIKOll WSZLIKII 
S w i Ł i M -',Q ™ m y l u b P a l l i • ~ w v s o d y ' " 'ekrwulace wejście do w y 

najęć a. Narutowicza 49. m. 22. 
IIIIII i l l l l I I I I T r r a n n 

DUŻY słoneczny frontowy, umebluwa-
ny pokój z balkonem przy intel. zr. 
rodzin e do wyrfojęcia. 6 Sierpnia 33, 
ni. 20. 

z wszelkemi wygodami do wyn. i jęca- , , 
Piotrkowska 200. tel. 182-98. I front H p., m. 7. 

Ł A D N Y pokoi (łazienka, telefon) z 
ut izyi i rai em lub bez. do wynajęcia. 
Nnrutłwcza 47,_f. 17 (e1.j24S-.08. _ 

, D U Ż y Frontowy pokri ewent dla ad-
mieszk.mle, wokata małżeństwa, b ura z wygoda­

mi do wynajęcia. P otrkowska 62, 

5 -co F C K O J O W E mieszkań c do od 
dania z wszelkiemi wyg-idami, central-

t d 18^32 ' C ' W " d a ' W i a d o m ° ś ć . 

O D I -go K W I E T N I A do wynajęcia 
mieszkanie 4 pokojowe ze wszelkiemi 
wygodami, bardzo słoneczne z central 
nem ogrzewali em w eleganckin do-

w , / " c y i l i e n a 5»wartem p ięt rze. 
Alcie Kosciuszk ; 93 
M l t ^ Z K A N I A 1. 2 i 3 nokojowe oraz 
duży sklep z wszelkicm; wygodami, 
Gaz, elektryczność, łazienka. Czynsz 
V 7 i ° # ."' cjsk pośród bloków. 
Wiadomość: Admimstncja N e rucho­
mości Z. U. S.. rtl. Bednarska Nr. 24. 
i ! ^ J . i ! ^ a ; J ^ o j a _ 7 d _ imnw^ijmnl 4 ( 1 1 ; 

S B 
m 

• 

tygodnik obrazkowy przygód ciekawych i wesołych 

U L U B I O N A L E K T U R A M Ł O D Z I E Ż Y i D Z I E C I 

Prenumerata miesięczna 40 gr. 
w r a z z o d n o s z e n i e m d o d o m u w K a l i s z u 

P h l i N l MRRATIJ P R Z Y I M U 1 E 

Admirrstracja „REPUBLIKA 
Piotrkowska JV° 4 9 

P enumeratę przyjmuje 
Piotrkowska JYs 49 

• gr 
E ] El • 

K u p u j c i e 
z t - g o ź r ó d ł a 
W ó z k i dziecięco 
Ł o ż l r a metalowe 
M a t e r a c e 
wysclelaine I sprę­
żynowe . P a t e n t * 
W y ż y m a c z k i 
w F a b r y c z n y m 

s k ł a d z i e 
„ D O B R O P O L " 

Piotrkowska "3 
w podwórzu. 

. - - •> »V.VM(IJ 

frontowa sień. 111. 23. 

L U K S U S O W E ' 3 pokoje" z 
wynajęć a od kwietnia. Cegcln.ana 
106. I raniwaj 2 i 7 

M Ł K R Ę F U . I A C Y , frontowy itroeblowa'ODDAM pokój umeblowany, wejście z 2 POKOJE 
ny pokój, telefon, laz enką. wypłacał- korytarza. Zawadzka 9. m. 31. 
neimi Panu d j Wynajęcia- Nawrot 1-a,"1 r 

POKÓJ słoneczny umeblowany dla K<P„k>w'ic'-/a Nr 37 *n 16-a 
pana do oddania. Żeromskiego 12, ELEG- U A t E B L O W A N E , n iekrępujace, ; , '^" K . . • • a , , 01'-"--^-i • , 

' i n . 16. |sloneczne 1 - 2 pokoje, telefon. l azcn - i^OKOJ umeblowany z nekrępującem 
~ika , komfort, u t rzymane. Piotrkowska 

J U M E B L O W A N Y pokój. używalność^! , front I p. 

2—3 F O K O J O W E mieszkania z wygo­
dami, słoneczne oraz sklep do wyna­
j ę c i - Al. Kościuszki 41 , dozorca. 

DO W Y N A J Ę C I A pokój dwuokieimy, 
wszelke wygody, niekrępujące wejś­
cie .telefon, Śródmiejska 26, m. 6, 
I pęt ro . 

DO W Y N A J Ę C I A natychmiast 2 pok. 
z kuchnia i wszelk. wygodami. Połu­
dniowa 58. Dozorca wskaże. 

L O K A L na maślarnię po „Pomorzan-
ce" do .wynajęcia. Piotrkowska 189. 
I amże 4 pokojowy lokal. 

ELEGANCKIE słoneczne 2 pokojowe 
m'cszkanie z lazenką, l iairem i t. d-
dó wynajęć'a za 260 zl . kw. Kilińskie­
go 125.-

i a n K I H B i p j a j B * n ^ "3 u o 
,^r-;^»>^Hk%i(X*-*f»«aL*^rfir»i##tó.»JEs*«^!!^7^*^^S^^^^^^^^^^^^T-!i w podwórzu. go 125. 
: z 2 POKOJE, wygody, telefon. m o ź e i n / W A » T7~" TT. i C F N T R I I M ? ni-fpnnw i 

] B Y Ć dla adwokata, lekarza, do wyna-£ 0 K ?f » m e b > o w a n y . wszelkie w y g o - H ^ 
~ " i?c a. Żwirk i % m 4 > d y ' telefon, pierwsze piętro, we śc e , \ " , , ) , | C y R H «°l- teieton, 
d l a ' - l i i ! ! ^ - 1 ^ - 4 . : liiickrępujuce dla Pana do w y n a j ę c i a . ' { W I , , n c ^ b i a d y

0

 1 - 2 0 5 

kowska 5a, m. 8. 
D O 

słoneczny nle-
. łazienka, w y 

osobom, Piotr-

S W S S E ' C ^ " 1 V Z » i e k r ^ u > - ^ i c b wygó'd, i r e k ^ u j ^ c e 
V»irll-ski 25" m 33 od ^ T a t ^ ^ ^ Z * H d o ^ y n a - j O D N A J M E pokój słoneczny' z wszel-
8 10. Teł. 165-37 5 ' ° d i * c "S" J ° , r k o w s k a 29. m. 6, od I-ej k etui wygodami. Piotrkowska 132, m, 

d t ) 5 ' e ' - 120, od 3—5. 

W Y N A J Ę C I A mleszkaire o 2-ch 
wejściem do wynajęć a. Andrzeja 29, ! Pokojach i kuchnią z wszelkiemi w y -

12. | godami 0 d zaraz. Zawadzka 52. I N 

O D D A M garsonierę z n ekrępiijaceni, DO W Y N A J Ę C I A : mieszkania 1, 2, 3 
wejściem z klatki schodowej w''spo­
kojnym domu i niedrogo. Grabowa 
m- 3 A O 5 - E J . I?N n , \ -i e . ' " Y ' " ' , U I M C U I U S O - U R A U O W A I , U N I E O I O W A N E , GARSC 

Łmmm 

4, 5, 6 pokojowe lokale różne, pokoje 
umeblowane, garsoniery, przez „Ko­
mers", P otrkowska 108, tel. 202-85. 

operetka f i rnowa Emeryka KALMAMA. Reż. Richarda OswaEda w rolach alów 

I V I A . R 1 C A 
czej 
pokój 

Najbl iższy 
przebój Kina 

0S^Tką;xo WÎ̂SNAT wiś€iśvjńffl t",,e!̂  posz»KviE 4 

i .niemncblowany z wygoda-ni.;Plac Dąbrowskiego 1, 23. Ih„, \'„u ^ \ , L ™ d y ' , t t l e l 0 , n ' o d 1 5 wszelk. wygodami na I lu' 
nieumcblowany z wygodami. Plac Dąbrowskiego 1, m. 23. 

n p . l i w i c z widokiem na ziele.), względ m ; p n y n l „ t~T~^ 
me 2 mu ejsze łączące się ze sobą po 0 0 . „ P ? K . 0 , U * mym 
koje przy rodzoi e izr kult i ir i lnej i ! w s l )ó l lokatorkę. W s z e l k e wygody. — 
spokojnej. Oferty „Etyka". I Piotrkowska 182, m. 35, tel. 144-63, 
r . „ „ A " ~ • '•— iSzenw c-
l OKOJ umeblowany lub bez mebli do 
oddania. P otrkowska 91, m-9. 
D O W Y N A J Ę C I A 2 okienny 

bm "lub nW '{ ™ »,*r^'rC''''S!'' Y»: «•) . *»«»«• wygouam: na i lub U pętrze , samotnych oc^"zaraz"odnajni 
mii. lub od 1-go_ marca do oddana, —Joraz 1 pokój mieszk. parter albo L -

Oferty złożyć Ogrodowa 12/14. m. 15 Ił p- fr. Cęg elniana 24. 

DO ODDANIA mieszkano 3 pokojowe 
z wygodami, pokój z ktichną 
miejska 56, u leospodarza 

l u n t o w e . i p. nowoczesny ioz 
itp 

O D N A J M Ę słoneczny n'ekrępujący po-
Sród-jkój . Wszelkie wygody Piotrkowska 82 

lewa oficyna, 111 wejście, -n- 60. 

- . .nv frontowy' ' • : — i , , r j , 1 I 0 W e - i P- nowoczesny 
umeblowany pokój. P erwszego M a i a ! D 0 W Y N A J Ę C I A duży, s ł o n e c z n y , k , a d - łazienka, gaz, elektryczność 
9/8. Zastać miedzy 3—5. umeblowany pokój z oddzieliłem wpjśi.l.-g" Maia Nr. 40, u dozorcy. . 

ODDAAt ładnie umeblowany pokój, — 
świeżo wyremontowany Zawadzka 19 
m. 19. 

N I E K R Ę F D J A C Y pokój dwuokienny, 
słoneczny z telefonem i wygodami —j 
P : otrkowska 55. m. 16. 

POKÓJ uneblowany dla solidnego Pa 
na do wynajęcia. Narutowicza 40, 
ni. 19. 

U M E B L O W A N Y pokój balkonowy, w y 
gody, telefon, dla inteligentnej osoby 

Wiadmiość Rzgowska 5. — Epstein. 

Jwicz, Piotrkowska 120. SP^i^SA l A ^ i K ^ W ^ 1 p o k ó i " ' " k o w a n y , w e j ^ e 
spod-uza 1 ' ł ° i f k , a t k i s c l , 0 ^ w e j . okno na ogród. Kl-

'"nskego 120. ni- 24. non, of. I I p. 

do wynajęcia. P łsudskego 74, m. 25- najęcia. Główna 7, ni. 7 

POKÓJ z wejściem z klatki schodo-Jć P O K O J O W Y lokal na klub lub biura 
wej, dwuokienny, umebluwany, do wy.wysoki parter, front od kwietnia odnaj 

mę, Żwirk i 4. 

U M E B L O W A N Y jedno lub dwuosobo­
w y pokój z wszelkiemi wygodami do 
oddania. Piotrkowska 21S, m. 3, tele­
fon 242-67. 

Żwirki 4 
POKÓJ słoneczny umeblowany z 
wszelk enii wygodami, telefonem, n'c-
kiępująceih wejściem dla dwuch osób 
do oddana. Zachodu a 21, m. 6, front, 
iL Piętro- ' 

DO W Y N A J Ę C I A pokój uneblowany. 
Główna 46. m. 29 

K O M F O R T O W E mieszkanie 5 ro ! :do-
. w e z wszelkemi wygodami od I kwi t ł 

IAINIO odnaimę pokój z używalność a "ia do wynajęcia. 11-go l.lstopida 37-a 
ni- 4. W i a d o r ' ~ kuchu'. 6 s erpnia 36, 

mość od g. 9—2-ej po pq|. 

Ł A D N Y umeblowany pokój z cenlral-
nem ogrzewaniem, telefonem, utrzyma 
niem do wynajęcia. Nawrot 7. oficyna, 
•n. 19. 

POKÓJ umeblowany, słoneczny, wszel 
kiemi wygodami do wynajęcia, ulica 
Piotrkowska 82, m, 74, I piętro 

O D D A M pokój umebl. w śródmic/.c u 
w czystym, spokojnym domu solidnej, 
wypłacalnej osób e. Obejrzeć można o 
2—4"pp. i o 8 - 9 wieczorem. W ado-
mość w Adm. Republiki. 

DO W Y N A J Ę C I A 5 pokoi z kuchu ą z 
wszelkiemi wygodami, pojedynczy po 
koj przy ul- Sienkiewicza 67. 

POKÓJ bez -nebli, wszelke wygody 
z utrzymaniem albo bez u i r o P. O W< 
Nr- 7. m. .2-a. 

1-ro, S-cio P O K O J O W E ładne, r.lonecz 
ne. frontowe ni eszkau e w czystym do 

, mu do wynajęć a. ul- P. O. W . 3 — 
I (dawn. Skwerowa) . 

RedakcjD I Admlnlstracla, Piotrkowska 49. — Godziny u i i i I L L Hi-J^l.^ll . . . I „.. . i . I J . i . . 
dział miejski: =33-23= dzia, gospodarczy: 211-66= dział ISif: ̂'FFUGESST !pn°y ŜSSA ^SS^&toTSt ^Tf' ^ r | . t Redakcii ,27-24 

PflE^yMERATA ' " ~ — V V y d a W „ . c t w o ..Rcuublika": 6 , - H 8 . 

„REPUBLIKI" 
w Łodzi ii. 4 —. za odnoszenie do domu 
40 gr. miesięcznie: z przesyłka pocztowa 
w Polsce sl. 5—. ..ReDublika" I „Ex-
press'' w Łodzi i odnoszeniem do domu 

zl- 7.— miesięcznie. 

MW K̂«&A»ÎVS m ssrs «Ł* na 

CENY OGŁOSZEŃ: Zwyczajne 12 er. za wiersz mm. W teUt- i * _ ko „ . , « „ 
stronie I - zl. 2 za wiersz mm Nekmlnoi — 40 al Z \f}btie

 5 0 . ,K r - z a wiersz mm. Na 

Słuszne reklamacje be j ą uwzględniane, 
o ile wniesione bedą naipóżnlej w clagu 
tygodnia od ukazania sie pieiwszego 
ogłoszenia lub niezwłocznie po ukazaniu 
się drugiego z rzędu ogłoszenia tel sa­
mej treści co pierwsze- — Onirtki , które 
zasadniczo nie zmieniała treści ogłosze­
nia nie upoważniają dn żądania zwrotu 

zsplaty lub powtórzenia ogłoszenia. 

Redaktor od*. Wacław SmólskL Druk -Republiki" w Łodzi. Piot.kowska 49 i 64, 
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